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P ro f. U. J . D r JER ZY  STEFA N  LANGROD

O DPOW IEDZIALN OŚĆ ODSZKODOW A W CZA 
W  PR A W IE A DM IN ISTRA CY JN Y M .

II.

W stępny problem , zasadniczy w tym  zakresie dla podejścia do 
w szystk ich  system ów  p ra w n y c h 1), może być u ję ty  w ram y  n a s tę p u ją ­
cej a lte rn a ty w y  o 3 ew entualność ach: albo o rg an  adm in istracji u legnie 
co do osob .stej odpow iedz.alności u tożsam ieniu  z jed n o stk ą  p ry w a t­
ną. tzn. p o m im “ sw ego ch a rak te ru  p u b liS n o -p raw n eg o  poddany  zo­
stan ie  co do obow iązku w ynagrodzenia zrządzonych szkód pod rząd  
re g u ł p raw a  cywilnego o odpow iedzialności za w łasne -czyny; albo 
uzna jąc  swoistość jego sy tu ac ji p raw n ej i naw iązu jąc  do sp ły w a ją ­
cego n ań  ze zbiorow ości re fleksu  suw erenności, p rzyzna m u s.ę p rzy- 
w :lej nii^odpow edzialności odszkodow aw czej czyto wogóle, czy ty l­
ko n a  zew nątrz  (w  sto sunku  do osób p ry w a tn y c h ) ; albo w reszcie 
pó jdzie  się na tak ' czy inny kom prom is m iędzy tym i dw iem a sk ra j­
nościam i.

P i e r w s z a  ew entualność, — choć p onętna  — je s t 
t ru d n a  do p rzy jęcia  z całego szeregu  p rzyczyn  uzasadnionych  znaną 
odrębnością  sy tuacyj p raw n y ch  „actm n istru jącego11 o rg an u  i ,,acłmi-

P  Por. w  szezeg. . w  n a u c e  f r a n c u s k i e j :  Ci o t  , La respcnsa-
b il-te  c v  le des fonct nnna res pub lics“ T  1922, D i v  a n a c h: La resiponsa- 
ibilite civ ile  des fcnc t onna resein<droit franca s‘‘ T. 1925, B e r t e a u d :  .,La 
responsab lite personelte des fonct onnaires envers les p a rt.cu l e rs“ T. 1922. 
.pcfca tym  tezy: B e r n a r d  1909, B e r  t r  an d 1902 D e p a u 1 e 1901, 
D e p e o u x  1922, d e  N e s  m  e s ■— D e s m a r e s t  1910 i a r  ykui 
J  o s  e p h_B a r  t, b e 1 e m  y ‘e g o  w  R evue du Dr. Publ- 1914 (491 n ) ;
w n a u c e  n i e m i e c k i e j :  v. S c h  e 1 h o r  n „D L  AmfShjaftung“ 
1925, K r  o n  e r  ,,D.e Beam  enhaftsp flich t ,m Re che u. in den B undes4tas*en“ 
1931, O t t o  M a y  e r  ,,D:e Hafiung* des Staateys fu r reeh tsw  dr ge Amts- 
handlunigen“ , D a n n b e c k  „ D e  A m tsh afiu n g “ w D euisches Verw. 
R. 1937; co do p raw a a u s t r i a c k i e g o  por. m n. R u ż i c k  a .D e  
E n tse h a d ig u n g k L g s  w egen iib ler obrigke tlicher V erw altu 'ng“ 1913 j cyt. 
tam  r te ia tu tę ;  w  n a u c e  p ol s k  i e j :  L a n  g r  o d „Praw orządność 
w  p roblem ie odszkodow ań.a“. „O odpow 'edzialncść państw a za naruszen e 
p raw a przez jego org3ny“ 1926 i siud  um  R osm arlna 1936.
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n i t r o w a n e j  ‘ jednostki: organ  działa jak  w iadom o n a  cudzy ra c h u ­
nek, a jed n o stk a  najczęściej n a  swój w łasny. O grom na zaw .łość norm  
p ra w a  adm in istracy jnego  sk ład a  się w spółcześnie n a  lab .ryn t tru d n y  
do przebycia naw et dla o rganów  adm in istracji (szczególnie np. 
w  m ałych  gm  n ac lij, co w pew nej p rzynajm nie j m ierze m oże odciążać 
organy  od ponoszenia pełnej odpow iedz.alności za J&h naruszenie. 
O grom  szkód m ate ria ln y ch  m oże często m e pozostaw ać w żadnej ro- 
zum ej proporcji do stopnia zaw inienia organu i do możności p rzew i­
dzenia przezeń bezpośrednich  i pośredn .ch  jego skutków . Co za tym  
ldz.e tru d n o  w ym agać, by o rg an  (zw łaszcza n ezaw odow y, pozbaw o- 
ny przygotow ania praw nego, n iep ła tn y ) ponosił w  pełni w szystkie 
n astęp stw a  sw ych  b łędów  lub przeoczeń. W reszcie p rzesadny  ro z­
m iar osobistej odpow iedz'alnośc. odszkodow aw czej o rg an u  względem  
jednostek  p ry w a tn y ch  m ógłby dz ałać parahżu jąco  na in ó ja ty w ę  o r­
ganów , zab ija jąc :ch przedsiębiorczość tw órczą (por. uw agi W aline‘a 
n a  ten  tem a t).

D r u g a  ew entualność jes t z n a tu ry  rzeczy jeszcze o w ie­
le groźniejsza: teza o całkow ite] nieodpow .edzialności odszkodo­
wawczej o rg an u  byłaby  rozw iązaniem  prym, tyw nym , n,ie do pogo- 
d ze rta  an i z w ym ogam i słuszności, ani z konieczność ą p rzyzw ycza­
jan ia  organów  do adm inistrow ali.a  z p-oczuciem odpowiedzialności. 
J a k  już w yżej o tym  by ła  m ow a, jed n ą  z zasadniczych  zdobyczy no ­
woczesnego p ra w a  adm in istracy jnego  je s t p rzy jęcie  p u n k tu  w idzę, 
nia, że niem a takiego celu pub l eznego w sferze adm  nistrow ania, 
k tó ry b y  sam  przez s ę zdolny b y ł uspraw iedl iwie sfn ien .e nfeodpow  o. 
dz alności odszkodow aw czej, tzn. p rzec iw staw ia ł się w ynagradzan iu  
szkód, zrządzonych ak tyw ność ą adm in istracy jną. Foniew aż adm ini­
s trac ja  to o r g a n  y, przeto  w następstw ie  tak iego  stanow iska 
i wobec ogrom nej skali znanych  nam  możliwości w  zakresie  różno­
rodnej genezy szkód (ze względu n a  r o l ę  o r g a n u ) ,  odpada 
m ożlw ość  zastosow ania om aw ianej tu  ew entualności,

Pokosłaje w ięc t r z e c i a  ew entualność kom prom iso­
w a: z jednej strony d opuszczane  odpow iedzialności oso­
b iste j o rganu  z a  w i i ,n ę  o .s o b ' s t ą, a rów nocześnie, — 
ja k  już o tym  była m ow a — : z jednej s tro n y  ędpow ied-
nfS skom b.now anie jej z ,om ów  ona w yżej odpow iedz alnośeią 
ko lek tyw ną, zaś ,z drugiej strony  szukanie sposobów  zapew nienia 
opgnnom cdpow iedn o pom yślanej ochrony  p raw n ej przed  naduży--, 
w aniem  tej jego odpow iedzialności czyto prz&z poszkodowanego^, 
cz^to w drodze reg resu  przez osobę p raw a publicznego. P o w sta je  
w  ten  sposób trzech stro n n y  system  w zajem nych  g w aran cy j: p o-
s z k o d o  w a n y je s t zabezpieczony zarów no co do tego, że ta k  
•czy ow ak  znajdzie odpow edz.alnego za w yrządzoną m u  szkodę 
(przew ażn  e m a w ybór m iędzy pociąganiem  do odpow iedzialności 
odszkodow aw czej czyto w p ro st w innego o rganu , czyto p ań stw a  lub 
sam orządu , albo samegoj>albo solidarnie z p erw szym ), jak  co do tego.
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że ta k  czy ow ak znajdzie w m a ją tk u  osoby p raw a publicznego po ­
krycie dla swego roszczenia (pokrycia tego m ogłoby ła tw o  z a b ra k ­
nąć z m a ją tk u  s a m e g o  ty lko  o rganu , ale por. H auriou : „L‘adm i- 
n is tra te u r  a su r 1‘adm inistration  ce tte  su p erio rite  q u ‘:l p cu t etre  
liv re au b ra s  secu lie r” ), P a ń s t w o  w z g l ę d n i e  s a m o ­
r z ą d  są zabezpieczone p rzed  ponoszeniem  bez reg resu  — ,?n. 
defin ityw nie, a me ty lko prow izorycznie — odpow  edzialnoścj odszko­
dow aw czej za w s z y s t k i e  szkody zrządzone przez ak tyw ność 
adm in istracji, choćby spow odow ane osobistą w iną organu . W reszcie 
o r g a n  pociągany do tej odpow iedzialności o trzym uje  w p ew nej 
p rzy n ajm n ie j m ierze zabezpieczenie p rzed  p rzerzucan iem  n a ń  odpo­
w iedzialności za zdarzenia od  niego niezależne („w ina służbow a”), 
tzn. nie je s t w ydany  n a  łaskę i n ie łaskę sw ych przełożonych  co do- 
dow olnego obciążania go tą  odpowiedzialnością (zw łaszcza gdy s tro ­
n ą  poszkodow aną jes t p ań stw o  wzgl. sam orząd ). Ta trzec ia  ew en­
tualność je s t pow szechnie p rz y ję ta  we w spółczesnym  p raw ie  adr;v 
n is tracy jn y m  acz z sze reg 'em  isto tnych różnic technicznych  w po­
szczególnych system ach praw nych . Zaw sze organ odpow iada osobiście 
„ n a  z e w n  ą t  r  z“ ap a ra tu ry  adnńm stracy jnej z dw om a zastrze ­
żeniam i:

p i e r w s z y m  — p r z e d m i o t o w y m ,  opartym  na. 
rozróżnieniu obow iązku „urzędow ego” (,,A m tspflicht“ ), sk ierow ane­
go n a  zewnąjtrz, od obow iązku czysto /Służbow ego” („D ienstpflich t”), 
sk ierow anego ty lko  n a  w ew nątrz  ap a ra tu ry , tzn. będącego ty lko  
jed n y m  z p rze jaw ó w  dyscyplińy służbow ej. Tylko obraza pierw sze­
go z tych  obow iązków , spiecyzow anego w stosunku  do jednostki po_ 
staw .onej poza obrębem  a p a ra tu ry  adm in istracji (a więc nie obraza- 
np. o p erac ji m stru k cy jn e j, n iew ykracza jące j ex principio poza zakres 
w ew nętrznego  urzędow an ia), je s t w  stosunku do jednostk i źródłem  
odpow iedzialności odszkodow aw czej organu*).

d r u g i m  — p o d m i o t o w y m  jest zastrzeżenie oparte  n a  
elem encie osobistej w in y  o rganu  w naruszen  u -prawa lub  obow iąz­
ków  służby („fau+e personelle”), bez k tó re j niem a ani na zew n ątrz  
(w zględem  jednostk i), ani n a  w ew n ątrz  (w zględem  państw a, w  d ro ­
dze reg resu ) osobistej odpow iedzialności odszkodow aw czej organu,

'2 ,‘haftungserzeugende Amtspiłllcht, h tf tu n g sfre  e Dienstpf] ch t“ ; ,,excuse 
abso lu to ire“, „fart jus ificatlf fa sa n t d isp a ra itre  la  responsabil-te“, ,fau e 
n o r  d e ta c h a b le / W edle stałej ju d y k a tu ry  fra n c T rlb . des C onfl ts (1 /6  1889 
C auvet; 3 8/12 1894 G resler: zranienie ro ln ika  przez żołnierzy us.łuj.ącycb 
usunąć go s ł ą  z re jonu  zagrożonego w czasie ćwiczeń strzeleck ich ; z 2/3 1901 
F ourn  er; 11/6 1904 Level; 7 12 1918 C aillard  i . ip  w y k o n a n e  rozkazu służ­
bowego udhyla odpow edziałność organu  przed sądem  cyw., chyba; że: p rze­
kroczono rozkaz (np. w yr, z 13/12 1879 R-eąu.ie: rozkaz o trucia włóczących się 
psów w ydany przez zarźąd m onopolu państw ow ego został w ykonany  przez 
organ w ten  aposoto że w ciągnął on psa w  tym  celu do zak ładu  m onopolo­
w ego), albo że w ykonan ;e rozkazu stanów ; przestępstw o (w yr. z 15 '2 1890-) 
V ncent; w ykonan e rozkazu zdz ierarra  plakatów  w yborczych);
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-choć — ja k  wiadom o — m oże trw ać  odpow iedzialność „k0lek ty w n a“ 
.zbiorowości3) , In n y r r ’ słowy; ile razy  szkoda zrządzona ak tyw nością 
adm  n istrac ji nie jes t następstw em  w iny, albo w ynikając z niej nie 
naw iązu je  do dającej się zindyw idualizow ać w in y  osobistej (w ina 
ty lk o  „anon im ow a1*, czysto przedm iotow a, „w ina prawna**, „faute 
de service) — ty le  razy  b ra k  e lem en tu  „podmiotowości** n iezbęd­
nego d la  p rzy jęcia  w iny dsob 'stej, a więc i uzasadn ien ia  osobistej 
odpow iedzialności o rg an u  (Jaw o rsk i m ów i tu  o „ak tach  realnych** 
w  odróżn:en;u od „osobistych** funkcjonariusza). Zaw sze też w e 
w szystkich  u s tro jach  (naw et w e fran cu sk im  „r e g i m  e a d m  i- 
11 i s  t, r  a t i f“ ) odpow iedzialność; osobistej o rganu  dochodzi s ę 
p rz e d  sądem  c y w i l n y m ,  a nie przed  sądem  adm in istracy jnym , 
•choćby ten  ostatni — ja k  to m a m iejsce np. w e  F ran c ji — b y ł w łaśc i­
w y do o rzekan ia o odpow iedzialności „ k o le k ty w n e jM a m y  tu  do 
czym enia z p rzeży tk iem  h isto rycznym : ja k  w iem y ustaw odaw stw o  
—  często k o n sty tu cy jn e  — aby zapew nić sądow ą kon tro lę  adm ini 
s trac ji pow ołało  sąd  cyw ilny do -orzekania o obow iązku w ynagro  
dzen ia  szkód tego ty p u  i w łaściw ość tego sądu p rze rrw a ła  pow stan ie 
n iezaw isłych  sądów  ad m in is tracy jn y ch  pom im o ich predyspozycji 
do i ozstr^ygania c a ł o k s z t a ł t u  sporów  dotyczących ak ty w ­
ności ad m in is tracy jn e j (por. w yro k  R. St. z 13/12 1389 Cadoit i in). 
iN aiom iast isto tne  różnice m iędzy poszczególnym i u stro jam i zacho­
dzą: co do p raw a  stosow anego w  ty m  zakresie, co do sposobu ch ro ­
mi em a o rganu  i w  zw iązku z ty m  co do „wewnętrznego** regresu  
p a ń s tw a  do o rg an u .

W e  F r a n c j i  m ożem y stw ierdz ić  istn ien ie  dw óch faz ro z­
w o jo w y ch : p i e r w s z a  — to faza o c h r o n y  a d m i n -
Ł t p a c y j  n-e j o rganu  („garan tie  des fonctionnaires**), w  k tórej 
adm in istracja  ocenia sam a i n s p e c i e w kćtódym w ypadku  

x  osobna — czy poszkodow any może pociągać sądow nie o rg an  do od­
pow iedzia lności odszkodow aw czej, czy też p aństw o  (ew. sam orząd) 
„kryje** o rg an  p rzed  wszelkim i roszczeniam i „z zewnątrz**; d r u g a : — 
now oczesna — te  faza o c h r o n y  s ą d o w e j  o rganu , w  km  
rej sąd kom petency jny  u s ta la  i n  a b s t r a c t o  k ry te r ia  w iny 

oso b is te j („ fau te  personełłe**), pociągającej za sobą odpow iedzialność 
o so b is tą  organu, oraz w iny  „służbow ej“ („ fau te  de serv 'ce*‘), za 
k tó rą  organ n 'e  odpow iada osobiście n a  z e w n ą t r z  (uit su p ra ), 
.a odpow iedzialność ponosi ty lko zbiorow ość i to—n  a w e w n ą t r z  
(w  braku reg u ł ustaw odaw czych) — bez reg resu  do organu. U źródeł 
p ierw szego z ty ch  sj^stemów tkw i h istorycznie z jednej s tro n y  k ró ­
lew skie praw o ew okacji, służące dla ochrony  o rg an ó w  przed  pocią-

■!j3  W yjątkow o i tylko ex lege spo .yka się ob arczeń  e o rganu  odpow iedzial­
n o ś c i  odszkodowaw cza pomim o b rak u  tlem en tu  w .ny, np  w ed le  ustaw y 
''.err -eek ej z 22/5 1910 / r g a n  0d p cw 'ad a także za szkody w yiżądzone przezeń 

•w s f a ń e  ńep rzy to m n o śc i chorobliw ego zakłócenia czynności psychicznych 
s lb o  w innym  s 'a n  e w yłączającym  św iadom ość lub w olność woli.
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ganiem  ich do odpow iedzialności p rzed  parlam en tem , a — w zw iązku 
z tym  z drugiej s tro n y  niechęć do h eg em o n / sądów  w  erze p rzed ­
rew olucy jnej i rew o lucy jnej („Le p o u v o !r acimin stratitf fu t  rehausse, 
le pouvo ir judiciaire fu t  abaisse" m ów i H auriou ). P rzepis ar’t. 75 
ko n sty tu c ji konsu larne j S eyes‘a z 22 fr im a lre  z ro k u  V III obow 'ązu- 
jący  71 lat, do r. 1870, p rz e ją ł regu łę  k o n sty tu an ty , że pociąganie do 
odpowiedzialności odszkodow aw czej p rzed  sądem  cyw .lnym  jak ie ­
gokolw iek organu  (oprócz m in s tró w ) w ym aga uprzedniego zezw ole­
nia adm'nistracj*i’ (w  zasadz'e jednej z sekcyj adm in istracy jnych  R a­
dy S ta n u ). System  ten  pozw alał adm m is+racji trosk liw ie uw zg lęd ­
niać w sgystkie okoliczności, każdego w ypadku z osobna, jako  p o d sta ­
w y jej w ypow iedzi. Równocześnie jed n ak  — w b rak u  w sze lk e j 
bezstronnej kon tro li.— o tw iera ły  się szerokie m ożliwości dla p rz e ja ­
w iania się „esprit de co rp s“ i w  ślad  za ty m  dla konsekw entnej faw o- 
ry zac ji organów / co zw łaszcza za drugiego C esarstw a stało s 'ę  pow o­
dem  surow ej k ry tyk i (ale już B. Constarut w  sw ych  „C ours de pol.t. 
constit.“ 1372, str. 97 — o k reśla  go jako „d i s p o  s i t  i o n  m  o n_ 
s t r  u e u s e“ ). Utrzym-anie się tego  p rzep  su p rzez 71 lat, pom  m o  
uchylenia w zasadzie^konst. z r VIII, już po 16 latach , bo w r. 1815, 
należy  przypisać tylko oportunizm ow i rządzących. P rzep is  ten  i ew o­
lucja  jego w ykładn i w u s t a w o d a w s t w i e  (por. np. ordo- 
naii.se L u d w :ka X V III z 29/6 1814 i z 23 8 1815, u s taw y  z 8 i 23/12 
1814), j u d y k a t u r z e  (por np. w yroki R S t z 11112 1814 
C ourcelles, z 20/11 1815 D ubo's, 23 2 1815 Bougle, 12^  1819 Fabry 
27/12 1820 A gache i w, in., T ryb . Kas. Crim . 9 3 1815,< 20/11 1821
29 4 18484), 9/8 1862, 3P3 1864 i w. in.) i l i t e r a t u r z e  (por. 
de C om errnn „T rarte“ T, II 1840 (338, 241, 343), Aucoc „C onferences“ 
T. I 1869 (562), D areste  „La justfce adm in. en  F ran ce"  1862 (520) 
i w. in.) — m a ciekaw ą hi‘s to r 'ę  za jm ującą  w 'e le  m iejsca w p raw ie  
konsty tucy jnym  i p raw ie  adm in istracy jnym  francusk im  (por. np. 
C o  t t  i  n  „ I /o rd re  h ie ra rch iąu e  e t la responsabilite  des agents 
pub i:c“ T. 1841, D i v a n  a c h  „La responsab ilite  des fonct onna res 
en clroilt fran ca is“ T. 1935 (178—180), L i e rt-V e a u x  „La con . 
cinuite en droit in terne. Essai d‘une theorie juricTąue des 
revo lu tions“ T. 1843 (143— 154). W następstw ie nadużyć, jak ich  p rze- 
p :s ten  s ta ł się pow odem  (stałego odm aw iania pozw olenia na pocią­
ganie organów  do odpow iedzialności) już decre t-lo i rząd u  obrony 
narodow ej z 19 '9 1870 (u trzy m an y  w m ocy przez Z grom adzenie N a­
rodow e w r. 1871 — por. spraw ozd. T a i 1 1 e f e r  t ‘a w  „Annalies 
de l‘Ass. n a t.“ t. VIII/1871, anneks N r. 928 333) u ch y lił p rzepis art. 
75 konst. z r. V III i stał ssę przez to fundam en tem  d r  lillg j  e g  e

!) W yrok k am y  z 20/4 1848 pow ołuje s ę  aż n a  d ek re t konw encji narcd - 
z 21 S 1742 o prowiz.. s osow aniu ustaw  n ieuchylonych i n a  „le droit. pubkcr 
a e  tous les temp.s“ .

Co do znaczenia tego w yroku odnośnie podz alu w adz w ogóle .k o n lro - 
w ersyj r a  ten  tem at po r dzieło E. L a f e r r i ® r e  tom  1887, 589 n-
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z rzęd u  system u, k tó ry  w św ietle  w ykładni usta lonej zasadn czym  
w yrok iem  T ryb , K om petenc. z 30/7 1873 P e ile tie r1) przenosi p u n k t 
ciężkości zagadnienia na  s ą d o w ą  ochronę organów  przed po- 
ciągan em  ich do odpow iedzialności za szkody zrządzone akiam  
o ch a rak te rze  nieosobistym , bo n ieu jaw n ia jący m  przew ażającego  
w pływ u osobowości o rganu  jako  m otoru  szkody. R. St u chy la  od tąd  
sw ą w łaśc.w ość w zakresie udzielania pozw oleń i rozstrzy g an ia  ty ch  
sp raw  (por. w yr. z 20/11 1871 A n n y ). Jeżeli m ianow icie poszkodow a­
na jednostka  w ytoczy przeciw  organow i powództw o p rzed  sądem  
cy w iln jm , do czego ni£ p o trzeb u je  już pozw olenia adm inistracji, n a ­
tenczas adim lustrac ja  m oże z k-olei w obronie zasady  podz.a łu  wdadz 
w ytoczyć ze «w ej s trony  pozy tyw ny spór kom petency jny  p rzed  T ry ­
b u n ałem  K om petency jnym  i w  sporze tym  bronić tezy, że zdarzenie5' 
s tanów .ące  podstaw ę pow ództw a nie m oże być p rzyp isane o s o -  
b  i s t  e j w inie organu, a •cp za! tym  idzie sąd cyw ilny n .e  jes t w łaś­
ciw y do orzekania o nim. O czyw ście  sąd cyw ilny  może również!, i bez. 
w ytaczania przez ad m in istrac ję  sp o ru  kom petencyjnego, dopatrzeć 
się w tym  zdarzeniu  w lny w y ł ą c z n i e  „służbow ej11 i uznać s ię  
sam  za n iew łaściw y. T ry b u n a ł K cm pet. o rzekając  zaś w' pow yższym  
try b ie  o w łaściw ości sądów  c y w i l n y c h  odnośnie „w iny oso- 
b sfe j“ (odpow iedz’ alność o rg an u ) wzgl. sądów  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h  odnośnie służbow ej11 (odpow iedzialność , ko lek­
ty w n a 11),5— rów nocześnie p rzesądza is to tę  z a w i n i e n i a ,  u s ta ­
la jąc  z kolei w serii w yroków  ch a rak tery sty czn e  cechy obu k a teg o ry j 
w  i n  y. W  ten sposób p re c lem  oceny istoty w iny u lega przem es.e . 
n iu  z drogi adm in istracy jnej (stan sprzed r. 1870) n a  drogę sądow ą 
(stan  od r. 1870). I ta k  w szczególności w edle ju d y k a tu ry  sądów' cy-- 
w ilnych i T ryb . K om petenc. organ  ponosi odpowiedzią litość o s o ­
b i s t ą ,  gdy szkoda w ynik ła  z jego jask raw ego  nćdbalstw fa (np. 
wyr.  T ryb . Kasac., cyw . z 12/6 1923), z oczyw istego b łędu lub g rubej 
lekkom yślności (w yr. T ryb . K om pet. z 975 1908 G eróm e c /a  G erbarii), 
ze złej w oli (w yr. T ryb. K om pet. z 14/12 1925, N avarro  c7a M onn er) 
itd., t zn. zawsze z okoliczności zależnych od in tencyj o rg an u  (por. 
uw ag i Tessier do w yr. R. St. z 29/4 1908 F eu try : „pour em oloyer
Texpression de nos v ieux  au teu rs, la fau te  personelle  est celle qui 
im pl que l a  m a u v a i s e t e  de 1‘agenjt11). M. iń . T ry b u n a ł 
K o m p eten cy jn y  podciągnął np. pod  , ,w nę o s o b i s t ą 11: złożenie 
przez pod p refek ta  doniesienia karnego z karygodną lekkom yślnością 

na podstaw ie grubego b łęd u  (w yr. z 26/7 1911 C o n ta rea u ); szerze­
n ie  przez członka rad y  a d n rn is tra cy jn e j kolonu — p o z a  posiedze­
niem  ra d y  —• n iekorzystnych  w 'eści o osobie kan d y d a ta  na koncesjo­
nariusza (w yr, z 9/7 1928 Thom as): polecenie przez m era  proboszczo­
wa, by zarządził b ie :e w dzw ony w czasie pogrzebu  cywilnego, n iere- 
ligijnego (w yr. z 22/4 i 476 1910 z gl. H au rio u ), uw agi nauczyciela 
wr czas'e  nauki obrażające arm ię i pochw alające  p rzestępstw o  (w yr. 
z 2 '6 1907); zakom unikow anie przez pocztow ego funkc jonariusza
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tek s tu  te leg ram u  konkuren tow i odbiorcy  (w yr. z 7/7 1922 Le G lol.ec) 
itp., a w  szczególności w ypadki stanow iące tzw  „voie de fa it“ o b ra ­
ża jące  „w olności p o l'ty czn e“ (zajęcie p rew en cy jn e  pew nego dzien- 
niKa przez p re fek ta  bez konieczności uzasadnionej w zględam i p o ­
rząd k u  publicznego — wyr- z 8/4 1935) itp. Jak o  zaś p rzyk łady  
„w iny s 1 u  ż ib o w  e j “ m ożna np. przy toczyć: p o rad ę  udzieloną 
kupcow i p rzez fu n k c jo n ariu sza  ad m in istrac ji m ia r  i wag, by n a p ra ­
w ia ł w agę ty lko w  pew nym  w skazanym  m iejscu ; źle w y k o n an ą  an a­
lizę próbki czekolady w  labora to rium  m iejskim , w  w yniku  czego 
fa b ry k a n t je s t ścigany za podrab ian ie (w yr. z 22/4 1910 B aussillon  
& C ie ); nieostrożność nauczyc ela w ychow ania fizycznego, k tó ry  ran  
ucznia dyskiem  (w yr. z 7/2/1933); nieostrożność w ojskow ego w  służ­
bie, prow adzącego sam ochód (w yr. z 14/1 1935 T hepaz) itp.

W  ten sposób ju d y k a tu ra  trw a  n iezm iennie p rzy  czysto p o d- 
m  i o t  o w  y m  k ry te r iu m  L a fe rr ie r‘a, o p a r ty m  n a  m om entach  in- 
tencyj organu, a p o p arty m  w  nauce p raw a  adm in istracy jnego  
zw łaszcza przez Aucoca i B erth e lem y ‘ego (przeciw  opinii: Batbie, 
D Jcrocą i Jacq u e lin ‘a. opow iadających  się przeciw  rozróżnianiu w i­
n y  osobistej od  służbow ej i przeciw  in sty tu c ji w stępnego orzeczenia 
T ryb . Kom ipetenc.). Z ap a try w an ie  H auriou, k tó ry  uzupełn ia  to  k ry ­
te riu m  elem entem  p r z e d m i o t o w y m  (o p a rty m  n a  pojęciach 
„norm alnej gorliw ości słuzibowTe j“ i ,,śiedniej b łęd u “ wzgl. zan ied­
bań , to lerow anej w  p ia k ty c e  adm in istracy jnej jako granicy, poniżę; 
k tó re j o rgan  nie odpow iada) m e w y w arło  w p ływ u  n a  ju d y k a tu rę . 
R ów nocześnie zas uchylenie d ek retem  z 19/9 1870 oskarżenia przez 
p a r la m e n t jak o  w a ru n k u  pociągania m  i n  i s t r  c w  do odpow ie­
dzialności odszkodow aw czej zrów nało  tych  ostam icn  teoretycznie pod 
ty m  w zględem  /  pozostałym i organam i, co jed n ak  p rak tyczn ie  o k a­
za ło  się fik c ją  (zarew no n a  z e w n ą t r z ,  wobec trzec ich ' por. 
w yr. S ąau  A pelac. w  P a ry żu  z 2/3 1829 F abien  e t B isse tte  i  wyroić 
S en a tu  jako „H aure Cou.r“ z 28/ l  1918 M alvy, — jak  n a  w e ­
w n ą t r z ,  wobec państw^a: por. u  W aline‘a p rzy k ład y  dotyczące 
m  n. P ey ro n n e t‘a z r. 1829).

Co się wTreszcie tyczy n ieistn ien ia r e g r e s u  z b i o r o w o ś c i  
d o  o r g a n u ,  to  i tu  należy  odróżbić d w a .s tad ia : w  p i e r w ­
s z y m  ni e ma  w z a s a d z i e  reg resu  (na w ew nątrz) zb io ro­
wości do organu  („action reeursorr e “ ) w w y padku  w iny s ł u ż b o ­
w e j  lub  odpow iedzialności „k o lek tyw nej1* bez w iny, poza odm ien­
nym i w yraźnym i regu łam i u staw o w y m i (np. co do księgow ych — re  
w izorow  i nauczycieli w edle usit. z 5/4 1937 itp .). Z najdu je  xo oparcie 
w  stałej ju d y k a tu rz e  R ady  S tan u  (por np. w yroki z 20/2 1885 H u 
bert, z 19/4 1907 G leyze z uw . R om ieu, z 16T2 1910 R enard , z 24'11 
1916 L agarde). D la p rzy k ład u  m ożna przytoczyć: rozstrzelan ie n ie­
w innego jako rzekom ego szpiega z rozkazu  oficera, z pow odu czego 
państw o  odpow iada rodzinie zm arłego z ty tu łu  odszkodow anie (w yr.
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R. St. z 28/3 1924 P oursinnes), albo zgub‘en ;e p rzez listonosza p liku  
p rzesy łek  poleconych (w yr. R. St. z 1U12 1934 D izier). Innym i słow y 
z a  w inę osobistą odp-owiadał sam  organ , za w szystk ie  szkody z in ­
n y ch  przyczyn  — sam a zbiorow ość. N atom iast w  d r u g i m  sta- 
. d ium  (co do k tórego por. k ry ty k ę  poprzedniego  u  Jez e ‘a w  .,Revue 
de D r. P u b l “ 1924, a nadto  au t. „K ontro la A dm inistracj , S tud ia" 
1929 str. 136) R ada S tan u  s tan ę ła  na stanow isku  dopuszczalności re . 
g re su  ty le  razy , ile razy  sądow nictw o adm in istracy jne  orzekając
0 odpow iedzialności odszkodow aw czej zbiorowości rów nocześnie 

.stw ie rdza  w  w y ro k u  istn ienie osobistej w iny organu, wzgl. poszkodo­
w an y  uzyska w yro k  sądu adm in istracy jnego  przeciw  zbiorowości
1 p o stara  się o uczynienie m u  zadość, a niezależnie od tego uzysKa 
stw ierdzen ie  w iny  o rganu  p rzez s ą d  c y w i l n y  (por. niżej
0  k u m u l a c j i  odpow iedzia lności). W  Łym  w ypadku  państw o 
wzgl. sam orząd — • pokryw szy  odszkodow anie należne poszkodow anej 
jednostce , — w s t ę p u j e  w p raw a  te j o s ta tn ie j odnośnie dom a­
gania się pokrycia szkody p rzez  w inny  o rgan  (por, np . w yr. R. St. 
z 19/5 1936 C lam ens, a p rzede w szystkim  z 26 7 1918 LerrfonnfcSj z gl. 
.H auriou). Odpowiedzialność zbiorowości je s t więc ty lko  p row izorycz­
n a , a n ie  defin ityw na, p rzy  czym  R, St. s tw ierdza  w yraźn ie  w  osnowie 
w y ro k u  w stąp ien ie  p ań s tw a  czy  sam orządu  w  p raw a  poszkodow a­
nego. T en k ie ru n ek  ju d y k a tu ry  m a doniosłe znaczenie ze w zględu 
na w zm ożenie .poczucia odpow iedzialności organów  p rzy  rów noczes­
n y m  u trz y m a n 'u  gw arancji p rzed  arb itra lnością , danej im przez p o ­
zostaw ienie decydow ania o regresie  sądom.

W  N i e m c z e c h  no torycznie obserw ow ać się dadzą podob­
n e  dw ie fazy w zorow ane n a  ew olucji fran cu sk 'e j: p i e r w s z a  
do r. 1878-9 (b aw arska ustaw a  o sądow nictw ie ad m in is tracy jn y m
1 8/8 1878, „R tćcbsjuskzgesetz" z 11/10 1879), w k tó re j ściganie w in ­
nego o rg an u  przed sądem  cyw ilnym  zależało w edle większości ustaw  
Strajow ycb od uprzedn iego  pozw olenia u rzęd u  adm inistracy jnego, 
przełożonego nad  danym  o rg an em  — i d r u g a  od tej daty , kiedy 
to w s t ę p n a  a u t o r y z a c j a  a d m i n i s t r a c j i  została 
•uch} łona u staw ą  Rzeszy, a u staw o d aw stw a k ra jow e m ogły  odtąd  
u za leżń ic  pow ództw o sądow e przeciw  organow i od  w s t ę p n e g o  
- o r z e c z e n i a  (,,V orentseheidung“) k r a j o w e g o  S ą d o w ­
n i c t w a  A d m i n i s t r a c y j n e g o ,  w zględnie — o ile w  d a ­
n y m  k ra ju  (jak  np. w  M eklem burgii) Drak było  sądow nictw a ad- 
m m istr. —- T r y b u n a ł u  R z e s z y  (R e ich sg e n ch t). U pow aż­
n ien ie  to  (n ieak tu a ln e  w  sto su n k u  do organów  ogó lno-państw o- 
w ych) •— z k tórego nb. n ie skorzysta ła  W irtem b e rg ;a — było  zaporą 
o zy sto  p ro ced u ra ln ą  bez skutków  p raw n o -m ateria ln y ch , tj. sąd  ad., 
an im stracy jny  w ypow iadał się, czy o rgan  p rzek roczy ł sw e u p ra w n ie ­
n ia  urzędow e wzgl. zan iechał czynności urzędow ej, k tó re j w inien b y ł 
dopełn ić , a sąd cyw ilny s a m o d z i e l n i e  o rzek a ł o istn 'en iu  
kub m e 's tn iem u  obow iązku w ynagrodzenia szkody przez pozw any
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organ . W P rusiech  w edle u staw y  z 13/2 1854 rolę te j zapory proceso­
w ej sp e łn ia ł w zorem  francusk im  u p r z e d n i  s p ó r  k o m p e ­
t e n c y j n y  („unech ter K om petenzkonflik t“ ; por. Schm idt „Kon- 
fl k tserh eb u n g  bei Schadener-salzansprueben gegen S taa t u n d  Kor_ 
persch aften  des offentl. Rechts'* w D eutsche J u r . Zeit. 1934). R oz­
d ro b n ie n i  kom petencji w stępnego orzekania w pow yższym  p rz ęd ­
na ocie stało  na przeszkodzie w ytw orzen iu  się jedno lite j ju d y k a tu ry , 
usta la jące j k ry te r ia  zaw inienia w edle w zorów  francuskich . Na zew ­
nątrz  odpow iada ł za w inę osobistą s a m  o r g a n ,  a zbiorowość 
scb d a rn ie  z nim , lub  zam iast niego, o ty le  o ile osobne u staw y  k ra jo ­
we w yraźn  e to p rz e p ły w a ły  (§ 77 ust w prow . k. c. n iem .). T en sy ­
stem  odpow iedzialności osobistej u leg ł isto tnej zm ianie n a  całym  
obszarze Niemiec w 2-ej Rzeszy w k ie ru n k u  zastąp ien 'a  kwaliź kacji 
zaw m ien a k l a s y f i k a c j ą  a k t y w n o ś c i .  M ianow icie 
k o n sty tu c ja  w ejm arsk a  z 11/8.1919 usta l la w  art. 131: a) na,zew nątrz: 
w y łączną odpow iedzialność p aństw a w zgl. sam o rząd u  za wszelkiego 
rod zaju  w iny o rganów , pozostające w zw 'ązku  z w ykonyw ań em  
w ł a d z y ,  b) na w ew nątrz  — w  stosunku zb :orowości do w, nnego 
organu  — możność pociągania tego ostatn iego  do odpowiedzalnoś,-. 
w drodze regresu , c) zasado czą w łaściw ość sądów  cyw ilnych  (n ie  
sądów  a d m n is tr .)  dla o g ó ł u  sporów  z tego zakresu, d) obow ią­
zek uregu low ania szczegółów  zw iązanych z w ykonyw aniem  tych  za ­
sad przez ustaw odaw stw a kra jow e. W yrokiem  T ry b u n a łu  R zeszy  
z 20 '3 1923, (m ającym  w edle art. 13 ust. 2 konst. weim. moc u staw y ), 
został p rzep  s art. 131 konst. u zn an y  za obow :ązu jącą reg u łę  p ra w n ą  
bez w yczekiw ania na w yaam e ustaw  w ykonaw czych, („nahere Re 
gelung“). O tw orzy ł on  i— łącznie z §§ 31, 89, 278, a przede w szystkim  
839 kod. cyw . niem. z r . 1900 o raz  u s taw ą  Rzeszy z 22 '5 1910 
(„R ek h sh aftu n g sg ese tz") — szerok ' dostęp  do w ym iaru  spraw ied l _ 
wości we w szystkich przypadkach , w  k tó ry ch  pozyw ane je s t p ań stw o  
wfcgl. sam orząd  o w ynagrodzenie szkód zrządzonych jednostce p u- 
b 1 i c z n  o -p raw n ą ak tyw nośc 'ą  adm in istracji, po legającą na  n a ru ­
szen iu  przez je j o rgan  obow iązków  urzędow ych.

O .le natom iast o rg an  az :a ła ł w  służb e p ań stw a jako  f  i s k  u -  
s  a, tzn. aktyw ność w yrządzająca  szkodę m a ch a rak te r  p r y w a t -  
n  o -p raw ny . natenczas odpow iada on  o s o b i ś c i e  za szkody 
w yrządzone um yśln ie  lu b  z n iedbalstw a (§839 k. c.; por. art. X X IX  
przep . w prow . polski kodeks zobow iązań), a 'państw o w zględnie sa­
m orząd  odpow iada ty lko  w ram ach  ogólnych zasad p raw a  cy w iln e­
go, no rm u jący ch  odpow iedzialność za cudze czyny, (w  szczeg. za 
cu lp a  in eligendo). O s o b i s t a  odpow iedzialność organu u trz y ­
m u je  się w ięc na  zew nątrz  ty lko  za tzw . „ak ty  z a w i a d o w c z  e“ r 
tzn . w  oparciu  o k lasyfikację  aktyw ności w  zależńości od ch a rak te ru  
operac ji ad m in is tracy jn e j w edle w skazań L afe rr e r ‘a. Odnośm e je d ­
n ak  ogółu sporów  jed n o stek  przeciw  organom  o odszkodow anie, ja k  
i reg resu  zbiorowości do nich, a n ie odpow iedzialności zbiorow ości,—
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k o n sty tu c ja  w e jm arsk a  nie uchyliła  m ożności dom agania się przez 
ustaw y  k ra jow e sądowo-adrniwbstracyjnegoi^Drzeezenia w stępnego , 
co jednak  w  p rak ty ce  traci n a .in a c z e n .u  (,TA uch dieses u l t :m um  
refug um  ist im W anken11 pow iada F ie in e r). #

W A u,® t r i i ces. d ek ret nad w o rn y  z 14/3 1806 w yłączył 
z zakresu  działania sądow w ictw a cyw ilnego sp raw y  przeciw  ergafrom 
adm in istracji o odszkodow an e z pow odu jch d z ja ła ln o śd  urzędow ej. 
K o n sty tu c ja  z r. 1860 ustanow iła  w art. 12 zasady odszkodow ania, we** 
die k tórych: a) obyw ate l m a nieeym  nieograniczone p raw o dochodze­
n ia  p rzed  sądem  cyw ilnym  w ynagrodzenia szkód ; s tra t zrządzonych 
m u p u b liczno-p raw ną działalnością u rzędow ą organów  ad m ru s tra -  
cji, niezgodną z p raw em  lub obow iązkam i służby, b) za szkody te  od­
pow iada państw o solidarnie z w innym  organem , c) p rzeprow adzenie 
tych  zasad należy  do u s taw  zw yczajnych. Poniew aż jed n ak  w arunek  
c) nigdy * ę nie zśc ił, p rzeto  ju d y k a tu ra  sądów  konsekw entn ie  u z n a ­
w ała  te zasady  ko nstytucyjne za „«łotą m yśl“, pozbaw ioną — do cza­
su w ydan ia  u staw  w ykonaw czych — cech p raw a  'pozytyw nego, w o­
bec czego op iera jąc  się n a  cyt. dekrecie nadw . z r. 1806. p rzek reśla ła ' 
w  p rak ty ce  w szelką odpow iedzialność odszkodow aw czą —• zarów no 
p ań stw a , jak  jego organów  za ich akiyw ność p u b l i c z n o ­
p ra w n ą  tego r&d/.aju (por. oo do tej ju d y k a tu ry : au t. „P raw orząd ­
ność w  problem ie odszkodowania'* 1926), o rle nie ustanow iły  jej 
u staw y  spec ja lne  (na w^ńr u staw y  tzw . syudykackiej z 12/7 1872r  
dotyczącej odpow edzjalności o rganów  w ym iaru  sp raw ied liw ości). 
W  p ra k ty c e  istn ia ła  więc tylko O dpow iedzialność odszkodow aw cza 
o rganów , wzgl. 'zbiorowość1' za szkody w yrządzone w toku  aktyw ności 
p  r  y w a t n o-iprawnej („fiskusa11) w edle ogólnych przepisów  kod. 
cyw il, z 1811 r (§ 1295 i in.).

W  P  o 1 s &e  p o w tó rzy ła  się h k to ria  n iew ykonyw aw a w p ra k ty ­
ce zasady k o n sty tu cy jn e j (A rt. 121 4konst. z 17/3 192F’), w skutek 
w zorow anego n a  k o n sty tu c ji austriack iej z r. 1866 n iew ydan ia  zapo . 
w 'edzianej u staw y  w ykonaw czej. Sądy odm aw iając  odszkodow ań a, 
op  era ły  się p rzy ty m  na identycznych  m otyw ach, ja k  ju d y k a tu ra  
w  b. m onarchii austriack iej (por. aut. „Zapow iedzi k o n sty tu cy jn e  
o w ydaniu  u s taw  spec ja lnych11 1926), a odnośnie b. zab. ustriaefeiego 
pow oływ ały  się i na  cyt, austr. d ek re t nadw . z r. 1806, uchy lony  do­
piero od  1/1 1933 przepisem  art. X X V I .przep. w prow . polski kod. 
postęp, cyw. Ten stan  rzccz.y z m ie n i d op ;ero czysto kom petencyjny  
p rzepis a rt. 13 ust. 2 po lsk  ego kodeksu postęp, cywil, z 29/1,1 1930, 
p rzydz e la jący  sądom  okręgow ym  ra t.o n e  m a te riae  „spraw y o w yr 
nagrodzenie szkody, jak ą  w yrządziły  obyw atelow i o rgany  w ładzy 
państw ow ej lub  sam orządow ej przez działalność urzędow ą, sprzeczną 
z p raw em  lub  odowiązkam i służby11. W parze z nim spec ja lne  p rze­

•”') U w ażam  go za jedno z z a s a d n i c z y c h  z a ł o ż e ń  k e n s t-  
m arcow ej.
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pisy  u stan aw ia ją  osobne typy  szczególnej odpow iedzialności dla psw  
n y ch  kategory j funkcjonariuszów  p ań stw a  (por. np. odnośnie k o m o r­
n ików  — art. 521 kod. postęp, cyw iln., odnośnie odpowiedzialności 
p rzeas. p o lsk a  Poczta Telegr. i Telef., ust. z r. 1927). O sobna ogólna 
ustaw a o odpow iedzialności organów  — n a  wzór niem ieckiej z r. 
1910 — n .e została  w ydana (por. je j p ro jek t u  aut. „P raw orządność 
w problem ie odszkodow ania11 1926). Go do regresu  n a  w e w ­
n ą t r z — pew ne przepisy  szczególne (np. p rag m a ty k a  pocztow a 
z 1/1 1934) o d w ra ca ją  role: ad m in istrac ja  u s ta la  in concreto zasadę 
reg resu  i w ysokość ędszitodow ania w postępow aniu  ad m in is tracy j­
nym , a  in teresow any  organ  broni sw ej niewinności w  drodze sporu
0 ustalen ie  przed sądem  cyw ilnym .

Nowsza n au k a  p raw a  adm in istracy jnego  dom aga się naogół 
p rzek azan ia  w łaściw ości do o rzek an ia  o odpow iedzialności organów  
s ą d o m  a d m i n i s t r .  (por. np. D an rb eck  w D eutsches V erw . 
R 1937, aut. „K ontro la  A dm in istracji11 — „S tu d ia11 1929: uzasadnienie 
a r t. 8 p ro j. ko n sty tu c ji, str. 128. i in.; a zw łaszcza K um an ieck i „Z arys 
u rządzen ia  adm in istracji w  P olsce11, w yd. II, str. 166-7* rozdz. IV)
1 u chy len ia  w szelkich zapór fo rm alnych  w  dostępie do sądu  (naw et 
ty lko  w postaci „przeczenia w stępnego). W  ten  sposób sądow nictw o 
adm .niistracyjne w yłączone do tąd  w e w szystk ich  u stro jach  od o rze­
k an ia  o odpow iedzialności osobistej o rganów  (a ograniczone w nie­
k tó ry ch  k ra jach  niem ieckich ty lko  do „orzeczeń w stępnych11), m ia ­
ło b y  m ożność przestaw ien ia  tego p rob lem u  w jego całokształcie na  
p łaszczyznę p raw n ą , do k tó rej on należy p rzy : oczyszczeniu go z do­
m ieszek m u  obcych, sprecyzow aniu  sym etrii pozyęyj stron, u jed n o ­

l ic e n iu  p rzew odu  oraz  skoordynow aniu  go z postępow aniem  dyscy­
p lin arn y m .

S t o s u n e k  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  „ k o l e k t y w n e j 11 
d o  o s o b i s t e j .

Zagadnienie stosunku obu”odpow iedzialności je s t rzeczą po d sta­
wowego znaczenia. Z j e d n e j  s trony  nasuw a 6:.ę rozw iązanie 
;dące w k ie ru n k u  krańcow ego odgraniczenia ich i w yłączen ia m ożli­
wości ich w spółistn ienia . Na tym  stanow isku  sta ła  — ja k  w iadom o— 
d aw n a  klasyczna ju d y k a tu ra  francuskiej Rady S tan u ' jeżeli jednostka 
poszkodow ana w ytoczy pow ództw o przeciw  p ań stw u  lub  sam orządo­
w i p rzed  sądem  adm in istracy jnym , albo też przeciw  organow i przed 
sądem  cyw dnym , to każdy z ty ch  sądów  ro zp a tru jąc  sp raw ę w inien 
się uznać za niew łaściw y, o ile stw ierdzi w  zdarzeniach w y w o łu ją ­
cych szkodę — w  p ierw szym  w y padku  w inę osobistą, a w  drugim  w y ­
p ad k u  jej brak. Jeżeli ^sąd cyw ilny stani.e n a  stanow isku  istnienia 
w iny osobistej, .adm in istrac ja  m a zresz tą  m ożność zain ic jow ania po­
zy tyw nego sporu  kom petencyjnego  przed T ry b u n a łem  K om peten - 

• cy jnym , o ile d o p a tru je  s ę  „w iny służbow ej11 w  akcie w y rząd za ją ­
cym  szkodę. W p ierw szym  znow u w ypadku  poszkodow any może 

-wytoczyć także  spór n e g a t y w n y ,  o ile zarów no sąd adm in i­
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stracy jn y , ja k  sąd cyw ilny orzekły  kolejno sw ą niew łaściw ość. In n y ­
m i słow y: w edle tej koncepcji w ina służibowa i osobista wzajemnie- 
się w ykluczały , a co za tym  idzie odpow iedzialność za jed n ą  kończy­
ła  się tam., gdz e się zaczynała odpow iedzialność za drugą. Z d r  u - 
g  i e j s trony  n asu w a się m ożliw ość połączenia ty ch  dw u odpow ie­
dzialności przez ich taką, czy inną koordynację, ja k  to czyni now sza 
ju d y k a tu ra  francuska , rep rezen tu jąca  od r. 1910 to stanow isko (w yr- 
R. Ś-t, z 12/2 1909 C onipagnie com m erciale de eo lo n isa to ri du Congo 
franęa is  i z 3/2 1911 A ngue t), p rzyczym  wychodzi się z n a s tęp u ją ­
cych założeń: a) jedna w ina pow inna w yw ołać ty lko  jed n ą  odpow ie­
dzialność; atoli 1'czyć się rze-ba zaw sze z ła tw o  m ożliw ą k u m u lac ją  
win, z rozdw ojen .em  w ęzła przyczynow ego, z „dw ojakim  charakU A ' 
rem “ p ew n y ch  zdarzeń, a n aw e t całych kategory j zdarzeń pew nego 
ty p u , bynajm niej n ie ano rm alnych  w  sferze aktyw ności ad m in is tra ­
cy jnej. Jed n e  i tę  sam ą szkodę m oże w yw ołać skom bm ow any splot 
zaw inień  i osobistychEii „służbow ych1/  b) k rańcow e ro zg rarrczem e 
win i odpow edzialności p row adzi do rezu lta tó w  nie do p rzy jęcia  ze 
stanow iska słuszności, w  okresie, w k tó ry m  z a s a d a  odpow ie­
dzialności odszkodowawczej zdobyła sobie w  p raw ie  ad m in is tracy j­
nym  p raw o  obyw ate lstw a . Szkoda w y w o łan a  w iną osobistą o rg an u  
i poc ąga jąca za sobą jego w łasną  odpowiedzialność, by ła  w  ten  spo­
sób w ynagradzana (choc często n ie  zna jdow ała  pokryc ia  w m a ją tk i 
o rganu) w ok ro s:e, w  k tó ry m  państw o  „suw erenne11 było jeszcze n ie­
odpow iedzialne i szkody nie pow stałe z w iny  organu, pozostaw ały  
wogole bez w ynagrodzen ia . K iedy  odpow iedzialność p ań stw a i s a ­
m o rząd u  została pow szechnie uznana, pow stała  sy tu ac ja  tego rodzaju 
że szkody bez złej in tencji Dezp-ośredniego au to ra , czasem  wogóle 
niezaw inione przez n  kogo, zna jdow ały  pew n e w yrów nanie  i pokrycie 
w m a ją tk u  z b i o r o w o ś c i ,  podczas gcly szkody w yn ik łe  z .winy 
o rganu , a więc naw ązujące do złej in tencji autora, m ogły  ła tw o  nie 
być w ynagrodzone, o ile w m a ją tk u  o r g a n u  nie zn a jd o w ały  
pokryc ia  („La solidite de la v ictim e e ta it en  raison inverse de la 
g rav ;te  de la fau te  comm'..;e‘1 m ów i D u e z ) ; c) podobnie u jem ne kon_ 
seKwencje w yw ołu je  o m a w a n a  a lte rn a ty w a  d la  S karbu  P ań s tw a , 
o  ile s tw arza  tendenc je  sk ierow yw ania pow ództw  o odszkodow anie— 
o ile ty lko  m ożliw e — przeciw  zbiorowości, a un ikania pociągan:a di* 
odpow  edzialności w innego o rg an u  osobiście. W  celu uniknięcia  na- 
tra tien ia  n a  A ew yplacalnośc organu  poszkodow any robi w szystko, 
aby zaczepić się o w inę „służbow ą11 i obejść w yłączność odpow ie­
dzialności o rg an u . W ybór jednej z tych  dw óch ew entualności decy- 
d u je fe  p rak ty czn e j rea lizac ji odpow iedzialności odszkodow aw czej 
w  danym  system ie p raw a  publicznego i d latego  stanow i n a tu ra ln e  
dopełnienie naszkicow anego w yżej o b razu  te j insty tucji.

O tóż w e w s z y s t k i c h  ty p ach  ustro jów  k o n ty n en ta ln y ch  
ustaw odaw stw o , wzgl. ju d y k a tu ra  zrealizow ały  — choć w techn icz- 
n 'e  różny sposób — d r u g ą  z tych^ew entualności.
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We F r a n c j i  ak tu a ln y  u k ład  sto sunku  tych  dw óch odpo- 
„ iedzialności p rzedstaw ia  się w swe-; zasadzie i w  sw ych konse­
kw encjach  ja k  następu je: a) ani odpow iedzialności te  nie m uszą 
a p r :ori się w ykluczać, ani uprzednia ingerencja sądów  cyw ilnych n ie  
przeszkadza n astęp n e j z kole in terw encji sądów  acm rn istracy jnych , 
o ile — cSjjesl niekonieczne, ale m ożliw e — zachodzi ku m u lac ja  win, 
tw orząca pew ną częściową sferę wspólną. P rzy k ład y : w yr. .R. St. 
z 3 '2 1S11 (in te re san t u rzędu  pocztow ego po z a m k n ę e iu  w yjścia dla 
pubrezności p r z e d  końcem urzędow an  a, w yszedł przez biuro 
u rzędn ików  póęzt., k tórzy  biorąc go błędnie- za złodzieja, po turbow ali 
go ,lak , że  upadając  z łam ał nogę); w yr. R. St. z 26/7 1918 L e m o m rtr  
(z okazji uroczystości lokalnej urządzono w g m 'n 'e  s trze lan ie 'w zd łu ż  
rzek i do p ływ ających  celów, w w ym ku czego przechodzeń  został 
ciężko ran n y ; sąd cy w d n y  zasądził m era  osobiście na  zap ła tę  odszko­
dow ania, a po tym  w y ro k u  R ada S tan u  orzekła z kolei w sporze o d ­
szkodow aw czym  przeciw  gm in ę istn ienie obow iązku odszkodow a­
nia y pow odu kum ulac ji w in ); w ^r. R. St. z 16 1  1914 B abouet (z po ­
w odu b rak u  n adzoru  nad  rcrbotam' um ocow yw ania d ru tó w  telefo- 
n c z n y c h  w zdłuż drogi publ czfiej., źle um ocow any d ru t spad ł na p rze ­
wód tram w a jo w y  wysokiego n ap iec a , co w ywołałez śm ierte lne  po- 
ra ien ie jsp rąd em  jednego przechodnia, a ciężkie zran ien .e  innego: 
dozorea robó t został skazany karnj-e za nledozór i cyw ilnie na  zap ła­
tę  odszkodow ania, a osobno państw o  p rzez  R adę S tanu  na w y n a­
grodzenie szkody); w yr. Tryb. K om pet. z 6/5 1918 L em pereur 
(w  czasie w o jn J l  czne j-ednostki w ojskow e stac jonow ały  w pew nym  
dom u na linii fron tu , w toku  czego liczne ruchom ości p ry w a tn e  zo­
sta ły  zrabow ane przez wojsko, choć sp raw cy  pozostali rrezn an i; 
wobec p rak ty czn e j niem ożliw ości dochodzenia odpow iedz alności 

-osobiście przeciw  w innym , poszkodow any zapozw ał państw o przed 
R adę S tan u  i spo tkał się z za rzu tem  nieodpow iedzialność p ań stw a 
wobec w yw ołan ia  szkody przez w i n ę  o s o b i s t ą ;  T ryb . K om - 
petenc . o rzekł, że bez wziględu n a  to, c'z$\ poszczególne fak ty  m o­
głyby  być przyp isane indyw dualn ie  poszczególnym  żołnierzom , n a ­
leży szkodę przyp isać  zbiorow em u używ aniu  cudzej w łasności przez 
o d d z ^ ły ^ s ły  zbro jnej i co za tym  idzie obciążyć państw o  odpowie- 
uz alnością za n ią); b) .t?> połączenie obu odpow iedzialności dotyczy 
oczywiście ty lk o  rodzajów  pokrew nych, t. zn. ty lko odpow iedzialności 
z a  w i n ę .  Innym i s ło w y  tyle-,razy n ie zachodzi m o żlw o ść  tej k u ­
m ulacji, ile razy  Zfjędnej s tro n y  zachodzi w praw dzie w i n a  o s o ­
b i s t a ,  ale z drugiej b ra k  ja s t w i n y  „ s ł u ż b o w e  j “, t. zn. 
wogóle niem a e lem en tu  zaw inienia a jest np. ty lk o  e lem en t r y .  
z y k a (por. w yr. R. St. z 9 '3 1923 de la V  llesbrune, z 30 7 1924 
C cm pagn 'e  des tram w aye, z 29 '11 1933 T rinder i w. in. Co za tym  'dzię 
— ze stanow iska p raw a  sc gania — dom eną w yłącznej odpow iedzial­
ności zbiorow ości pozostaje sfera c.zyętej odpow iedzialności p r z y .  
c U y n o w e j.



N r 4—5 O dpow iedzialność ou :zk.odcwaweza w  p raw .e  adm  n. 215

A toli p rzestępstw o  k arn e  nie je s t — ja k  już  w e m y  — 
dom eną w yłącznej odpow iedzialności osobistej organu. W n a u c e 'ro z ­
w aża się w zwfązku z odpow iedzialnością w yżej w spom niane zagad­
nień e „voie de fa it"  (por, D esgranges „La notion de voie de fa it en 
droit adm inin. f ran ęa ’s“ T. 1937), t. zn. ak tyw ności bezpraw nej, bo 

o b ra ż a ją c e j w tym  stopniu praw o m a te ria ln e  lub  form alne, że trac i 
ch a rak te r  aktyw ności p raw n ej („La voie de fa it ne  p eu t jam a .s  e tre  
u n  acte adm in stra tif"  uw . kom. rząd . Josse do w yr. Tryb. Kompe- 
tenc. z 8/4 1935 S oc’ete du J o u rn a l l‘A ction franęa ise ), a jednak  fak_ 
tycznie zrealizow anej (per, np . w yr. T ryb. K om pet. ,zg4/7 1934 Cure 
de  R eaim ont). Jako  ak ty  p ry w a tn e  („ a c tm te  adm in:sitrative 
d egeneree  en  vo;e de fa it"  m ówi B o n n a r  d), pow inny tego ro ­
dzaju  zdarzenia pociągać za sobą logicznie ty lko  odpow iedz alność 
osobistą, a jed n ak  u trzy m u je  się w ju d y k a tu rze  także odpow iedzial­
ność „ko lek tyw na" p rzed  sądem  cyw. i w edle re g u ł p raw a  cyw ilnego, 
p rzy  czym sąd cyw  lny orzeka i o odszkodow aniu ze s tro n y  zb ioro­
wość5 (tak, jak b y  chodź ło o ak t ad m in is tracy jn y ), i o przyw róceniu  
do pierw otnego  s tan u  (tak, jak b y  chodziło o akjt p ry w a tn y , a k o n tro la  
nie kłóc ła si£ z k lasycznym i w ym agan 'am i podziału  w ładz0). K onse­
k w en cją  om aw ianego połączenia odpow iedzialności jes t w  w ypadku 
w ny  o so b 's te j prow izoryczne „pokrycie" winnego organu  przez 
zbiorowość (por. u t sup ra : o stad iach  ew olucji m ożl wego r  e g r e- 
s u „na w ew n ą trz" ). R ozróżnienie r o d z a j  ów  w i n (osobistej 
i „służbow ej") p rzestało  grać ro lę  dła p r a w a  ś c i g a n i a ,  
t. zn. w zględem  poszkodow anego, a zachow ało znaczenie 4ylko n a 
z e w n ą t r z  o d n o śtre  m ożl wości. objęcia roszczeniem  także oso­
biście w innego organu, oraz n a  w e w n ą t r / P o d o  defin ityw ­
nego  lub prow izorycznego c h a rak te ru  odpow  -edzialności (ze w iględu. 
n a  m ożliw ość reg resu  w w ypadku  w :ny o so b 's te j, pozostającej 
w zw iązku z w iną „ko lek tyw ną"). O m ów ione wyżej k onstrukcje  
p raw ne zw iązane z regresem  d a ją  n am  więc p r o c e d u r a l n y  
w y raz  pow yższej kosekw encji. Zaw sze idzie tu p rzy tym  o w s p ó ł ­
i s t n i e n i e  na zew nątrz  tych  o b u  typów  odpow bdzialtfości 
z r ó w n a n y c h  c o  c o  i c h  r a n g i  w zględem  poszkodo­
w anego. O kreśla s 'ę  często tę  k onstrukcję  w nauce jak o  „podsta­
w ienie" (W aline) lub  .-gw arancję" (D uguit), co może w prow adzać 
w błąd  co do p ierw szorzędności lub sybsydiarnosci (a n 'e  tylko defi- 
n ityw ności lub  prow izoryczności) każdej z tych  odpow iedzialności 
(podkreślić należy w pływ  tego dualizm u sądów  na u tw orzen ie t. zw. 
„c o n  f 1 i t d e  f a i t "  p rzed  T ry b u n  K om petenc.).

°) De S o t o dcm aga się u trzym an ia  w  tym  zw iązku odpow iedz.alnoścl 
.ko lek tyw nej" w  w ypadku  n eslusznego wzbogacenia,-i ne-got orum  gesU nns. 

P o r. także: R o «  u e S .-De la no tion  d ‘e n r  chissem ent sans cause  en dr u t 
a d m n  s tr .“ T. 1930. M estre , G estion d ‘a f f a re s  e. enrich issem ent sans cau-se 
e n  d ro it ad-miT-str*" R evue lfegisl. 1913.
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Jeżeli dla porów nania rzucim y okiem  n& ak tu a ln y  system  obo­
w iązu jący  w i n n y c h  u s t r o j a c h ,  to do jrzym y  n a s tę p u ­
jący  s tan  rzeczy:

Z jednej s tro n y  w N i e m c z e c h  (od r. 1919) 
odpow :ada n a  z e w n ą t r z  .sama ty lko zbiorowość, k ry jąc  cal 
kowicfe organ  (odpow iedzialny jedynie ty lko  n a  z e w n ą t r z  — 
w drodze reg resu ). Co za tym  idzie, defin ity w n y  lub  p row izoryczny  
c h a rak te r  te j odpow iedzialności nie uw idacznia się wogóle fo rm a l­
nie w stosunku  do jednostki, k tó ra  w ty m  system ie trac i w y b ó r  
p o z w a n e g o ,  m u si w ę c  skierow ać pow ództw o ty lko  p rzec iw  
zbiorowości odpow iedzialnej z ty tu łu  p raw a  publicznego (arfc. 131 
konst. w e im arsk ie j) także za w inę o s o b i s t ą  o rganu . W  r a ­
m ach  odpow iedzialności odszkodow aw czej zbiorowości, n iem iecka 
n au k a  p raw a  adm inistr. odróżnia naogół ta k  trad y cy jn ie  p rz y ję tą  
odpow iedzialność za n aruszen ie  przez organ p raw a lub  szeroko  u ję ­
ty ch  obow iązków  służby  (•,,Amtspflilch tv erle tzu n g ‘’) od in s ty tu c ji 
pubhiczno-praw nego odszkodow ań a wogóle (,,Schadenersatz w egen  
rech tsw id rig er S ta a tsak te“7). O ile p ierw sza naw iązu je w zasadzie do 
obrazy  p raw a, wzgl. sprzeczności z obow iązkam i urzędow ym i, o ty le  
druga je s t następstw em  zgodnego z p raw em  — pozbaw ionego w szel­
kiego elem en tu  w iny  — w targ ir.ęc ia zb-iorowości w p ry w a tn ą  sferę 
p raw n ą . Atoli ten k lasyczny podział spo tyka się zarów no z k ry ty k ą  
nowszej nauki, ja k  z oporem  ju d y k a tu ry . zam azu jącej pow yższą linię- 
g ram czną (por. np. w yr. niem. Tryb, Rzeszy RGZ tom  14, str. 276' 
> S chack  ,.Die A uw endung  des § 75, Einl. z. A L. R  auf schuld los 
rech tsw id rig e  E ingriffe der óffentl. G ew alt in der R ech tsp rechung  
des R e 'chsgerich ts“ w  Verw. A rehiw . t. 40).

Z drugiej s tro n y  np. w P o l s c e  — w edle w zorów  
p o a u s tr ia c k c h  (zgodnych naogół z niem ieckim i sp rzed  r  
1919) — jednostce poszkodow anej odpow iada za w inę oso
b is tą  o rg an u  zarów no on sam , ja k  i s o l i d a r n i e  z m m 7 
zborow ość, k tó re j on jes t organem . Co za tym  idzie, jednostka  
m oże w y b rać  sobie podm iot odpow iedzialny, albo — i to  jes t n o r­
m aln e  — pozyw ać oba n araz , po czym  sp raw a reg resu  pozostaje w e­
w n ę trzn y m  zagadnieniem  adm óiistracji.

T) Por. np. S tód ter ,.Oefentl ch -rech tl <_he Entschad |gung“ 1933, H ause i' 
,,U eber den E rsatzanspruch  aus am tjspflichtm assigen rec h tsw -d rg en  S taa tsa k - 
te n “ 1934.



N r 4—o

\

O bow .ązek społecznego oszczędzania 217

H ENRYK SZYM AŃSKI

OBOW IĄZEK SPO ŁECZN EG O  OSZCZĘDZANIA.

O lbrzym ie spustoszenia, ja k :m  u leg ł nasz k ra j i całe jego życie 
gospodarcze w sk u tek  kilkuletn iej w ojny i okupacji', m ogą być w y­
rów nane jedyn ie  przez w ytężoną p racę  i oszczędność społeczeństw a. 
W  ciągu bow iem  tego stosunkow o krótkiego okresu  czasu, jak i m inął 
od  ukończenia w ojny  przekonaliśm y się, że dążąc do odbudow y 
ra sze j gospodarki narodow ej i do osiągnięcia należnego naszem u na 
rcdow i poziom u życiowego, liczyć m usim y przede w szystk im  na 
w łasne siły. Pom oc z zew nątrz, jeżeli jes t nam  ofiarow yw ana, p rzy ­
jąć  m ożem y ty lko wów czas, gdy nie jes t ona uzależniona od  w aru n ­
ków godzących w  naszą niezależność po lityczną i gospodarczą.

S tw orzyliśm y gospodarkę planow ą, u jm u jąc  w  odpow iednie r a ­
m y nasze zam ierzenia w  zakresie odbudow y gospodarstw a n arodo­
wego. P o trzebne  n a  to  środki finansow e m usim y uzyskać, a chcem y 
je  uzyskać m iędzy innym i drogą zbiorowego w ysiłku  oszczędnościo­
wego unorm ow anego u s taw ą  z dnia 30 stycznia .1943 r. o obow iązku 
społecznego oszczędzania,1)

O bow iązek społecznego oszczędzania ustanow iony został, jak  
głosi: u staw a, w celu przyspieszenia procesu  odbudow y k ra ju  oraz 
nadania w łaściw ego k ierunku inw estycjom  indyw idualnych  gospo- 
dars tw  i p rzedsięb io rstw  zgodnie z w ytycznym i ogólno-nanodow ego 
p lan u  gospodarczego. D ążym y zatem  do nagrom adzenia w  droaze 
zbiorow ej oszczędności na odcinku  gospodarki p ry w a tn e j w iększych 
zasobów  pieniężnych oraz do dysponow ania tym i zasobam i zgodnie 
z w ytycznym i g lan u  gospodarcczego. Ta now a fo rm a grom adzenia 
oszczędności, fo rm a przym usow a,' stw orzyć m a silne i trw a łe  po d sta­
w y  finansow e d la reai zow ania p rzyszłych  p lanów  gospodarczych 
w  zakresie gospodarki indyw idualnej, a w przyszłości pozw olić nam  
oprzeć planow anie w  tym  zakresie, o ile możności, w yłącznie na 
funduszach, uzyskanych  d rogą zbiorow ej oszczędności. W  istocie 
jes t to więc sam opom oc społeczeństw a zdecydow anego liczyć xylko

l) Poz. 74 Dz. Ust,
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no w łasne siły p rzy  rea l zow aniu w spólnego celu, jak im  jes t odbu­
dow a zru jnow anego przez w ojnę gospodarstw a narodow ego.

Obowiązek społecznego oszczędzania, rozpoczynający  i kończący 
się w czasie, określonym  dla pow stania i wygaśnięcia obow iązku po­
datkow ego w podatkach  dochodow ym , g run tow ym  i od w ynagro ­
dzeń, ciąży na osobach fizycznych i p raw n y ch  oraz na spadkach  n ie­
objętych , k tó re osiągają przychody  ze źródeł podlegających  o p o d a t­
kow aniu  na zasadzie przepisów  o p o d a tk u  dochodow ym , a k tó rych  
roczny dochód podatkow y  p rzek racza 240.000 zł. D alej obow iązkow i 
tem u  pod legają  podatnicy p o d a tk u  gruntow ego, k tó rzy  p odatek  ten  
o p łaca ją  od podstaw y podatkow ej p rzekracza jącej 60 kw intali żyta. 
W reszcie obow iązek  oszczędzania nałożony został na osoby, k tóre 
op łacają  p o d atek  od w ynagrodzeń, a k tó rych  w ynagrodzenie p rz e ­
kracza kw otę 240.000 zł w  stosunku rocznym , p rzy  czym  obow iązko­
wi tem u  poddane zostały  także osoby, k tó re na  m ocy przepisów  spe­
cjalnych  zw olnione są od podatku  od  w ynagrodzeń, jak  np. fu n k c jo ­
nariusze państw ow i.

J a k  widzimy, p rzym us oszczędzania dotyczy zasadniczo trzech  
kategorii osób, a m ianow icie: osob trudn iących  się przem ysłem  i h a n ­
dlem , albo też w ykonyw ujących  zajęcia zaw odow e lub inne za tru d ­
nienia o celach  zarobkow ych, dalej ró ln ików  i w reszcie p racow ni­
ków  najem nych. W yłączone n a tom iast spod obow iązku oszczędzan a 
prócz S k arb u  Państw a, zw iązków  sam orządow ych, .przedsiębiorstw  
państw ow ych  i sam orządow ych o raz  insty tucy j k redy tow ych  i ubez­
pieczeniowych zostały  spółdzielnie należące do Zw iązku R ew :zyjnego 
Spółdzielni, chyba że Z w iązek ten  lub  R ada Spółdzielcza stw ierdzi, 
że działalność danej spółdzielni je s t niezgodna z zasadam i ru ch u  spół­
dzielczego. Dalej w yłączone są spod tego obow iązku osoby praw ne, 
k tórych  dochód obracany  jes t zgodnie ze s ta tu tem  na cele ogólnej 
użyteczności, naukow e, ośw iatow e, k u ltu ra ln e , sportow e, w yznan io ­
we, opieki społeczne; i dooroczynne. W reszc.e nie pod legają  obo­
w iązkow i oszczędzania zw :ązki zawodow e, k tó rych  dochody, os ągane 
z działalnuści s ta tu tow ej o b racane są  w całości na  cele przew idziane 
w statucie.

W szystkie środk_ finansow e, uzyskane z tej zbiorow ej oszczęd­
ności, grom adzone są w Społecznym  F u nduszu  Oszczędnościowym , 
dzielącym  się na: fundusz A — pryw atnego  przem ysłu , rzem  osła, 
h an d lu  i usług, fundusz B — ro lnictw a, fundusz C — pracy  n a jem ­
nej i fundusz D — środków  publicznych. W kłady oszczędnościowe 
każdej ze w spom nianych w yżej trzech  kategorii osob, podlegających 
obowńązkowń społecznego oszczędzania i będących tym  sam ym  
uczestn ikam i Społecznego F unduszu  Oszczędnościowego, w p ływ ają  
na odpowiedni fundusz — A, B lub C, zaś na fundusz D przekazu je  się 
dodatki za zw łokę oraz te  w pływ y  i dochody, k tó re  w ed ług  p rzep i­
sów spec ja lnych  m ają  b>ć przelew ane do Społecznego Funduszu  
Oszczędnościowego.
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A dm inistracja  i nadzór n ad  środkam i finansow ym i, zgrom adzo­
nym i w tym  F unduszu , należy  do B anku  G ospodarstw a K rajowego. 
Pom ocniczym i organam i tego B anku  w  zakresie u stalan ia  skłactek 
i w kładów  oszczędnościow ych, p rzy jm ow ania  w płat, w ydaw an ia  ksią­
żeczek oszczędncaciow o-inw estycyjnych uczestnikom  funduszupiw y- 
cofyw ania w kładów , zw rotów , odliczeń, oprocentow ania i w y p ła t — 
je s t w stosunku dc ucezstnikow  funduszów  A  i C Pocztow a K asa 
Oszczędności, k tó re j jako  zbiornice służą u rzędy  skarbow e i urzędy  
rew izy jn e .2) W  stosunku zaś do uczestn ików  funduszu  B (rolnictw a) 
tak h n i pom ocniczym i organam i B anku G ospodarstw a K rajow ego są 
pow iatow e kom unalne kasy  oszczędności, p rzy  czym jed n ak  u s ta la ­
nie i zaw iadam ianie uczestników  o w ysokości p rzy p ad ający ch  na 
n ich  w kładów  oszczędnościow ych, w zyw anie ich do zapłaty , p rz y j­
m ow ania  w płat i odprow adzanie zebranych  kw ot do kom unalnych  
kas oszczędności — należy do zarząaow  gm m 3) jako w ładz p o d a tk o ­
wych, pow ołanych  do w ym iaru  podatku  gruntow ego, w  oparciu  o k tó ­
ry  u s ta lan e  są staw ki oszczędnościow e dla ro ln ictw a.

Roczne wkłady^oszczędnościow e, do k tó ry ch  'wniesienia obow ią­
zani są  uczestnicy  funduszu  A (p ryw atnego  p rzem ysłu , rzem iosła, 
h and iu  i usług), w ynoszą p rzy  dochodzie rocznym  ponad 240.000 zł  
do 250.000 zł 3,7% i w z ras ta ją  stopniowo do 18% przy  dochodzie ponad  
6.000.000 zł rocznie. U czestnicy tego funduszu  ubow iązani są obliczać 
i w płacać co m iesiąc b e z  w e z w a n i a  p rzypadające na  nich 
sk ładki oszczędnościow e.

W  rolnictw ie (funausz B) obow iązek oszczędzania zaczyna się — 
ja k  już w spom niano — przy  przychodzie rocznym  oapow iaaającym  
60 kw intalom  żyta. W ysokość staw ki oszczędnościowej, ustalanej 
corocznie w drodze rozporządzenia R ady M inistrów , u le  może p rze­
wyższać połow y w ym iaru  podatku gruntow ego. Uczestnicy funduszu 
B nie m a ją  obowiązku sam i obliczać i w płacać przypadających  na 
n ich  w kładów  .oszczędnościowych, lecz o trzy m u ją  od zarządów  gm in­
nych  zaw iadom ienie o wysokości ustalonych  d la .n ich  w kładów  z w e­
zw aniem  dokonania w płaty  n a  swe książeczki oszczędnościowo-inwe- 
stycyjne. W  razie  n iew niesnen ia w kładu  zarząd  gm iny w d raża  po­
stępow anie egzekucyjne.

N a szczególne podkreślenie zasługu ją  dwa p rz ep sy , odnoszące 
się do uczestników  funduszu  B. P ierw szy  z n ich  upow ażnia zarząd 
gm 'Uny po w ysłuchan iu  opinii p rezyd ium  gm innej rady narodow ej 
do c z ę ś c i o w e g o ,  a n a w e t  c a ł k o w i t e g o  z w o l ­
n i e n i a  od  obow iązku w niesienia w  dany tn  roku  w k ład u  oszczęd 
ujściow ego takich rolników , k tórzy  z pow odu c :ężkiego położenia m a­
terialnego,^w yw ołanego zdarzeniam i losowym i, nie są w stanie w nieść 
w kładu  w ustalonej wysoKosci D rugi przepis up raw nia  zarząd gm in-

'~ l  § 5 rozporz? wykonawczego (poz. 106 Dz. Ust. z  1948 r .).
) §§ 6 i 7 rozprz. wykonawczego (poz. 106 Dz. Usht. z 1948 r.).
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ny  rów nież po w ysłuchaniu  prezyd ium  gm innej rad y  narodow ej do 
p o d w y ż s z e n i a  w k ład u  oszczędnościowego najw yżej do 50% 
ponad  no rm ę (czyli najw yżej do 75% w ym iaru  p o d atk u  gruntow ego, 
o ile rozporządzenie R ady M inistrów  norm ę tę  ustali w wysokości 
m aksym alnej) tym  rolnikom , k tó rzy  zn a jd u ją  się w w yjątkow o ko 
rzy stn e j sy tuacji m ateria ln e j, spow odow anej osiągnięciem  tak ich  do­
chodów  z innego źródła niż gospodarstw o rolne, k tó re  nie s+w arzają 
obow iązku uczestn ic tw a w  funduszach  A lub C. — P rzep isy  te  d a ją  
więc zarządow i gm innem u m ożność w nikania w  poszczególnym  p rz y ­
p adku  w sy tu ac ję  m ate ria ln ą  zain teresow anych i stosow ania ulg 
tam , gdzie ciężki stan  finansow y spow odow any został np. p rzez n ie ­
u rodzaj w sk u tek  gradu , suszy lub powodzi, pożaru  budynków  i t. p. 
w ypadki, a nie pow stał z w m y danego rolnika. Z drugiej zaś s trony  
d a ją  m ożność pociągnięcia do w ydatn ie jszej oszczędności tych  rol_ 
ników. k tó rzy  czerpią dochody n ie  ty lko z gospodarstw a rolnego, lecz 
także z innych źródeł.

D la pracow ników  najem nych, uczestniczących w funduszu  C, 
o d o w : ązek oszczędzania rozpoczyna się przy w ynagrodzeniu  w yno­
szącym  ponad  240.000 zł w stosunku rocznym . S taw ka oszczędnościo 
w a w ynosi 1% p rzy  w ynagrodzeniu  do 400.000 zł, 2% p rz j  w yn ag ro ­
dzeniu do 600.000 zł, a 3% przy  w yższym  w ynagrodzen iu  w  stosunku 
rocznym . Składki oszczędnościowe ty ch  uczestników  pobiera p raco ­
daw ca przez ich po trącenie p rzy  w ypłacie w ynagrodzenia j wnosi je  
na książeczki oszczędnościow e pracow ników  do w łaściw ej zbiornicy 
(u rzędu  skarbow ego) w ciągu  7 dni po up ływ ie  m iesiąca k a len d a­
rzow ego, w k tó ry m  nastąp i w yp ła ta  w ynagrodzenia .4)

Obowiązek społecznego oszczędzania, w ynikający  z ty tu łu  uczest_ 
n ictw a w jednym  z w ym ienionych trzech  lunduszów  oszczędnościo­
w ych, n ie  w yłącza obow iązku oszczędzania z ty ru łu  uczestn ictw a 
w  innym  funduszu . Jeżeli zatem  np  rolnik, opłacający podatek  grun  
tow y c d  podstaw y opodatkow ania p rzekracza jącej 60 kw intali żyta. 
prócz gospodarstw a rolnego prow adzi np. dom  zajezdny i re s ta u ra ­
cję, z k tó ry ch  osiąga dochód podatkow y p rzek racza jący  240.000 zł 
rocznie, jest on  uczestn ik iem  nietylko funduszu  B, lecz rów nież fu n ­
duszu A  i  wnosić m usi składki na  oba fundusze. Jeżeli natom iast 
w przy toczonym  przyk ładzie ro ln ik  ten  z dom u zajezdnego i resTau 
ra c ji osiąga dochód podatkow y m niejszy  niż 240.000 zł rocznie, w ów . 
czas uczestniczy on ty lko  w  funduszu  B i ty lko na  ten fundusz wnosi 
w yznaczony m u  w k ład  oszczędnościowy. R ozstrzygnięcia w ym aga 
jeszcze kw estia, czy w  tym  p rzy p ad k u  jego w k ład  na łundusz B m oże 
być podw yższony na tej zasadzie, że ro ln ik  ten osiągnął z innego źró­
d ła mż gospodarstw o rolne dochód w w ysokości nie stw arza jące j dla 
niego obow iązku uczestn ictw a w  funduszu  A. J a k  w spom inaliśm y 
ju ż  w yżej, zarząd  gm inny upraw niony  jes t po w ysłuchaniu  opinii

4) § 42 rozporz. w ykonawczego.
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prezyd ium  gm innej ra d y  narodow ej dc podw yższenia uczestników  
funduszu  B jego w k ładu  oszczędnościow ego w  p rzy p ad k u  w y j ą t ­
k o w o  k o r z y s t n e j  jego sy tuacji m ateria ln e j, spow odow anej 
osiągnięciem  takich przychodów  z innego źródła niż gospodarstw o 
rolne, k tó re  n ie  stw arza ją  dla niegio obow iązku uczestn ic tw a w  fu n ­
duszu A lub  C.5) W  danym  p rzypadku  istn ieje s tan  fak tyczny  w y ­
m agany  przez przy toczony  przepis ustaw ow y, wobec czego w kład 
oszczędnościow y tego ro ln ika  na fundusz B może być podw yższony, 
jeżeli zarząd  gm inny  po w ysłuchaniu opinii p rezyd ium  gm innej r a ­
dy narodow ej uzna, że  jego sy tuacja  m ają tkow a jes t istotnie w y ją t­
kowo korzystna w sku tek  uzyskania „pobocznych11 dochodów. .Docho­
dy te  bow iem  nie s tw arza ją  dla niego obow iązku uczestniczenia 
w funduszu  A, pom ew az n ie p rzek racza ją  w d anym  ro k u  240.000 zł. 
Podw yższenie w k ład u  oszczędnościow ego tego ro ln ik a  byłoDy na to ­
m iast nieuzasadnione, gdyby w praw dzie osiągnął ow e poboczne do­
chody, lecz gdyby jednocześnie poniósł w gospodarstw ie ro lnym  
p o w a ż n e  s tra ty  w sk u tek  zdarzeń  losow ych, ja k  np. w sku tek  
pożaru  budynku. W ówczas now :em  jego sytuacja, m a te ria ln a  nie 
m ogłaby  byc uznana za w yjątkow o korzystną .

U czestnicy w ym ienionych trzech  funduszów  A , B : C m a ją  p ra ­
wo do uzyskiw ania pożyczek inw estycyjnych  oraz do o trzym yw an ia  
zw olnień i zw rotow  sw ych wykładów oszczędnościow ych w przypad- 
nach p rzew idzianych  w  ustaw ie.

W aru n k :em  o trzy m an ia  p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j  
jest, by  dany uczestn ik  w p łac ił w szystkie składki, p rzy p ad ające  na 
niego do dnia zgfoszenia w niosku o pożyczkę oraz by  inw estycja , na 
k tó rą  pożyczka jes t przeznaczona, ob jęta by ła  pań stw o w j m  p lanem  
inw estycyjnym  i odpow iadała w ym ogom  technicznym . W  w y ją tk o ­
w ych jednak  p rzypadkach  B ank  G ospodarstw a K rajow ego m oże 
udzielić takiej pożyczki uczestn ikow i jednego z funduszów , chociaż 
me w płacił on  w szystkich w kładów . Również, ty lkc  w drodze w y ją t­
k u  m oże być udzielona pożyczka osobie nie będącej uczestnikiem  
żadnego z funduszów  oszczędnościowych. W y ją tk i te  dotyczyć m ogą 
w  szczególności zw iązków sam orządu tery to ria lnego . Z w iązku Sam o­
pom ocy C hłopskiej lub  innej insty tucji, na k tó re j ciąży obow :ązek 
dokonywa'nia inw estycyj. Od w aru n k u  natom iast, by  zam ierzona in ­
w estycja b y ła  ob ję ta  państw ow ym  p lan em  inw estycy jnym  i odpo­
w iadała w ym ogom  technicznym , B ankow i G ospodarstw a K rajow e 
go p rzy  udzie lan iu  pożyczek ze Społecznego' F unduszu  O szczędnoś­
ciowego odstąpić i ie wolno.

W ypłata  p rzyznane j pozyczki inw estycy jne j dokonyw ana jest 
p rzez Bank ra tam i w  m iarę  postępu ro b ó t inw estycyjnych . P onad to  
B ank obow iązany je s t kontxolować, czy pożyczka użyta została na 
w łaściw y cel, czy inw estycja  przeprow adzana jes t zgodnie z p ro jek ­

5) § 28 ust. 3 t)kt, 2 ustaw y.
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tam i technicznym i oraz czy do trzym yw ane są przez pożyczkobiorcę 
specjalne w arunk i zastrzeżone przy  udzieleniu  pożyczki, ja k  np. po ­
krycie części kosztów  inw estycji z w łasn y ch  funduszów  inw estora. 
W razie stw ierdzenia w  ty m  w zględzie uchybień, B ank  może w strzy ­
m ać w y p ła tę  dalszych ra t  pożyczki, zaządać zw ro tu  ra t juz w ypłaco­
nych i w  razie po trzeby  ściągnąć je w raz z odsetkam i w  tryb ie  egze­
kucji adm in istracy jnej.

Z w o l n i e n i a  części sw ych w k ł a d ó w  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y c h  dom agać się m ogą uczestnicy funduszów  A, B i C, 
jeżeli pieniądze te  siużyć im  m ają  na  pokrycie zobow iązań z ty tu łu  
inw estycji, k tó rych  spis u s ta la  Rada M inistrów  w  drodze uchw ały6) 
odrębnie dla uczestników  poszczególnych funduszów . Spis ten  obej­
m ow ać będzie w zależności od po trzeb  i możliwości rynkow ych m ie­
dzy innym i budow ę oraz nabycie środków  i u rządzeń  p rzem ysło ­
wych, zakup m aszyn, narzędzi i udziałów  w  spółdzielniach w y tw ó r­
czych, m aszynow ych i t. p., a nadto dla określonych kategorii uczest­
ników  w kłady  w  spółdzielniach m ieszkaniow ych i zakup niek tórych  
trw ałych  dóbr konsum cyjnych. W spom niana u ch w ała  m oże jednak  
ograniczyć praw o uczestników' do żądania zw olnienia ich w kładów  
przez ustalen ie  term inów  i okresu udzielan ia zw oln eń, dalej przez 
określen ie  w ysokości kw oty  podlegającej zw olnieniu i wreszcie przez 
uzależnienie zw olnienia w kładu  od  użycia przez inw estującego o k re ­
ślonej su m y  z m nych np. w łasnych funduszów . Ponadto  p raw o  to 
m oże być u w aru n k o w an e  tym . aby wpłacone by ły  w szystkie skfaak; 
oszczędnościowa, aby zam ierzona inw estycja  o b ję ta  by ła  p ań stw o ­
w ym  p lanem  inw estycyjnym  o raz  aby k on tro la  w ykazała, że zw ol­
niony w k ład  uży ty  został n a  w łaściw y cel, a inw estycja p rzep ro w a­
dzona została zgodnie z p ro jek tam i technieznm  i z zachow aniem  w a­
runków , pod jak  mi nastąpiło  zw olniem e w kładu . "Wszystkie te  ogra­
niczenia i w ard n k i m ają  na celu zagw aran tow anie  P ań stw u  zgodnie 
z zasadam i gospodarki p lanow ej n ie ty lko w pływ u na rodzaj in_ 
w estycyj, dokonyw anych p rzy  pom ocy zw olnionych w kładów  
oszczędnościowych, lecz również kontroli nad  spnsooem  zużycia tych  
w kładów  oraz sposobem  przeprow adzania za n ie inw estycyj.

W  pew nych  p rzypadkach  p rzy słu g u je  uczestnikom  poszczegól­
n y ch  funduszów  oszczędnościow ych p raw o żądania z w r o t u  czę 
ści lub  naw et całości w k ł a d ó w .

Zwcrotu części w kładu  dom agać się m ogą uczestn icy  w szystk  ch 
trzech  funduszów  w  przypadku  urodzenia dziecka lub  w razie 
śna erci członka najb liższej ich rodziny, dalej w  razie zaw arcia m a ł­
żeństw a p rzez  n  ,ch sam ych lub  przez ich dziecko, w reszcie jeżeli 
sam i lub  też jeden  z członków  ich najbliższej rodziny  stali się trw a le  
niezdolni do p racy  w sku tek  k a lec tw a lub  n ieu leczalnej choroby. Poza 
tym  uczestnicy funduszu  B i C, a więc ro ln icy  i p racow nicy  najem m , 
m ogą uzyskać zw ro t części sw ego w kładu, jeżeli u trz y m u ją  dziecko

6) U chw ała 'ta nie została do tąd  ogłoszona
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w szkole poza sw ym  m iejscem  zam ieszkania. W reszcie część w k łada  
m oże być zw rócona tym  rolnikom  uczestn iczącym  w funduszu  B, k tó ­
rzy  dotknięci zostali k lęską żyw iołow ą lub ponieśli s tra ty  w  inw en­
ta rzu  żyw ym , jeżeli ich zdolność p łatn icza została przez te  w ypadki 
um niejszona w sposub istotny. Z w ro t części w k ładu  uzależniony jest 
oczywiście od przedstaw ien ia odpow iedniego dowodu, a łączna s u ­
m a zw róconych w ciągu ro k u  oszczędności nie może — po odliczeniu 
kw ot zw olnionych na cele inw estycyjne — przekroczyć kw oty
50.000 zł, ani też połow y w kładu  oszczędnościowego. Jeżeli u p ra w ­
nienia do uzyskan ia zw ro tu  w kładL nie zn a jd u ją  pokrycia w danym  
roku, honorow ane są w roku  następnym .

Uczestnicy, funduszów  oszczędnościow ych, k tó rzy  ukończyli 65 
lat, m ogą żądać jednorazow ego zw ro tu  sw ych w kładów  oszczędnoś­
ciowych lub też za sum ę, złozoną w książeczce oszczędnosciow o-inw e- 
stycy jnej, w ykupić ren tę  dożyw otnią. U czestnicy ci są też zw oln ień’ 
od obow iązku dalszego oszczędzania. Te same upraw nien ia  służą ty m  
uczestnikom , k tó rzy  nie ukończyw szy 65 la t u trac ili zdolność do p ra ­
cy, jeżel] nie posiadają  dostatecznych  środków  u trzy m an ia .

W ypłata  w k ład u  oszczędnościowego w całości n astęp u je  także 
w  razie  śm .erci uczestnika funduszu, p rzy  czym  jed n ak  zw raca się 
spadkobiercy wikład zm arłego, o ile b y ł on uczestnikiem  funduszu  A, 
jednorazow o ty lko wówczas, gdy w k ład  ten nie p rzek racza  100.000 
zł. Jeżeli zaś sum a w kładu  jest wyższa, w ypłaca się n a tychm iast
100.000 zł, w  następnym  roku nie w ięcej niż '200.000 zł, a resz tę  po 
upływ ie tego okresu

P rzy  Tkwidacji osób p raw n y ch  obow iązują natom iast, inne za­
sady. W kłady oszczędnościow e osób p raw n y ch  nie są w ypłacane 
upraw nionym  wspólnikom , udziałow com  lub akm onai tuszom w go­
tówce, lecz stosow nie do ich udziału, jakim  uczestniczą w  podziale 
m a ją tk u  likw idow anej osoby praw nej, zarachow yw ane na ich dobro 
przez dokonanie odpow ńdniego  w pisu  w ich ks ążeczkach oszczęd- 
nościow o-inw estycyjnycn. L ikw idacja osoby p raw n ej pow oduje więc 
zw iększenie lub  też pow stanie osobistego w kładu  oszczędnościowego 
je j w spólników, udziałow ców  lub akcjonaruszow , k tó rzy  w kładem  
tym  dysponow ać m ogą n a  tych  sam ych zasadach, jakie obow iązują 
d aną kategorię  uczestników  funduszów  oszczędnościow ych.

W ysokość w szystk ich  w kładów  oszczędnościow ych, tw orzących  
Społeczny F undusz Oszczędnościowy, oceniana je s t na około 15 m ilia r­
dów zł rocznie.7) Część ty ch  w kładów  podlegać będzie zwrotown, 
n iem niej jed n ak  sum y. nagrom adzone drogą tej now ej, przym usow ej 
oszczędności, będą tak  now ażne, że pozw olą n a  znaczne przyśpiesze­
nie procesu  odbudow y k ra ju  zgodnie z w ytycznym i ogólno-narodo- 
wego p lan u  gospodarczego, co je s t celem  u s taw y  o oDowiązku spc 
łecznego oszczędzania.

7) P a trz  a rty k u ł Zbigniewa P irożyńskiego p. t. Społeczny Fundusz
Oszczędnościowy11 — w czasopiśm ie „G ospodarka P lan o w a11 N r 2 z 1948 r.
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„SŁUŻBA PO L SC E 1'.

Zagadnienie w ychow ania fizycznego społeczeństw a i przysposo­
bienia wojskow ego m łodzieży nie jes t zagadnieniem  now ym . P om i­
ja ją c  p rzedw ojenne koncepcje, k tó re  nie znalazły  w łaściw ego sfor­
m ułow ania i nie doprow adziły  do stw orzenia um ożliw iających  ich 
rea lizac ję  ra m  praw nych , za p ierw szą p róbę w tym  k ieru n k u  uznać 
należy  d ek re t z 16 stycznia 1946 r  o u tw orzen iu  u rzędów  i ra d  w y ­
chow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego oraz dek re t z te j­
że da ty  wpiowTactzający p o w s z e c h n y  o b o w i ą z e k  w y ­
chow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego.1)

P ierw szy  z tych dekretów  m ia ł n a  celu stw orzenie ram  o rgan i­
zacyjnych  dla w prow adzenia p o w s z e c h n e g o  o b o w i ą z k u  
w ychow ania fizycznego i przysposobienia wojskowego. W szczegól­
ności dekretem  tym  u tw orzony  został p rzy  M inisterstw ie O brony 
N arodow ej P ań stw o w y  U rząd W ychow ania Fizycznego i P rzysposo­
bienia wojskow ego, pow ołany  do k i e r o w a n i a  o d n o ś n y ­
m i  s p r a w a m i .  Z arazem  utw orzona została p rzy  M inisterstw ie 
O brony N arodow ej P ań stw o w a R ada W F i PW ., k tó re j zadaniem  
było  u sta lan ie  z a s a d n i c z y c h  w y t y c z n y c h  dla 
w spom nianego U rzędu  oraz  kon tro la  jego  działalności.

W  poszczególnych w ojew ództw ach  zostały  pow ołane do życia 
w ojew ódzkie u r z ę d y  w f. i pw . oraz  w ojew ódzkie r a d y  
wf. i pw., w  pow iatach  zaś pow iatow e u rzędy  i rad y .2)

W  ten sposób zostały  pow ołane do życia w ładze kierow nicze, 
nadzorcze i w ykonaw cze w  zakresie w ychow ania  fizycznego i p rz y ­
sposobienia wojskowego, k tó re  m iało być oparte  n a  p o w s z e c h ­
n y m  o b o w i ą z k u  c a ł e j  l u d n o ś c i .

O bow iązek ten  w prow adzony  został drugim  z w ym ienionych  wy-

t )  Zob. pow ołane w yżej dek re ty  z 16 stycznia 1946 r. (poz. 25 i ' 195 
Dz. U st.).

2) Z akres działania : skład osobowy w ym ienionych urzędów  i ra d  wf. i pw . 
został szczegółowo określony w  roznorządzeniu M inisterstw a O brony N arodo­
w ej z 4 lipca 1946 r. (poz. 219 Dz. U st ) ,
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żej dekretów , „celem  n a w ija n ia  i u trzym an ia  tężyzny f i z y c z ­
n e j  obyw ateli R zeczypospolitej i d la zapew nienia siłom  zbro jnym  
R zeczypospolitej Polskiej Ż o łn ierza-O byw atela  obrońcy  Je j n iepod­
ległości, g ran ic i u s tro ju  demokratycznego**.

D ekret ten b y ł jedyn ie  ram ow ym  i program ow ym , ogran.czył 
się bow iem  ty lko do ogólnego wyprowadzenia powyższego obow iązku, 
bez bliższego w skazania z a k r e s u  osób nim  ob jętych  i oez okreś­
len ia  s p o s o b u  w ykonyw ania tego obow iązku P o stan aw ia ł je ­
dynie, że obowiązkowi p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  
pod legają  w s z y s c y  ob y w ate le  od la t  16, —  nie określa jąc gór­
nej g ran icy  Wieku, o ile zaś chodzi o obowiązeK w y c h o w a n i a  
f i z y c z n e g o  — nie w skazując wogóle górnej an i dolnej g ra­
nicy w ieku  osób ob ję ty ch  ty m  obow iązkiem  Z akres i sposób w yko­
nan ia  tego obow iązku rmal być u sta lo n y  w rozporządzeniach w yko­
naw czych, które jed n ak  w ydane nie zostały.

Z asadniczy zw ro t w  dziedzinie unorm ow an ia  obow iązku w y ­
chow ania fizycznego i przysposobienia wojskow ego n as tąp ił dopiero 
z chw ilą w ydania u staw y  z 25 lutego 1948 r. o pow szechnym  obo­
w iązku przysposobienia zawodowego, w ychow ania fizycznego i p rz y ­
sposobienia wojskow ego m łodzieży o raz  o organizacji sp raw  k u ltu ry  
fizycznej i sp o rtu 3), czyli tzw  ustaw y  o „Służbie Polsce**.

U staw a ta, u ch y la jąc  przepisy  o bu  w spom nianych w yżej dek re­
tów  z 16 stycznia 1946 r., zarzuciła wogóle koncepcję p o w s z e c h ­
n e g o  obow iązku w ychow ania fizycznego i przysposobienia w o j­
skowego i ob ję ła  n im  jako też  now ow prow adzonym  obow iązkiem  
p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o  ty lko  m łodzież oboj­
ga p łci i osoby do la l 30, k tó re  nie odby ły  zasadniczej służby  w ojsko­
w ej, poza ty m  położyła też nacisk  na  ideow e i społeczne w ychow a­
nie m łodzieży i p rzew idzia ła  jej u d zia ł w  akcji odbudow y P aństw a.

Znalazło to w y raz  w e w stępnych  postanow ieniach  ustaw y , g ło ­
szących, że w spom niane wyżej obowiązki w prow adza się celem  w łą ­
czenia tw órczego zapału  m łodego pokolenia do p racy  nad rozw ojem  
sił i bogactw a N arodu  oraz celem  rozszerzenia system u  w ychow an 'a  
narodow ego i p rzed łużen ia  kształcenia i w ychow ania m łodzieży poza 
o kres obow iązku szkolnego, jako też że zadaniem  pow szechnego 
przysposobienia m łodzieży jes t

organizow anie udziału  m łodzieży w  realizacji planów  odbudow y 
i rozbudow y dem okratycznej Polski Ludow ej,

szkolenie w ykw alifikow anych  zastępów  budow niczych dla 
w szystkich  dziedzin życia narodow ego,

zapew nienie m łodzieży harm onijnego  rozw oju  zdrow ia i tęzyzny 
fizycznej o raz  w ysokiego poziom u społecznego i narodow ej św iado­
mości, w reszcie
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przygotow anie m łodzieży do najszczytniejszego zadania — obro­
ny  całości i niepodległości R zeczypospolitej.

Organizacja władz.
W ładzam i pow ołanym i do realizow ania zadań u staw y  są:
1. R a d y  d l a  s p r a w  m ł o d z i e ż y  i k u l t u r y  

f i z y c z n e j ,  a w szczególności N aczelna R ada dla Spraw  M ło­
dzieży i K u ltu ry  Fizycznej p rzy  Prezesie R ady M inistrów  oraz podle­
gające jej rady  w ojew ódzkie i pow iatow e (m iejskie),

2. P o w s z e c h n a  o r g a n i z a c j a  „ S ł u ż b a  P o  1- 
s c e “, k tó re j o rganam i są: K om enda głów na „Służby Polsce" oraz 
pod legające jej wojew ódzkie, pow iatow e (m iejskie) i gm inne ko 
m endy tej organizacji,

3. U r z ę d y  k u l t u  r y  f i z y c z n e j ,  a w  szczególności 
G łów ny U rząd K u ltu ry  Fizycznej podlegające m u urzędy  w oje­
wódzkie oraz  in spek to ra ty  pow iatow e k u ltu ry  fizycznej.

Ponad/to w ł a d z a m i  w s p ó ł d z i a ł a j ą c y m i  p rzy  
w ykonyw aniu  p izepisów  om aw ianej u staw y  są poszczególne m ini­
s te rs tw a  i podległe im w ładze i o rgana o raz  zarządy  gm in m iejskich 

w iejskich.
a d  1. N a c z e l n a  R a d a  d l a  S p r a w  M ł o d z i e  

ż y  i K u l t u r y  F i z y c z n e j  pow ołana jes t do ustalan ia  
w  porozum ieniu  z in teresow anym i M inistram i w y t y c z n y c h  
co do w ykonyw ania p rzew idzianych  u s taw ą  obowiązków i działa l­
ności zrzeszeń d la sp raw  K ultury fizycznej i sp o rtu  oraz w  dziedzinie 
w ychow ania obyw atelskiego m łodzieży, n astęp n ie  do sp raw ow an ia  
nadzoru  nad działalnuśeią Pow szechnej O rganizacji „S łużba Polsce" 
o raz  u rzędów  i inspek to ratów  k u ltu ry  fizycznej, dalej dc o rgan izo­
wania w ydaw nictw  w dziedzin ’e ob jętej om aw ian ą  ustaw ą, czuw anie 
nad ich kierunkiem  ideologicznym  i poziomem w reszcie p rzedstaw i­
cielstw o w  sp raw ach  p rz y sp o so b ie n i zawodow ego, w ojskow ego 
i w ychow ania fizycznego i wogóle w  sp raw ach  k u ltu ry  fizycznej 
i sp o rtu  — w  k ra ju  i zagran icą4).

N aczelna R ada sk łada się z 29 członków , w tym  z 23 pow oływ a­
nych przez P rezy d en ta  Rzeczypospolitej n a  w niosek R ady M inistrów  
spośród kandyda tów  przedstaw ionych przez organizacje młodzieżowe!-' 
(TUR, ZWM, W ICI i ZM D), K om isję C en tra ln ą  Z w iązków  Z aw odo­
wych, Zw iązek Sam opom ocy C hłopskiej oraz naczelny organ  zrze­
szeń sportow ych.

D alszych czterech członków  N aczelnej R ady pow ołuje P rezy d en t 
Rzplltej w edług  w łasnego uznan ia  spośród osób posiadających 
szczególne kw alifikacje osobiste i społeczne do udziału  w pracach 
Rady.

4) Szczegółowy zakres działania Naczelnej R ady określony jest w artS iy 
ustaw y
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P onadto  z u rzędu  w chodzą do N aczelnej Rady, jako jej członko­
wie, K om endant głów ny organizacji „Służba Polsce" i D y rek to r 
G łów nego U rzędu K u ltu ry  F izycznej.

U staw a nie zaw iera żadnych  n o rm  ograniczających  P rezyden ta  
E zeczyposporte j i R adę Mimistrów p rzy  pow oływ aniu  członków N a­
czelnej R ady spośród osób zaproponow anych przez w ym ienione w y ­
żej organizacje i związki. w zględnie w ym ienionych we w niosku Rady 
M inistrów , m e n o rm uje  też ilości i try b u  proponow ania odnośnych 
kandyda tu r. Bliższe postanow ienia w te j kw estii zaw arte  będą za ­
pew ne w rozporządzeń ;u  w ykonaw czym  do ustaw y.

P rezy d iu m  N aczelnej R ady składa się z 8 członków , a to z cz te ­
rech  je j członków  w ybranych  przez n ią  spośród członków  pow oła­
nych  na podstaw ie wspom nianego wyżej zaproponow ania przez o r­
ganizacje m łodzieżow e, dalej z p rzedstaw iciela  spo rtu  pracow nicze­
go i przedstaw iciela  sportu  w iejskiego, K om endan ta  G łów nego o rga­
nizacji „S łużba Polsce" i D y rek to ra  Głównego U rzędu K u ltu ry  F i­
zycznej. U staw a n.e w yjaśnia, k tó re  osoby m a ją  być uw ażane za 
przedstaw icieli sp o rtu  pracow niczego ; w iejskiego, a w  szczególności, 
czy m a ją  być nim i członkow ie Rady pow ołani n a  podstaw ie k an d y ­
d a tu r p rzedstaw ionych  przez K om isję C en tra ln ą  Zw iązków  Z aw odo­
w ych i p rzez Z w .ązek  Sam opom ocy C hłopskiej, ani też  czy, gdyby 
członków  tak ich  było  kilku, przedstaw iciele  ci m a ją  być spoś-ód 
n.ch w ybrani przez R anę (podobnie jak  p rzedstaw iciele o rg a n  zacji 
m łodzieżow ych). Z apew ne i ta  kw estia  znajdzie w yjaśn ien ie w  ro z­
porządzeniu  w ykonaw czym .

Przew odniczącego Naczelnej R ady pow ołuje P rezyden t Rze­
czypospolitej na  w n  oseK R ady M inistrów  spośród członków  P rezy ­
dium , będących przedstaw icielam i organizacji m łodzieżow ych.

W o j e w ó d z k i e  r a d y  d l , a  s p r a w  mł  o d z i e ż y  
i k u l t u r y  f i z y c z n e j  pow ołane są do czuw ania nad  w y ­
konyw aniem : zarządzeń  i w ytycznych  N aczelnej Rady, dalej do n a d ­
zoru nad działalnością ra d  po w :atow ych i m iejskich n a  obszarze da 
nego w ojew ództw a, oraz do p rzedstaw ian ia  w  pow yższym  zakresie 
sp raw ozdań  i wniosków N aczelnej Radzie.

W ojew ódzka R ada składa się z 15 członków, a  to z 13 pow ołanych  
przez N aczelna R adę spośród kandydatów  przedstaw ionych przez 
wojew ódzkie oddziały (zarządy) w ym ienionych w yżej organizacji 
m łodzieżbw ych, K om .sji C en tralne j Zw. Zaw odow ych i' Zw iązku Sa 
m opom ocy C h ł o p i e j  o raz  z kum endanta w ojew ódzkiej organizacji 
„Służoa Polsce" i d y rek to ra  w ojew ódzkiego u rzędu  k u ltu ry  fizycznej.

Przew odniczącego w ojew ódzkiej rad y  pow ołuje N aczelna R ada 
spośród członków  prezydium  w ojew ódzkiej rad y ,' będących p rzed ­
staw icielam i organizacji m łodzieżow ych. Skład tego p rezyd ium  jest 
analogiczny jak  prezydium  N aczelnej R any5).

r') U stalony on je st w  ari, XI ustaw v.
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P o w i a t o w e  i m i e j s k i e  r a d y  d l a  s p r a w  
m ł o d z i e ż y  i k u l t u r y  f i z y c z n e j  pow ołane są do 
czuw ania nad  w ykonyw aniem  w ytycznych, zarządzeń  i poleceń N a­
czelnej R ady  i rad  w ojew ódzkich oraz do p rzedstaw ian ia  w  ty m  za­
kresie sp raw ozdań  i w niosków  radzie w ojew ódzkiej.

S k ład a ją  się one z 9 członków  pow oływ anych przez p rezyd ium  
N aczelnej Rady na wniosek w łaściw ej rad y  w ojew ódzkiej.

Co do prezydium  pow iatow ej (m iejskiej) rady , to sk ład  i try b  
pow oływ ania go określi N aczelna R ada dla S p raw  M łodzieży i K u l­
tu ry  Fizycznej.

W zajem ny stosunek  rad  oparty  je s t n a  zasadzie hierarchicznego 
podporządkow ania, p rzy  czym  ra d y  wyższego stopnia m a ją  n ie tylko 
p raw o w ydaw ania poleceń i w iążących w skazów ek radom  stopnia 
niższego, ale także i p raw o u chy lan ia  ich uchw ał, decyzji i zarząozeń 

a d 2. K om endan ta G łównego „S łużby Polsce" m ianuje P rezy ­
den t Rzeczypoopolitej na  w niosek M inistra O brony N arodow ej, za ­
tw ierdzony  p rzez R adę M inistrów .

Z astępców  kom endan ta głów nego oraz kom endantów  w o je­
w ódzkich m ianuje M inister O brony N arodow ej na  wniosek. Komen­
d an ta  głów nego, zatw ierdzony przez p rezy d iu m  N aczelnej R ady dla 
S p raw  M łodzieży i K u ltu ry  Fizycznej.

Zastępców  kom endantów  wojew ódzkich, kom endantów  pow iato­
w ych (m iejskich) i ich zastępców  oraz  kom endan tów  gm innych 
m ianu je kom endant główny.

Do zakresu  działania K om endy G łów nej „S łużba Polsce" n a le ­
ży usta lan ie  z a k r e s u  i o r g a n i z a c j i  w y k o n y w a -  
n  i a pow szechnego obow iązku przysposobienia zawodowego, w y ­
chow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego, — a to zgodm e 
z przep isam i ustaw y  i w ytycznym i N aczelne] R ady d Ta S p raw  M ło­
dzieży i  K u ltu ry  Fizycznej, dalej w s p ó ł p r a c a  w  tym  zak re ­
sie z zain teresow anym i m inistram i i w ładzam i oraz stow arzyszen ia^  
m i m ło d z ie ż t, następn ie  p rzedstaw ian ie  R adzie M inistrów  w n i o s ­
k ó w  c o  d o  p o w o ł y w a n i a  m ł o d z i e ż y  do w ykony­
w ania w ym ienionych wyżej obow iązków , o r g a n i z o w a n i e  
m łodzieży w  tym  celu i c z u w a n i e  n a d  p raw id łow ym  w ykony­
w aniem  tych obow iązków  o raz . k i e r o w a n i e  p o d J e g ł  y m i 
k o m e n d a m i  „Służoy Polsce".

A nalogiczny zakres d z ia łań a  m a ją  wojew ódzkie, pow iatow e 
(m iejskie) i gm inne kom endy „S łużby Polsce", k tó re  sp raw u ją  sw e 
czynności zgodnie z poleceniam i kom end wyższego stopnia.

a d  3. N a czele G łów nego U izędu  K u ltu ry  Fizycznej sto : dy­
rek to r m ianow any przez P rezy d en ta  Rzeczypospolitej na  wniosek 
P rezesa R ady  M ‘nistrów , zatw ierdzony przez R adę M inistrów .

Z astępców  d y rek to ra  Gł. U rzędu K u ltu ry  Fizycznej i d y rek to ­
rów  u rzędów  w ojew ódzkich m ian u je  P rezes R ady M inistrów , zaś
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zastępców  ich i pow iatow ych inspektorów  m ianu je  d y rek to r G łów ­
nego U rzędu  K u ltu ry  F izycznej.

Do zakresu  działania G łów nego U rzędu K u ltu ry  Fizycznej nale­
ży w spółpraca z K om endą G łów ną „Służby Polsce" w  zakresie 

- . w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i z cen tra ln y m  organem  
zrzeszeń  spo rtow ych  oraz k i e r o w a n i e  c a ł c k s a t a ł t e m  
sp raw  k u ltu ry  fizycznej6).

Analogiczny zakres działania m a ją  w ojew ódzkie u rzędy  i po­
w iatow e inspek to raty  k u ltu ry  fizycznej, k tó re  sp raw u ją  sw e czyn­
ności zgodnie z poleceniam i u rzędów  wyższego stopnia.

Z przedstaw ionej o rgan izacji i zakresu  działania pow yższych 
w ład z  w ynika, że ra d y  dla sp raw  m łodzieży i k u ltu ry  fizycznej m a­
ją  ch a ra k te r  o r g a n u  n a d r z ę d n e  go w  stosunku  do ko­
m end „S łużby P o lsce“ oraz urzędów  k u ltu ry  fizycznej odpow iednich 
stopni, k tó re  poddane są  ogólnym  w ytycznym  i naazorow i rad.

Z drugiej s trony  G łów na K om ende ,S łużby P olsce“ i G łów ny 
U rząd K u ltu ry  F izycznej są w ładzam i k i e r o w n i c z y m i  — 
pierw sza w dziedzinie w ykonyw ania pow szechnego obow iązku p rzy ­
sposobienia zaw odowego, w ychow ania fizycznego i przysposobienia 
w ojskow ego m łodzieży, drugi zaś w dziedzinie ca łokształtu  spraw  
k u ltu ry  fizycznej i sportu, m ając podpo iządkow ane sobie odnośne 
o ig an a  terenow e.

P rócz pow yższej organizacji, w ładz ustaw a  pow ołu je do 
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z organizacją ,^Służba Polsce“ poszczegól­
ne M i n i s t e r s t w a ,  w k tó ry ch  będą  u tw orzone  b iu ra  lub 
w ydziały  do sp raw  „Służby P o lsce '1, w spó łpracu jące z komenctą 
g łów ną tej organizacji, oraz za pośrednic tw em  podleg łych  danym  
m  n isterstw om  w ładz — z kom endam i terenow ym i „Służby Polsce". 
Z akres i sposób w spółdziałania w spom nianych wyżej b iu r i w ydz ia­
łów  nie' został w ustaw ie  usta lo n y . Z apew ne rozporządzenie wykęy 
naw cze u n orm uje  bliżej tę  sprawę.

W reszcie do w s p ó ł d z i a ł a n i a  z kom endam i „Służby 
Polsce" pow ołane są rów nież z a r z ą d y  g m i n  w i e j s k i c h  
i m i e j s k i c h ,  o raz  kierow nicy zak ładów  naukow ych, op iekuń­
czych i zak ładów  pracy , — a to w  zakresie sporządzania spisów  m ło­
dzieży, po trzebnych  kom endom  pow iatow ym  do prow adzen ia  ew i­
dencji oseb podlegających obow iązkow i przysposobienia zaw odow e­
go, w ychow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego

Zakres obowiązku przysposobienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego.

O bow iązkow i pow yższem  upodlegają:
a) obyw atele polscy obojga płci w  w ieku od  16 do 21 lat,

,:) Z akres działania Gł. U rzędu K u ltu ry  Fiz. określony jest s z c z e g ó ­
ł o w o  w art. 23 ustaw y.
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w ł ą c z r u e ,  tj. od dnia u k o ń c z e n i a  la t 16 aż do dnia po­
przedzającego osiągnięć t- 22-gc roku  życia,

b) osoby, k tó re nie odbyły zasadniczej służby w ojskow ej, — aż 
do u k o ń c z e n i a  30 la t życia, tj. do dnia, w k tó rym  osoby te  
o s i ą g n ę ł y  30-ty rok życia7).

P rzep is ustaw ow y w prow adza jący  obow iązek osób do ukończę. 
n ;a 30 la t życia n iew ątp liw ie n : e  o d n o s i  s i ę  do tych. Któ­
rzy  nie odbyli w praw dzie zasadniczej służby  w ojskow ej, a l e  d o ­
p e ł n i l i  o b o w i ą z k ó w  c i ą ż ą c y c h  n a  n i c h  
w r a m a c h  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o ,  w-f. 
i p w .  m  ł o d z : e ż y w  w i e k u  o d  1 6 - — 2 1  l a t .  
W praw dzie u staw a  w yraźnego postanow ienia ^takiego nie zaw ;era, 
jed n ak  p rzy jąć  należy, że taka in te rp re tac ja  jej przepisów  odpow ia­
da in tencjom  ustaw odaw cy

Od w vżej określonych obow iązków  są (art. 33) wolne: 
osoby uznane za niezdolne do p racy  fizycznej, kobiety  zamężne, 

niezam ężne k o b ;e ty  c:ężarne, karm iące lub  sp raw u jące  opiekę m a­
cierzyńską, dalej osoby pełniące służbę wojskow ą, osoby k tó re  odby­
ły  zasadniczą służbę w ojskow ą, jedyni żyw iciele rodzin, osoby k tó re 
u trzy m u ją  się z prow adzenia gospodarstw a rolnego, hodow lanego 
lub ogrodniczego, jeżeli n ie m a ją  członków" rodziny zdolnych do 
zastąpienia ich w  gospodarstw ie,'.w reszcie Księża Katoliccy, duchow ni 
innych w yznań  chrześcijańskich, k tó rzy  o trzym ali wyższe święcenia, 
zakonnicy k tó rzy  złożyli u roczyste  śluby zakonne, rab in i i podrab  m 
zatw ierdzeni przez w ładze państw ow e, o ra z < duchow ni innych w y ­
znań u znanych  przez P aństw o.

Zw olnienie służące pow yższym  kategoriom  osób, jakkolw iek  
przew idziane w yraźn ie  w ustaw ie, nie następu je  co do w s z y s t ­
k i c h  tych  kategorii a u t o m a t y c z n i e ,  z n a tu ry  rzeczy 
b tw iem  niezdolność do p racy  fizycznej, ciąża, karm ien ie  dziecka. 
spraw ow am e opiek: -m acierzyńskiej, ch a rak te r jedynego żyw iciela 
rodziny i u trzym yw anie  się z p row adzen ia gospodarstw a w ym agają 
w pierw  stw ierdzenia, —- po czym  dopiero w łaściw a kom isja kw alifi-

O Wedłulg art. 53 ust. 1 ustaw;, z 9 kw ietn ia 1938 r. o pow szechnym  obo 
w iązku w ojskow ym  (poz. 220 Dz. Ust.) obowiązek odbycia zasadniczej s3użby 
wojskowej ciąży na:

a) poborowych, k tórzy  w okresie w ieku  poborowego otrzym ali k a te­
gorię A,

b) osobach, k tóre w okresie w ieku poborowego z jak ichkolw iek  powodów 
nie s ta w ly  się do poboru, jeżeli przy przeglądzie otrzym ały kategorię A i nie 
ukończyły jeszcze 38 la t życia, o raz na

c) osobach, k tó re  w  celu uchylenia s.ę  od obow ązku służby w ojskow ej 
w yw ołały u siebie rozm yślnie chorobę 1 ib uszkodzenie cielesne, jeżeli został”  
uznane za zdolne do jak ie jko lw iek  służby w ojskow ej (kategoria  A, C lub B i
i nie ukończyły jeszcze 38 la t życia.

O ile zatem  powyższe osoby zasadniczej służby w ojskow ej nie odbyły ■— 
to .aż do os ągn ęcia 30 la życia podlegają one obowiązkowi przysposobienia
zawodowego, w ychow ania fizycznego i przysposób tn ia  wojskowego.
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k acy jn o -re jes tracy jn a  zw olni odnośne osoby od obow iązków  p rzew i­
dzianych u s taw ą  (a rt. 46 lit. b ). P ozostałe natom iast kategorie  osób 
wolne są z m o c y  s a m e g o  p r a w a  od tych obowiązków, 
w  zw iązku z czym  osób tych  kategorii wogóle nie w p isu je  się do 
ewidencji osób podlegających tym -obow iązkom  (a rt. 41).

Ponadto  kom endan t głów ny „Służba Polsce" m o ż e  od obo­
w iązku przysposobienia zawodowego, w ychow ania fizycznego i p rz y ­
sposobienia w ojskow ego zw olnić osoby w ym ienione w a rt 34 u s ta ­
wy. a to funkcjonariuszów  państw ow ych  i sam orządow ych, nauczy ­
cieli szkół p ry w a tn y ch , pracow ników  zakładów  p racy  państw ow ych, 
sam orządow ych, ubezpieczeniow ych i spółdzielczych, uczniów  szkół 
zaw odow ych8) oraz członków w ładz i pracow ników  zrzeszeń m ło­
dzieży.

Z a k r e s  o b o w i ą z k ó w  osób podlegających  przysposo­
bieniu zaw odow em u, w ychow aniu  fizycznem u i przysposobieniu  w o j­
skow em u, unorm ow any  jest w  ustaw ie.

W szczególności p o w s z e c h n y  o b o w i ą z e k  p r z y ­
s p o s o b i e n i a  z a w o d o w 1 e g o  ob e jłn u je  n au k ę  oraz w y­
konyw anie  p racy  okresow ej i doryw czej.

Czas trw a n ia  n a u k i ,  jej organizację i p ro g ram y  szkolemia 
usia ła  N aczelna R ada dla S p raw  M łodzieży i K u ltu ry  Fizycznej

Czas w ykonyw aróa p r a c y  o k r e s o w e j  nie m oże p rze­
k raczać w  stosunku do m łodzieży w  w ieku przedpoborow ym  okresu  
sześciu m iesięcy, — oczywiście łącznie w ciągu całego sześcioletniego 
o k resu  trw an ia obow iązku przysposobienia zawodowego, w stosunku 
zaś do pozostałych, osób — okresu trw an ia  zasadniczej służby w o j­
skowej, tj. 24 miesięcy. D otyczy to osób ,k tó re  m im o osiągnięcia lub 
przekroczenia w ieku poborowego'J) nie odbyły zasadniczej służby 
w ojskow ej. N a osobach tych  ciążą obowiązki w ynikające z om aw ia­
nej u staw y  az do ukończenia 30 la t  życia. P rzy jąć  zarazem  należy, co 
już w yżej zaznaczono, że ni-ewątpliw .e nie było in ten c ją  u staw odaw ­
cy, aby obow iązkam i tym i obejm ow ać także i osoby, k tó re  w p ra w ­
dzie nie odbyły zasadniczej służby w ojskow ej, ale dopełniły  obo­
wiązków przysposobienia zawodowego, wf. i pw. m łodzieży iuż 
w w ieku la t 16—21. In te rp re tac ja  -ta znajdzie zapew ne potw ierdzenie 
w przepisach  rozporządzenia wykonawczego.

Czas trw an ia  p r a c y  d o r y w c z e j  m e może przekraczać 
trzech dni w’ ciągu m iesiąca.

D Do „szkół zaw odowych" należą prócz szkół zawodowych średnich  rów ­
nież szkoły w yższe zaw odowe — zob. w  tej kw estii art. 4 i a r t 5 ust. 2 de- 
k re ‘-u z 28 października 1947 r. o organizacji nauki i szkolnctW a wyższego 
(poz. 415 Pz. U st.).

”) W edług art. 40 ustaw y z 9 kw ietn ia  1933 r. o pow szechnym  obow iązku 
w ojskow ym  w iek poborowy rozpoczyna się  z dniem  1 stycznia tego roku. 
w k tó rym  podlegający pow szechnem u dtoow ązkowi w ojskow etnu kończy 21 
lat życ 'a i trw a do upływ u roku. w k tó rym  kończy on 23 la t życia.
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W ykonyw anie p racy  (okresow ej i doryw czej) n 'e  muże trw ać 
dłużej ntó 6 godzin w ciągu doby — pozostały  zaś czas m a być prze 
znaczony na naukę, ćw iczenia w  ram ach  wf. i pw ., n a  czynności po­
rządkow e i odpoczynek. O graniczenie czasu p racy  do 6 godzin n a  do­
bę odnosi się jed n ak  tylko do m łodzieży w w ieku  16—21 lat, n a to ­
m iast do osób w  w ieku ponorowyim i s tarszych  stosu je się ogólne 
p rzep isy  o czasie p racy 111).

Ze w zględu na to, że obow iązek przysposobienia zawodowego 
o b ejm u je  obok pracy, rów nież i naukę, k tó ra  n iew ątp liw ie podpada 
rów nież pod pojęcie p racy  (um ysłow ej) _ oraz wobec tego, że zak re­
ślony w ustaw ie  pow yższy te rm in  6 godzin p racy  jes t term inem  
m a k s y m a l n y m ,  tj. takim , k tó ry  nie m oże być p rzekroczo­
nym , ale m oże być skrócony, przypuszczać należy, ze rozporządzenie 
w ykonaw cze będzie zaw ierać bliższe w skazów ki co do skoordynow a­
nia czasu p racy  i nauk i m łodzieży oraz  odbyw anych  ćw iczeń fizycz­
nych, tudzież ew ent. pew ne zróżniczkow ania w  ty m  w zględzie do­
stosow ane do w ieku  i płci m łodzieży o raz  ro d za ju  w ykonyw anej p ra ­
cy, n au k i i odbyw anych ćwiczeń

Podoom e w ym agałaby  w yraźnego unorm ow ania sp raw a  koor­
dynacji okresów w ykonyw ań a obow iązku przysposobienia zaw odo­
wego, w ychow ania fizycznego przysposobienia w ojskow ego z o k re ­
sami nauk i w  szkołach — o ile chodzi o m łodzie^ studiującą.

Z postanow ień u staw y  (art. 35) zdaje się w ynikać, że zam ie­
rzone jes t w yznaczenie dla pow yższej m łodzieży części ok resu  w a­
kacyjnego n a  okres w ykonyw ania pow yższych obow iązków  w ram ach  
tzw  wczasów . U staw a n ad a je  bow iem  kom endom  „Służby Polsce" 
kierow nictw o w ykonyw ania  ty ch  obowiązków w ram ach  wczasów, 
a zarazem  zab ran ia  wogóle prow adzen ia w czasów  m łodzieży w  w ie­
ku od  16- -21 la t bez równoczesnego w ykonyw ania przez m łodzież 
pow yższych obow iązków  w  ram ach w czasów11).

O ile chodzi o k ierunek  przysposobienia zawodowego, to ustaw a 
(art. 51) podkreśla, że obow iązanym  do w ykonyw ania tego obo­
w iązku pow ierza się w ykonyw anie takiej p racy  oraz kształci się 
w  tak ich  zawodach, do jak ich  osoby te  są f i z y c z n i e  z d o l -  
n e, oraz — jed n ak  ty lko  w m  arę możności, — ja k a  odpow iada ich 
kw alifikacjom  lub zam iłow aniom .

Z apew ne przepis pow yższy znajdzie po trzebne dopełnienie 
w  rozporządzeniu  w ykonaw czym , a to ta k  w  kw estii w skazania orga

10) W edług ustaw y  z 18 g rudn i i 1919 r . o czasie p racy  w  przem yśle 
i hand lu  (poz. 734 Dz. Ust. z 1933 r.)  znowelizowanej dekre tem  zi 19 w rześnia 
1946 r. (poz. 205 Dz. U st.) czas p racy  w ynosi najw yżej 8 godzin na dobę. 
w  sobotę 6 godzin na dobę i nie m oże przekraczać 46 godzm na tydzień. Od 
z,asad> tej u staw a p rzew idu je  możliwość odchyleń w określonych w m ej 
w ypadkach. --------------------

11) N ieprzestrzeganie tego zakazu zagrożone je s t san k cją  k a rn ą  przew i­
dzianą w  art. 63.

v
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n ćw  pow ołanych  do m łarodajngo stw ierdzan ia  fizycznej zdolności 
m łodzieży do danej prac.y, — o ileby co do tego pow stała w ą tp li­
wość, — ja k  i w  kw estii przysposobienia zawodowego osób, k tó re  
już sobie zawód ob ra ły , w zględnie do pew nego zaw odu już, się p rzy ­
go to w u ją  Nie m ożna bow iem  pomijać, że obowiązek przysposobienia 
zaw odow ego ciąży m. in. n a  uczniach  szkół zaw odow ych (średnich 
i w yższych^  k tó rzy  w praw dzie m ogą oyć od obow iązku tego zw ol­
nieni, ale m ogą też  i nie być zwolnieni, o raz  że obow iązek  ten  ciąży 
rów nież n a  osobach do la t 30, a więc takich, k tó re  przew ażn ie  już 
pew ien  zow ód w ykonują, — tak  że przysposobienie zaw odow e tych  
o s ó d  nie m iałoby celu. W iążące się z odnośnym i sp raw am i kw estie 
w y m ag ają  zatem  odpow iedniego rozw iązania w  rozporządzeniu w y­
konaw czym .

Osoby w ykonyw ujące obow iązek przysposobienia zawodowego 
obow iązane są do posłuszeńs+wa wobec k ierow ników  i in struk to rów  
oraz  do p rzestrzegan ia  przepisów  i regu lam inów  w ydanych przez ko­
m en d an ta  głów nego — a w razie  naruszen ia  tego oDowiązKU pod­
legają  karom  dyscypl narnym , p rzew idzianym  w przepisach dyscy­
p linarnych , k ló re  m a w ydać K o m en d an t'G łó w n y  „Służby P olsce“ . 
P rzepisy  te w y m ag ają  zatw ierdzenia p rzez  N aczelną R adę d la S p raw  
M łodzieży 1 K u ltu ry  Fizycznej.

Dodać należy , że przepis pow yższy p rzew idu jący  odpow iedzial­
ność dyscyplinarną, odnosi się tylko do osób w ykonyw aj ących obo- 
w ązek przyspc sotuenia z a w o d o w e g o ,  a nie zosta ł rozciąg­
n ięty  na w ykonyw ujących  obow iązek  w ychow ania fizycznego : p rz y ­
sposobienia w ojskow ego12), co jed n ak  nie m iałoby znaczenia p ra k ­
tycznego w  tych  okresach, w  k tórych  w szystkie te  obowiązki w yko­
nyw a się łącznie13)

T erm iny  pow oływ ania m łodzieży do w ykonyw ania obow iązku 
przysposobienia z a w o d o w e g o  o raz  o r g a n i z a c j ę  
i s p o s ó b  w y k o n y w a n i e  tego obow .ązku OKreślić m a 
kom endant g łów ny „Służby P o lsce11 n a  podstaw ie u chw ały  R ady 
M inistrów , pow ziętej po w ypow iedzeniu  się N aczelnej R ady dla 
S p raw  M łodzieży i K u ltu ry  Fizycznej i po ustalen iu  przez n ią  p lanu  
p rac  m łodzieży w porozum ieniu  z za in teresow anym i m inistram i 
i w ładzam i, k tó re p rzep ro w ad zają  odnośne rop o ty  i inw estycje p izy  
w spó łpracy  m łodzieży»

O b o w i ą z e k  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i p r z y ­
s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  ob e jtn u je  odbyw anie ćwiczeń 
cielesnych, w yszkolenie sportow e i w yszkolenie w zakresie p rzyspo­
sobienia do służby w ojskow ej oraz do w ojskow ej służby pom oc­
niczej.

12) por. art. 54 i art. 60 ustaw y.
'*) art. 58 lit. a) ustaw y.
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W ykonyw a się ten  obow iązek w okresach odbyw ania przysposo­
bienia zawodowego, łącznie z tym  przysposobieniem 14), poza tym i 
okresam i zaś w zak ładach  naukow ych  i w ychow aw czych, w zak ła ­
dach p racy  oraz w m iejskich i w ie jsk ;ch o ś r o d k a c h  w y .  
c h o w a n i a  f zycznego i przysposobienia wojskow ego.

O rganizacja i zakres działan ia tych  ośrodków, jako  n ieunorm o- 
w ane w  ustaw ie. w ym agają  rów m ez unorm ow ania w  rozporządzeń 'u  
w ykonaw czym .

Szczegółowe przepisy dotyczące p rog ram u  i w ykonyw ania po­
wszechnego obow iązku w ychow ania fi-zycznego i przysposobienia 
wojskow ego m a w ydać kom endan t g łów ny ,.S łużby Polsee“ na za ­
sadzie w ytycznych  N aczelnej R ady dla S praw  M łodzieży i K u ltu ry  
Fizycznej.

Uprawnienia osób pełniących obowiązki ustawowe.

U staw a p rzew idu je  dla osób pełn iących  obowiązki przysposobie­
nia zawodowego, w ojskow ego i w ychow ania fizycznego szereg  szcze- 
ĝ . Inych u p raw nień . U praw nien ia  te p rzy słu g u ją  Dądi w  zw ;ązku 
z w ykonyw aniem  w szystkich pow yższych obowiązków, bądź też  zw ią­
zane są tylko z w ykonyw aniem  obow iązku przysposobienia zaw o­
dowego.

U p r a w n i e n i a  o g ó l n e ,  tj. zw iązane zarów no z p rz y ­
sposobieniem  zaw odow ym , jak  w ychow aniem  fizycznym  i p rzyspo­
sobieniem  w ojskow ym , są:

1. p raw o do św iadczeń przew idzianych w ustaw ie o zaopatrzeniu  
inw alidzkim  n a  w ypadek  u ira ty  zdolności zarobkow ej, Kalectwa lub 
śm ierci -— w zw iązku z w ykonyw aniem  obow iązku przysposobienia 
zawodowego, w ychow am a fizycznego lub  przysposobienia w ojsko­
wego. N a wypadeK śmiajc: pełn iących ten  obow iązek odnośne u p ra w ­
nien ia służą pozostałym  po nich członkom  rodziny  w gran icach  po ­
stanow ień  u staw y  inwalidzkiej"15) ;

2. um ow y o pracę n ie m ogą być przez pracodaw ców  w ypow :e- 
dzmne, ani rozw iązane z pow odu pow ołania p racow nika do w y kony­
w ania obow iązku przysposobienia zaw odowego, w ychow ania fizycz­
nego lub  przysposobienia wojskow ego jak  rów nież w okresie m ie­
dzy pow ołaniem  a w ykonaniem  tego obow iązku. U m ow y sprzeczne 
z pow yższym i przep .sam i są n iew ażne z m ocy sam ego praw a.

P rzepis ten  zabezpiecza za tem  pracow ników  przed zw olnieniem  
ich z p racy  przez pracodaw ców  w zw iązku z pow ołaniem  do w y k o n a­
nia om aw ianych obow iązków . N iem a on  zastosow ania jedynie w w y­
padku, gdy um ow a o p racę  u lega ro zw :ązaniu w sku tek  up ły w u  te rm i­
nu, na  jaki została zaw arta  lub w sku tek  ukończenia pracy, dla k tó re j

1-’) art. 49 ust, 1 i art. 58 lit. a) ustaw y.
15) Zoib art 50 ust. 2 i a r t. 60 us awy, oraz ustaw ę o zaopatrzen iu  inw a­

lidzkim  z dni„ 17 m arca 1932 r. CDz. Ust. z 1945 r., poz. 131).
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w ykonania ją  zaw arto , albo gdy dany zak ład  p racy  p rzes ta ł istnieć. 
O ile w ypadki te  nie zaciiodzą, p racow nik  może dom agać się dalsze­
go zatrudn ien ia  go przez pracodaw cę, jednakow oż ty lko  pod w arun­
kiem , że staw i się do dalszej p racy  p rzed  up ływ em  d w ó c h  t y ­
g o d n i  od chw ili zw olnienia go z w ykonyw ania obow iązku p rzy ­
sposobienia zawodowego, wojskow ego i w ychow ania fizycznego.

Pracow nik, k tó ry  dopiero po upływ ie powyższego dw utygodnio­
wego te rm iu  zgłosił się do dalszej p racy, zachow ałby praw o dom a­
gania się, by  zosta ł do niej p rzy ję ty , jedyn ie  w  tym  w ypadku, gdyby 
w ykazał, ze w ażne pow ody (np. choroba) nie pozw oliły  m u  na 
w cześniejsze zgołszenie się do pracy.

Jeżeli p racow nik  został pow ołany jedyn ie dc p racy  d o r  y w_ 
c z e j, a więc n :e p rzekraczającej 3 dni w ciągu m iesiąca, to służy 
m u p raw o  do w ynagrodzenia od p racodaw cy  za odnośny czas, w  w y ­
sokości ob liczanej taK, ja k  za czas u rlopu .

N atom iast za czas pow ołania do p racy  o k r e s o w e j '  praw o 
do w ynagrodzenia pracow nikow i n ie służy.

P rze rw y  w za tru d n ien iu  n a  podstaw ie um ow y o pracę, spow o­
dow ane pow ołaniem  do pełnienia w y m ’ei lonych wyżej obowiązków , 
nie og ran icza ją  p raw a pracow nika d o  u r l o p u ,  tote/. w licza 
s ię je  do okresu p racy  uzasadniejącego to prawo-

3. Osobom, k tó re w ykonały  obow iązek przysposobienia zaw odo­
wego, w ychow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego, służy 
praw o do odbycia s k r ó c o n e j  zasadniczej służby w ojskow ej'' 
tj. zasadniczo 12-m iesięcznej1. )̂, a to na w arunkach  określonych 
w  ustaw ie  o pow szechnym  obow iązku w ojskow ym 17).

4, P onad to  służy  osobom pow yższym  p r a w o  p i e r w  
s z e ń  s t w a do p rzy jęcia  dc zak ładów  naukow ych  i szkół w o j­
skow ych, do o trzym an ia  stypendiów  oraz do skierow ania do p racy  
przez urzędy  zatrudnienia.

Prócz pow yższych upraw nień  służą pew ne dalsze up raw n  enia 
osobom  w ykonyw ującym  pow szechny obow iązek p r z y s p o s o ­
b i e n i a  z a w o d o w e g o ,

W  szczególności osobom  tym  w  czasie w ykonyw ania p r a c y  
o k r e s o w e j  s ł u ż y  p r a w o  d o  z a k w a t e r o w a n i a ,  
w y ż y w i e n i a  i u m u n d u r o w a n i a  w ed łu g  norm  u s ta ­
lonych w  instrukcji, w ydanej p rzez kom endan ta głów nego R Służby

1,1) art. 77 ustaw y z 9 k w ‘e tn ’a 1938 r. o pow szechnym  obow iązku woj- 
sk c w jm  (poz. 220 Dz, Ust, oraz § 306 rozporządzenia wykonawczego z 7 l u ­
tego 1939 r, do powyższej usitawy (poz. 131 Dz, U st,).

17) W edług a n , 83 powyższej us awy o praw ie do pełn  enia skróconej 
za,,adn czej służby w ojskow ej o rzekają kom endanci re jonów  uzupełnień, 
a dowody uzasadniające to praw o m ają  poborow i przedstaw ić w  dn iu  poboru 
przedstaw icielow i w ojska w  kom isji poborowej lub też po poborze kom endz e 
rejonu uzupełnień  w c 'ągu  14 dni od o trzym ania urzędowego zaśw .adczenia, 
stw ierdzającego powyższe praw o. N iezachow anie tego te rm inu  pociąga za 
sobą u t r a t ę  praw a do skrócopsj, służby w ojskowej.
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P olsce11, a zatw ierdzonej przez N aczelną R adę dla S p raw  M łodzieży 
i K u ltu ry  Fizycznej.

N astępnie osobom  w ykonyw ującym  obow iązek przysposób .enia 
zawodowego służy p raw o  do b e z p ł a t n e j  o p i e k i  l e k a r ­
s k i e j ,  zorganizow anej w ram ach  organizacji „S łużby P olsce11.

W reszcie osobom, k tó re  w ykonały  obow iązek przysposobienia 
zawodowego przez w ykonyw anie p racy  okresow ej przez czas p o- 
n  a d sześć m iesięcy18), służy praw o do odbycia zasadniczej służby 
w ojskow ej w  w ym iarze skróconym  o czas w ykonyw ania powyższej 
p racy , oraz  praw o do zw olnienia od odbycia zasadniczej służby  w oj­
skowej wówczas, gdy czas w ykonyw ania tej p racy  (tj. przysposobie­
n ia zaw odow ego) b y ł rów ny  okresow i trw an ia  zasadniczej służby 
w ojskow ej.

Ewidencja, kwalifikacja i rejestracja młodzieży.
i

E w idencję m łodzieży podlegającej obowiązkom  określonym  
w u staw ie  p row adzą pow iatow i i n re jsc y  kom endanci „S łużby P o l­
sce11. T ryb  prow adzenia ew idencji określić m a kom endan t głów ny. 
P o d staw ę do założenia, prow adzenia i u trzym yw an ia  w stan ie  ak tu ­
alności tej ew idencji stanow ią spisy m łodzieży. sporządzone przez 
zarządy  gm in w iejskich i m iejskich.

W  szczególności u s taw a  p rzew idu je  sporządzanie przez te  za rzą­
dy dw óch lodzajów  spisów:

a) sporządzenie w bieżącym  roku  (jednorazow o) spisu obyw ateli 
zam ieszkałych lub czasowo p rzebyw ających  w gm inie w w ieku od 
ukończonych 14 la t do ukończonych 21 la t życia;

b) sporządzanie c o r o c z n i e  spisu obyw ateli zam ieszka­
łych lub czasowo przebyw ających na terenie gminy, którzy w da­
nym  roKU Kalendarzowym ukończyli l u b  u k o ń c z ą  1 5  l a t  
ż y c i a .  Spisy te mają być przesyłane corocznie do dnia 15 lutego  
pow iatow ym  komendantom „Służby P olsce11.

Prócz tego zarządy  gjnrn m ie jsl .eh i w iejsk ich  obow iązane są 
zaw iadam iać pow yższych kom endantów  o zm ianach zaszłych w sto­
su nku  do osób objętych  spisam i (np. przeniesienia się do innej gm i­
n y  n a  s ta ły  pobyt, zam ążpójście, owdow ienie, rozpoczęcie służby 
w ojskow ej i t. p .), k tóre m ają  w pływ  n a  ustanie lun  pow stanie obo­
wiązku przysposobień a zaw odow ego, w ychow ania fizycznego i p rzy  
sposobienia wojskowego, albo też m ają  znaczenie dla prow adzenia 
ew idencji (zm iana m iejsca zam ieszkania).

W reszcie zarządy  gm in m iejskich i w iejskich obow iązane są p rze­
syłać w spom nianym  wyżej kom endantom  w ciągu roku  u z u p e ł ­
n i a j ą c e  s p i s y  osób podlegających  pow yższem u obowiązkowi.

18) Odnoś; się to dc osób wymienionych w art. 47 ust. 2 fet. b) ustawy 
t. j. do młodzieży w wieku p o b o r o w y m  i osób s t a r s z y c h  
(do lat 30).
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Spisy te obejm ow ać pow inny osoby pom inięte  (om yłkow o) w  spisie 
ogólnym  (przedłożonym  w term inie do 15 lu tego), o raz osoby, k tóre 
po przedłożeniu  tego spisu p rzy b y ły  do danej gm iny.

Niezależnie o d  tego kom endan t g łów ny może zażądać od d y rek ­
torów  (kierow ników ) zakładów  naukow ych i op iekuńczych oraz k ie­
row ników  i w łaścicieli publicznych  ] p ry w a tn y ch  zakładów  pracy by 
p rzesy ła li oni kom endantom  pow iatow ym  spisy m łodzieży kształcą 
cej się, będącej pod opieką lub  zatrudn ionej w  tych zakładach  (art. 
40 ust. 1). O dnośny przepis m a na celu um ożliw ienie sk o n tro lo w a­
nia, czy spisy sporządzane przez zarządy  gm in są dokładne i czy 
w spisach tych  n iek tó re  z pow yższych osób nie zostały  pom inięte.

W reszcie kom endant głów ny może też zażądać od zarządów  
gmin w iejskicn i m iejskich oraz od dyrek torów , kierow ników  i t. p. 
■wyżej w ym ienionych  zakładów , by p rzesy ła li oni pow iatow ym  ko­
m endantom  spisy osób, „k tó re  ukończyły  30 la t życia" ( a r t  40 ust. 2).

O dnośny p rzep is n asu w a w ątpliw ości z tego pow odu, że w ym ie­
nione osoby (30_letnie i s tarsze) wogóle obow iązkom  z om aw ianej 
ustaw y  nie podlegają , tak  ze spisy tych osób nie m iałyby  dla kom en­
dantów  powiatowrych prak tycznego  znaczenia. W ydaw ałoby się n a ­
tom iast słuszne, gdyby u s taw a  przew idziała przesy łan ie spisów  osób, 
k tó re  n  : e ukończyły  30 la t życia, a nie odbyły  zasadniczej s łu ż­
by w ojskow ej. Takiego obow iązku zarządów  gm in ustaw a jed n ak  nie 
w prow adziła, tak  że ew idencja tych  osob nie jest w ustaw ie zapew ­
niona

N a podstaw ie o trzym anych  spisów  osób, w ykazów  zm ian i sp i­
sów uzupełn ia jącycłi p o w a to w i kom endanci „S łużby Polsce" zak ła­
d a ją  o g ó l n e  s p i s y  m ł o d z i e ż y  podlegającej obow iąz­
kowi zgłoszenia się do kom isji kw abfikacyjno-reje& tracyjnych : u s ta ­
la ją  p lan  staw ienn ic tw a m łodzieży p rzed  tym i kom isjam i.

Pow ołan ie m ło d zk ży  do staw ienn ic tw a n astęp u je  bądź w d ro ­
dze publ.cznego w ezw ania (odnośnych roczników  m łudzieży), bądź 
za pom ocą im iennych k a r t  pow ołania. Ten ostatn i sposób będzie m u ­
siał być stosow any w  odniesieniu  do rocznica najm łodszego i n a j­
starszego, w k tó rych  nie wTszy stk 'e  osoby należące do tych  roczni­
ków, pod legają jnż, w zględnie jeszcze, obow iązkom  w ynikającym  
z u s taw y  — zależy to bow em  od  tego, którego dnia w  danym  roku  
kończą one la t 16, w zględnie la t 21 lub  30

K o m i s j e  k  w a l i f i k a c y j n .  o . r e j e s t r a c y j n e  po­
w ołane są do z b a d a n i a  s tan u  zdrow ia pow ołanych i w ydania 
o r z e c z e n i a  o ich zdolności lu b  niezdolności do w ykonyw ania 
obow iązku przysposób enia zaw odow ego, w ychow ania fizycznego 
i przysposobienia wojskow ego, dalej do f o r m a l n e g o  z w o l ­
n i e n i a  od pow yższych obow iązkow  tych  osób, k tó re  z m ocy u s ta ­
wy (art. 33) obow iązkom  ty m  nie podlegają , następnie do w ydania 
z a ś w i a d c z  eń o zdolności, niezdolności lub  zw olnieniu, w resz
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cie do założenia r e j e s t r u  o s ó b  u z n a n y c h  z a  z d o i .  
ne do w ykonyw ania  w spom nianych obowiązków.

Skład  osobowy kom isyj, sposób ich pow oływ ania i try b  u rzędo- 
w ania określić m a kom endant g łów ny „S łużby Polsce" zgodnie z w y ­
tycznym i N aczelnej Rady dla S p raw  M łodzieży i K u ltu ry  Fizycznej, 
p rzy  czym, o ile chodzi o w spółdziałanie w ładz państw ow ych  1 sa­
m orządow ych w p rzeprow adzan iu  k w a lif kacji i re je s trac ji m łodzie­
ży oraz o koszta zw iązane z kw alifikacją  i pow ołaniem  m łodzieży do 
w ykonyw ania obow iązków , m ają  być stosow ane odpow iednie p rzep i­
sy części III  u s taw y  o pow szechnym  obow iązku w ojskow ym 19).

Te ostatn ie  przepisy  zapew niają  m . in udział p rzedstaw icieli 
w ładz adm inistracji ogólnej i sam orządu  tery to ria lnego  w kom isji 
poborow ej, o k re ś la ją  tryb  odbyw an ia  p rzeg lądu  kobiet, norm ują  
obowiązki gm in co do dostarczenia urządzonego lokalu  potrzebnego 
dla kom isji poborow ej i ponoszenia zw iązanych z ty m  kosztów  oraz 
n o rm u ją  kw estię ponoszenia innych  kosztów  zw iązanych z czynnoś­
ciami kom isji poborow ych. Pow yższe postanow ienia zatem  m ają  być 
odpow 'ednio  stosow ane rów nież do kom isji k w a lf ik a c y jn o -re je s tra . 
cyjnych.

Przepisy karne.

U staw a w prow adziła  szereg sankcji k a rn y ch  za n ieprzestrzeganie 
jej przepisów , grożących zarów no młodzieży, jak  i organom  w ładz 
pow ołanym  do w ykonyw ania ustaw y .

M łodzieży grozi k a ra  aresztu  do dw óch m iesięcy lun grzyw na 
do 20.000 zł., albo obie te k a ry  łącznie, za n i e s t a w i e n i e  s i ę  
mrrno w ezw ania do kom isji kw alifikacyjno- re je s tracy jn e j, dale j za 
o d m o w ę  p r z y j ę c i a  k a r t y  p o w o ł a n i a ,  w reszcie 
ząl podan ie przez przeprow adzan iu  kw alifikacji i założeniu przez ko­
m isję re je s tru  o k o l i c z n o ś c i  n i e p r a w d z i w y c h  co 
do sw ej osoby (np. wiek, zawód, w ykszta łcen ie) lub  za przeciw dzia­
łan ie  w  i n n y  s p o s ó b  pow yższym  czynnościom  komisj*.

P onadto  grozi k a ra  aresz tu  do trzech  m iesięcy lub  grzyw ny  do 
50 000 zł., albo obie te  k a ry  łącznie za

a) n iedopełn  enie obow iązku s taw ien n ic tw a do w ykonyw ania 
obewiązKu przysposobienia zawodowego, w ychow ania fizycznego 
i p rzysposobienia wojskowego,

b) używ ania o s z u k a ń c z y c h  zabieguw  celem  uzyskan ia  
dla siebie l u b  i n n y c h  zw olnienia od powyższego obowiązku,

c) porzucem e pracy, cwiczeń lub w ykłaaow  — w chodzących 
w zak res w spom nianego obow iązku, albo za oam ow ę w ykonyw a­
n ia  go.

10) z dn ia  9 Kwietnia 1938 r. tpoz. 220 Di .  Ust.) i poz. 37 Dz. Ust. 
z 1945 r.
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Dcdau należy że w ed ług  art. 6 p raw a  o w ykroczeniach20) m ło­
dzież n ieletn ia (do la t 17), w razie  popełnienia w ykroczenia bez ro ­
zeznania, tj. bez osiągnięcia rozw oju  um ysłow ego i m oralnego w  ta ­
kim stopniu, by  m ogła rozpoznać znaczenie czynu i k ierow ać swym  
postępow aniem , w ogóle nie m ogłaby być pociągnięta do oupowie- 
dzialnośei za w spom niane w ykroczenia, a m ógłby być do niej zasto­
sow any przez w ładzę karzącą ty lko ś r o d e k  w y c h  o w a w- 
c z y, napom nien ia lub  oddania pod dozór rodzicom  m b osobom m a ­
jącym  p :eczę nad  n ieletn im  (opiekunom , w ychow aw com ).

Jeżeli zaś n ieletn i do la t 17 popełnił wykroczę, ' e z r o z e z n a ­
n i e m ,  to i wT> ty m  w ypadku  w ładza karząca może zam iast k a ry  za­
stosow ać tylko jeden  z pow yższych ś r o d k ó w  w y c h o w a w ­
c z y c h ,  o ile n ieletn i w  ciągu ostatniego roku  nie popehrjf podobne­
go w ykroczenia.

Poza 'tym ustaw a p rzew idu je  specja lne sankcje  karne, grożące 
organom  zarządów  g n rn  o raz  k :erow nikom  insty tuc ji i zakładów  obo­
w iązanym  do sk ładania spisów  m łodzieży (art. 40):

a) za niezłożenie spisów w term inie, oraz za
b) niezaw iadom ienie o zm ianach w spisach lub n ieprzesłanes 

spisów uzupełn iających .
Za te  w ykroczenia grozi pow yższym  osobom  kara  aresztu  do 

3 m iesięcy i g rzyw na do 50.000 zł.
Dodać należy’, że ta  san k c ja  k arn a  jest faktycznie znacznym  

z ł a g o d z e n i e m  odpow iedzialności k arn e j, kftóra groziłaby  za 
odnośne czyny w spom nianym  osobom  na podstaw ie a rt. 286 i 292 
kodeksu karnego i to n aw e t w7 w ypadkach  winy n ieum yślnej.

W reszcie u staw a p rzew idu je  k arę  aresztu  d0 3 m iesięcy i g rzyw ­
n y  do 50 000 zł. za organizow anie lub prow adzen ie  w czasów m łodzie­
ży bez rów noczesnego w ykonyw ania  przez m łodz.ez w  ram ach  w cza­
sów pow szechnego obow .ązku  przysposobienia zawodowego1, w ycho­
w ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego, a bez zezw olenia 
przew idzianego w  art. 35 u st 2 i 3 u staw y. ,

O rzekanie w spraw ach  o w szystkie pow yższe w ykroczenia należy 
dc pow iatow ych (m ie jsk eh ) w ładz adm in istracji ogólnej w trybie 
postępow ania karno-adm in istracy jnego . Zwrócić należy  p rzy  tym 
uw agę n a  kolizję, jaka p ow stałaby  w w ypadkach , gdyby w innym  
w ykroczenia n ieprzed łużen ia spisów m łodzieży i w ykazów  u zu p e łn ia ­
jących  by ł w  m iastach wydzielonych organ , k tó rem u  służą u o raw - 
n ;en ia  w ładzy adm inistracji ogólnej-, .powołanej do u k aran ia  tego w y ­
kroczenia.

U tw orzenie organizacji';,,.Służba Polsce“ m a na celu przygotow a- 
n.e m łodzieży do sam odzielnego życia i w ychow ania now ej generacji 
obyw ateli, pow ołanych  do kszta łtow an ia  najbliższej przyszłości N a ­

20) z dnia 15 1'pca 1932 r. fDz. Ust., poz. 572).
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rodu. To też w ydanie om ówionej w yżej u staw y  p rzy ję te  zostało 
przez szerokie koła społeczeństw a z pełnym  zrozum ieniem  doniosłe­
go je j znaczenia m e tylko dla m łodz.ezy, ale dla całego N arodu  i je ­
go przyszłości. Znalazło te w yraz  w  specja lnym  rozkazie M arszałka 
Żym ierskiego, podkreśla jącym , że „Służba P oisce;< włączy m ilionow e 
rzesze m łodzieży w ogólno narodow y w ysiłek p racy  i odbudow y, 
otw orzy przed  m łodzieżą szerokie możliwości nauk i i specjalizacji 
w zawodzćle," przyczyni się do rea lizac ji idei w ychow ania now ego czło­
w ieka i pełnow artościow ego obyw ate la  Polski L udow ej, a zarazem  
przygotu je  m łodzież do w ykonyw ania najszczytniejszego zadania — 
obrony  całości, niepc dległości i dem okratycznego u stro ju  R zeczy­
pospolitej.
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ANTONI TE3KI.

ZBYW A NIE M IENIA PAŃSTW OW EGO NA. ZIEM IA CH
DAW NYCH.

Szereg  n o rm  ustaw ow ych przew iduje, przejście rożnego rodzaju  
obiektów  m ajątkow ych  n a  rzecz S k arb u  P ań s tw a  bądź z m ocy sa­
m ego przepisu  ustaw ow ego. bądź też na podstaw ie orzeczeń  w ładz 
sądow ych lub adm in istracy jnych . W  ten  sposób S karb  P ań s tw a  s ta ł 
się już i s tan ie  się rów nież w  przyszłości w łaścicielem  n ajró żn o ro d ­
niejszych  p rzed m :otów  (ruchom ości i nieruchom ości) oraz praw  m a­
jątkow ych . P ow stało  więc zagadnienie, co czynić m a S karb  P ań stw a 
z w szystkim i tym i oo iek tam i m ajątkow ym i, k tó re nie są potrzebne 
ani dla celów  adm in istracji lub  gospodarki państw ow ej, a r :  też dla 
celów  obrony P ań stw a  lub  użyteczności publicznej, ani wreszcie dla 
innych celów  o ch a rak te rze  ogólnym .

T rudno sobie w yobrazić, aby P aństw o  w szystkie te niepotrzebne 
m u ob iek ty  trzym ało  w  sw ym  rę k u  jedynie z tego puw odu, że stało  
s ę :ch w łaścicielem , b y  tw orzyło  specja lne u rzęd y  dla s t a ł e g o  
zajm ow ania się zarządem  i eksp loatacją  tych  obiektów  lub  też  by 

“ funkcje  te  pow ierzało  n a  s t a ł e  istn iejącym  już  urzędom . ro z ­
budow ując je  do rozm iarów  koniecznych d la należytego ich w yko­
nyw an ia . T akie rozw iązanie tego zagadnienia n :e byłoby celow e. 
Rzecz oczyw ista, że sporządzenie inw en tarza  ob iektów  m ajątkow ych , 
k tó re już  p rzeszły  na w łasność P ań stw a  oraz p row adzen ie ew idencji 
tych, k tó re  w przyszłości p rze jd ą  jeszcze n a  jego w łasność, a także 
t y m c z a s o  w e  sp raw ow anie zarządu  tym i obiektam i, m uszą być 
pow ierzone jednem u  z u rzędów  państw ow ych, lecz jako  jedyne ce ­
low e rozw iązanie tego zagadnienia nasu w a się l i k w i d a c j a  
n iepotrzebnych  P ań stw u  obiektów  drugą ich zbycia lub w ydzierża­
w ienia, a także drogą p rzekazan ia  zw iązkom  sam orządu te ry to r ia ln e ­
go tych  spośród nich, k tó re  zw iązkom  ty m  są po trzeb n e  w  ich za­
k resie  działania i d la  ich celów.

Tą w łaśnie drogą poszła ustaw a z 30 stycznia 1948 r. o zbyw a­
niu  i dzierżaw ie oraz  o p rzekazyw an iu  na w łasność zw iązków sam e
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rząd u  tery to ria lnego  n iek tó rych  kategorii m ienia państwowego"1). 
U staw a ta dotyczy tylko m ienia państw ow ego znajdującego się 
p o z a  obszarem  Ziem  O dzyskanych i b. W. M. G dańska2) .

C o  p o d l e g a  z b y ć  i u;'- w y d z i e r ż a w i e n i  u 
l u b  p r z e k a z a n i u .

P rzedm io tem  zbyw ania i w ydzierżaw iania wzgl. p rzekazyw ania 
^.w ązkom  sam orządu  tery to ria ln eg o  jes t m ienie, k tó re  stało  się 
w łasnością P ań stw a na podstaw ie a rt. 2 ustaw y  o p rzejęciu  na  w łas­
ność P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodow ej3) lub  na  
zasadzie a r t 2 d ek re tu  o m ają tk ach  opuszczonych i poniem ieckich4), 
a więc: przedsięb iorstw a przem ysłow e, górnicze, kom unikacyjne, 
banko we, ubezpieczeniow e i handlow e oraz w szelki m a ją tek  R zeszy 
N iem ieckiej i b W. M. G dańska, obyw ateli n iem ieckich i gdań­
skich5), niem ieckich i gdańskich osób p raw n y ch 0), spółek  k on tro lo ­
w anych przez obyw ate li niem ieckich lub  gdańskich, albo przez adm i­
n is trac ję  niem iecką lub  gdańską o raz  osób zbiegłych do n iep rzy ja ­
c ie la ') . Z m ienia tego w yłączone jed n ak  zostały spod działan ia u s ta ­
wy, nie podlegają w"ęc sprzedaży, w ydzierżaw ieniu  lu b  p rzek aza­
niu re p rzed s;ęb :orstw a, k tó re  należą  do kategorii, w ym ienionych 
w  art. 3 ustawry o p rzejęciu  n a  w łasność P ań stw a  podstaw ow ych g a­
łęzi gospodarki narodow ej8), chyba że R ada M inistrów  pow eźm ie 
odm ienną uchw ałę, a ponadto w yłączone zostały  ruchom ościi ob ję te  
rozporządzeniem  R ady M inistrów  o zbyw aniu  n iek tó rych  ruchom ości 
opuszczonych i p o r  em iecłoeh9),

D alej podlega zbyciu i w ydzierżaw ieniu w zgl. przekazaniu- m ie­

U Poz. 75 Dz. Ust.
2) Na tym  bow iem  obszarze obw iązują w  tym zakresie d ek re t z 6.IX  1946 

r. o u stro ju  ro lnym  i osadn ctw ie na obszarze Ziem  O dzyskanych i b. W M. 
G dańska (poz. 279 Dz. TTst.) i dekre t z 6.X II 1946 r. o przekazyw aniu  przez 
P aństw o  n re n ia  nierolniczego na tym  obszarze (poz. 389 Dz. U st.) i w ydane 
do tych dekretów  rozporządzenia wykonawcze.

») Poz. 17 Dz. Ust. z 1946 r
-) Poz. 87 Dz. Ush z 1946 r.
s) Z w yjątk iem  osób narodow ości .polskiej lub innej przez N"emców 

prześladow anej.
°) Z w y jątk .em  osób p raw nych  p raw a publicznego, k tó rych  m ają tek  

przechodzi z mocy- p raw a  na o d p o w ed n ;e po lsk 'e  osoby praw ne,
7 1 K to podpada pod pojęcie osób narodow ości polskiej lub innej przez 

niem ców  prześladow anej, jak ie  osoby p raw ne praw a pryw atnego uw aża się 
za h  emneckie lu t  g d a ń s k e  i jak ie  spółki za kontro low ane przez obyw ateli 
niem ieckich  tulb gdańsk ich  oraz kogo uznaje  się za osobę zbieigłą ao nieprzy­
jaciela, ok reśla ją  rozporządzenia M inistra Spraw iedliw ości z 11.IV  21.V
1946 r. (poz. 115 i 182 Dz. U st.).

8) Są to te  p rzedsiębo rstw a , k tó re  P aństw o p rze jm uje  za odszkodo 
waniem .

n) Poz. 206 Dz. Ust. z 1946 r. — Są tc ruchom ości domowego użytku, 
urządzenia b iurow e i sklepow e oraz służące do osobistego w ykonyw ań a za­
wodu narzędz.a, instrum enty , m aszyny j książk
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nie, k tó re  przeszło lub też p rzejdzie  na  w łasność P ań stw a  z m ocy 
orzeczeń  w ładz sądow ych lub  adm in istracy jnych , w ydanych  na za­
sadzie:

1) art. 10 d ek re tu  o nadzw yczajnym  p o datku  od w zbogacenia 
w ojennego10), przew idującego p rzepadek  na rzecz S k arb u  P ań stw a 
mżenia opodatkow anego ty m  podatk iem  w  p rzypadku  n iezapłacenia 
podatku, w ym ierzonego w o sta tn im  toku  instancji,

2) a r t. 13 § 4 dek re tu  o odpow iedzialności k a rn e j za odstępstw o 
od  narodow ości w czasie w o jn y  1939— 1945 r 11), stanow iącego, że m a­
ją tek  niezw olniony przez sąd spod zajęcia, dozoru lub  za rząau  prze­
chodzi n a  w łasność P aństw a,

3) d ek re tu  o w yłączen iu  ze społeczeństw a polsk ' ;go osób narodo­
wości n iem ieck iej12), k tó ry  w  art. 5 postanaw ia, że m a ją tek  osób po­
zbaw ionych obyw atelstw a P ań stw a Polskiego podlega przepadkow i,

4) dekretu  o  przejściu na w łasność P ań stw a m ienia pozostałego 
po osobach przesied lonych  do Z S. R. R .13), w ed ług  którego wszelkie 
m ienie ty ch  osób z chw ilą ich p rzesied len ia przechodzi z m ocy sam e­
go p raw a na w łasność P aństw a,

5) innych orzeczeń zapadłych  w  drodze postępow ania karnego, 
w  k tó ry ch  orzeczony został p rzepadek  m ienia w całości lub  w  czę 
ści)!).

W ieszcie będą zbyw ane i w ydzierżaw iane na zasadzie przepw ów 
om aw ianej u staw y  nieruchom ości, w chodzące w  sk ład  P aństw ow ego 
F unduszu  Ziemi, co do k tó rych  R ada M inistrów  poweźm ie uchw ałę, 
że nie pod legają  one przeznaczeniu  czy to n a  upełnorolnienie, czy też 
na tw orzenie sam octzielnycn gospodarstw  ro lnych, czy w reszcie na 
tw orzenie w  pobliżu  m iast i ośrodków  przem ysłow ych gospodarstw  
ogrodniczo-w arzyw niczych.

I n w e n t a r y z a c j a .

In w en tary zac ję  m ienia, k tóre przeszło na w łasność P ań stw a  z m ocy 
wyżej p rzytoczonych przepisów  i orzeczeń i podlega Zbyciu, w y­
dzierżaw ieniu  lub  przekazaniu , p rzep row adzają  okręgow e urzędy  
likw idacyjne. W tym  celu  na  w szvstk 'e  w ładze, in sty tu c je  ii p rzed ­
siębiorstw a państw ow e i sam orządow e nałożony został; obow iązek 
zgłoszenia tym  urzędom  w c i ą g u  9 0  d n i  o d  w e j ś c i a  
w ż y c i e  u s t a w y , ) ' t .  j. d o  d n i a  2 7  m a j a  1 9 1 8  r. 
mienia podlegającego przepisom  om aw ianej ustaw y, a znajdującego 
s .ę  w ich posiadaniu, dzierżeniu  lub  zarządzie, a także oddanego

10) Poz 72 Dz. Uso. z 1945 r. — O przeuadku  orzeka ;z.ba skaribowa.
11) Poz. 237 Dz, Ust, z 194e r. _  O przepadku  orzeka sąd.
>2) Poz 310 Dz, Ust, z 1946 r, — O przepadku  orzeka sad,
1S) Poz. 318 Dz. Us,. z 1947 r, — O rzeczeira  w ydają  okręgowe urzędy 

likw idacyjne.
14) P a trz  a r ty k u ł dr, M. Buszyńskiego d. t. ..Nowe zadania urzędów  likw L 

da.cyjnych“ — Gazeta A dm in stracji N r 3 z 1948 r., uw aga 3.



przez n ie  w posiadanie, dzierżenie lub zarząd osobom trzecim . 
Taki sam  obow iązek ciąży n a  w szystkich osobach fizycznych i p ra w ­
nych, o ile n ie dokonały one już zgłoszenia tego m ienia n a  zasadzie 
przepisów  dek re tu  o m ają tk ach  opuszczonych i poniem ieckich, a oso­
bom, k tóre nie dopchną tego obow iązku, grozi k ara  w ięzienia lub 
aresztu  do dwóch la t  oraz kara  g rzyw ny.

W  tym  sam ym  term in ie związki sam orządu  tery to ria lnego  ooo- 
w iązane są złożyć okręgow ym  urzędom  likw idacy jnym  w ykazy 
przedm iotów  (t. j. ruchom ości i nieruchom ości) i p raw  m ajątkow ych, 
k tó re  w an iu  w ejścia w  życie u s taw y  —• 27.11 1948 r. — zn a jd u ją  się 
w ich zarządzie lub  adm  nistracji, a p rzekazane im zostały  z m ocy 
obow iązujących  przepisów 15).

W y ł ą c z e n i a .

Z m ienia, podlegającego sprzedaży lub w ydzierżaw ieniu  na 
podstaw ie om aw ianej ustaw y, w yłącza się p rzedm ioty  i p raw a  m a­
jątkow e, k tó re  uznane będą16) za n ezbędne dla ceiów  adm inistracji 
lub  gospodarki państw ow ej, ob ro n y  P ań stw a  i użyteczności pub licz­
nej. a także p rzedm ;o ty  i p raw a  m ają tk o w e n iezbęcne dla celów  o r­
ganizacyjnych  i k u ltu ra lnych  partii po litycznych  i o rgan izacji spo­
łecznych.

W yłączeniu pod legają  rów nież przedm ioty  i p raw a  m ajątkow e 
uznane* za m ezbędne dla celów adm in istracji lub  gospodarki sam o­
rządow ej oraz przedm ioty  i p raw a  m ajątkow e, p rzekazane na zasa­
dzie obow iązujących  przepisów  w zarząd lub adm in istrację  organom  
sam orządu  terytorialnego.

O rgana, pow ołane do dokonyw ania w yłączeń, zasady w yłączania 
oraz try b  postępow ania w tych  spraw ach określa  R ada M inistrów  
w  drodze uchw ały .

W nioski o w yłączenie pow inny być zgłoszone okręgow ym  u rzę­
dom likw idacy jnym  w tych  sam vch term inach, jak ie  obow iązują 
przy zgłaszan u  m ienia dla inw entaryzacji.

N ie podlegają w yłączeniu  ruchom ości należące do k a tes orii, 
ob ję ty ch  rozporządzeniem  Prezesa Rady M inistrów  o zbyw aniu n ie­
k tó rych  ruchom ości opuszczonych i poniem ieckich, a więc ru ch o ­
mości dom owego uży tku , urządzeń .a  b iu ro w e itd .17)

16) Np. na zasadzie a rt 24 ustaw y o w yłączeniu ze społeczeństw a polskie­
go w rogich elem entów  (poz. 96 Dz. Ust. z 1945 r.).

16) O tym, czy dany przedm iot jest n iezbędny dla celów  adtrn n is t 'a c ji 
lub gospodarki państw ow ej, sam orządow ej itd  decydują organa pow ołane 
uchw ałą R ady M inistrów  do dokonyw ania wyłączeń.

jP) P a trz  uw agę 9.

z4:4 Antoni Teski Nr 4— 5
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S p i s y  p r z e d m i o t ó w  i p r a w  m a j ą t k o w y c h ,  
p r z e z n a c z o n y c h  d o  s p r z e d a ż y  

i w y d z i e r ż a w i e n i a -
Po przeprow adzen iu  inw entaryzac ji zgłoszonego m ienia i po do­

konaniu w yłączeń  okręgow e urzędy  likw idacyjne sporządzają spisy 
przedm iotów  i p ra w  m ajątkow ych , przeznaczonych ao sprzedaży 
i w ydzierżaw ienia.

W spisach tych winny być w yodrębnione ruchom ości domowego 
użytku, u rządzenia b iu row e i sklepow e itd .17), a także p rzedm  oty 
i p raw a m ajątkow e, k tó re  w  dniu w ejścia w  życie u s taw y  (27.11 1948 
r.) zn a jd u ją  się w  posiaaaniu , dzierżeniu  lub  zarządzie: re p a tr  an- 
tów 1E), zdem ubil:zow anych żołnierzy, żołnierzy służby czynnej, k tó ­
rzy  b ra li u d zia ł w  w rlk ach  o w yzw olenie Polski po dniu  l .iX  19d9 r.. 
uczestników  w alk  partyzanck ich70) o Polskę, funkcjonariuszow  służ­
by  b ezp :eczeństw a, k tó rzy  w  zw iązku ze służbą w obronie dem o k ra­
tycznych zasad u s tro ju  P ań stw a  Polskiego zostali inw alidam i, wdów 
i siero t po poległych w  w alce o Polskę żołnierzach, uczestnikach 
w a lk  partyzanck icn  i funkcjonariuszach  służby  bezpieczeństw a, 
a także osób, k tó rych  polegn byli jedynym i żyw icielam i, wtreszcie in­
w alidów  w ojennych, inw alidów  p racy  i więźniów obozów koncen­
tracy jn y ch

D alej w yodrębnić należy  w  sp.sach te  p rzedm io ty  i p raw a  m a ­
jątkow e, pozostałe po osoDach przesiedlonych do Z. S. R. R ., k tó re  
przeszły  na w łasność P aństw a, a k tó re  przeznaczone zostały  n a  rzecz 
repatrian tów , a także te  przedm ioty  i p raw a m ajątkow e, k tó re  zn a j­
d u ją  się w  posiadaniu, dzierżeniu iuo  zarządzie spofdzieln; 
a o k tó ry ch  w yodrębnienie w ystąp i Z w iązek R ew izyjny  Spół­
dzielni R. P.

Po sporządzen iu  tego ogólnego spisu p rzedm iotów  i p raw  m a­
jątkow ych, przeznaczonych do sprzedaży i w ydzierżaw ienia, okrę­
gowe urzędy likw idacyjne og łasza ją  w  M onitorze Polskim  i w yw ie­
szają w  lokalach  sw ych u rzędów  oddzielne spisy m ienia, k tó re  p rz e j­
dzie n a  w łasność P aństw a p o  d n i u  w ejścia w  życie u staw y  
oraz m ienia, k tó re przeznaczone zostało do sprzedaży w  drodze p u ­
blicznego p rze targ u , a także m ienia w yodrębnionego ao sprzedaży 
um ow nej. W ten sam  sposób ogłasza się o zm ianach, dokonanych 
w sp isach  po ich ogłoszeniu.

O głoszony w M onitorze Polskim  spis m ienia, podlegającego prze-

ls ) Za repa trian tów  uw aża s 'ę  osoby, k tó re  zair eszkując przed w ojną 
na obszarach nie wchodzących w  obecny skład Państw a Polskiego, pozosta 
w iły  ram  m a ją tek  n ieruchom y oraz osoby, które n a  m ocy zaw artych  um ów  
m iędzynarodow ych otrzym ać m a ją  ekw iw alen t za m ienią pozostawione za 
granicą, .a w raz ie  śm ierci tych osób także ich k rew nych  w stępnych i zstęp. 
nych, o ile są  spadkobiercam i tych osób.

1B) Z w y jątk iem  tych, k tórzy  w ystępował] przeciw ko Polsce D em okra­
tycznej.
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p 'som  art. 2 ust. 1 i 4 d ek re tu  o m ają tk ach  opuszczonych i poniem :ec- 
kich. t. j. m ienia, k tó re  daw niej stanow iło własność Rzeszy N iem iec­
kiej lub b. W. M G dańska, obyw atel n iem  eck;ch lub  gdańskich, 
niem ieckich i gdańskich osób p raw nych , spółek kon tro low anych  przez 
obyw ateli niem ieckich lub gdańskich, albo przez adm in istrację  nie- 
m eek ą  lub gdańską o raz  osób zb :egłych do n ieprzyjaciela, m a zna­
czenie d e c y z j i  okręgow ego u rz ęau  likw idacyjnego, u sta la jące j 
przejście tego m ienia na  w łasność P ań stw a  z tym , że za da tę  dorę_ 
r.zenia tej decyzji uw aża się dzień 30, n astęp u jący  po dniu w ydan ia 
M onitora Polskiego, w  k tó ry m  spis ten  b y ł ogłoszony.

Jeżeli decyzją tą (spisem ) o b ję ty  został p rzedm iot lub  praw o 
m ajątkow e osoby trzeciej, to osobie tej — jakko lw iek  um ieszczenie 
w spisie m a znaczenie decyzji adm in istracy jnej — nie służy  odw oła­
nie do wyższej instancji adm in istracy jne j, lecz t.ylkc praw o w niesienia 
skarg i sądow ej przeciw ko Skarbow i P ań stw a  z żądaniem  zw olnienia 
tego p rzedm io tu  lub  p ra w a  m ajątkow ego. P rzed  w niesieniem  skargi 
osoba ta  pow inna jednak  zgłos:ć okręgow em u urzędów likw idacy j­
nem u swe żądanie na piśm ie, p rzedstaw iając  p rzy  tym  w szystkie za­
rzu ty , jak ie  zam ierza poaniesc w  skardze i w skazując środki dow o­
dowe, w  przeciw nym  razie  ponosić m usi koszty  procesu sądowego 
naw et w razie rozstrzygnięcia spraw y na j-ej korzyść. Ponosić musi 
te koszty  także, jeżeli skargę do sądu w niesie p rzed  up ływ em  4 ty - 
godn'. licząc od  am a zgłoszenia urzędow i likw idacy jnem u wspom  
nlanego żądania. P rzep is ten m a n a  celu zapobieganie procesom  są­
dow ym  w tych w szystkich przypadkach , w  k tó rych  roszczew e osoby 
trzeciej do danego p rzedm io tu  lub p ra w a  m ajątkow ego w  św ietle 
p rzedstaw ionych  p rzez nią okoliczności i pow ołanych  dow odów  jes t 
niew ątpliw e, a zatem  prow adzenie procesu  po stron ie S karbu  P a ń ­
stw a rzeczowo nieuzasadnione. W obec tego też p rzy jąć  należy, że •— 
jakko lw iek  nie m a w  tym  względzie w yraźnego przepisu  ustaw ow e­
go — okręgow y u rząd  likw idacyjny  u p raw niony  jes t w tak ich  p rzy ­
p ad k ach  n iew ątpliw ych do dokonania zm iany spisu (decyzj £*) przez 
w ykreślenie danego przedm iotu  lub p raw a  m ajątkow ego i ogłoszenie 
o dokonanej zm ianie.21)

29) A nalogiczne przepisy zna jdu ją  s  ę w art. 11 dek re iu  o przeoadku  m a­
ją tk u  (poz 390 Dz, Ust. z 1947 r.). O m aw iając p rzep 'sy  te w  a rty k u le  p rzy ­
toczonym. w uw adze 14, dr. M. B uszyński dochodzi1 do tego samego wii osku 
co do upraw nień  okręgowego urzędu 1 kw idacyjnego.

2:l) Jeże li podlegające zw rotow i obiekty m ajątkow e zo sa ly  już sprzeda, 
ne lub w ydzierżaw ione, tran sak cje  te  zachow ują sw ą ważność, a dla p erw ot- 
nego ich w łaściciela pow staje w  stosunku  do S k arb u  P aństw a jako  posiada­
cza w  dobrej w ierze roszczenie o w ypłacenie sum  uzyskanych z tych Iransak  
cji. O p rzyznan iu  tego roszczeń.a i jego w ysokości orzeka okręgow y urząd
i kw idacyjny  Jeżeli zain teresow any nie zgadza s 'ę  z orzeczeniem tego urzędu 
co dc, w ysokości uznanego roszczenia, m oże w  c agu 3 m iesięcy żądać u sta lę , 
nia tej wysokości przez sąd grodzki w  tryb ie  postępow ania n.espornego G dy­
by natom iast u rząd l kw idacyjny  wogóle odfcnówił uznania roszczenia służy 
zainteresow anem u w  m yśl ogólnych zasad postępow ania adm .n ęfracyjoego 
odw ołanie do wyższej instancji
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W a r  u  k  i p r z e k a z y w a n i a ,  o r a z  s p r z e d a ż y  
i w y d z i e r ż a w i e n i a  o b i e k i ó w  m a j ą  t k o w y c h .

M ienie, w yłączone na  wniosek zw iązków sam orządu te ry to ria l­
nego ze sprzedaży i w ydzierżaw ienia, p rzekazyw ane jes t na w łasność 
tych  zw iązków  w r a z  ze w szystkim i długam i i ciężaram i.

N atom iast rmenie, sp rzedaw ane przez P aństw o , a także przez 
związki sam orządu tery to ria lnego , k tó re  m a ją  praw o sprzedaw ania 
p rzekazanych  m przez P aństw o  obiektów  m ajątkow ych  w edług w y­
tycznych usta lonych  przez R adę P ań stw a, w o l n e  je s t od 
w szelkich długów  i c iężarów 22) z w y ją tk iem  służebności, k tórych  
u trzym an ie  uzna w łaaza  adm inistracji ogólnej I instancji za n iezbęd­
ne. Jeżeli przedm iotem  sprzedaży jest przedsiębiorstw o, nabyw ca nie 
po trzeb u je  n a  jego prow adzenie uzyskiw ać koncesji, przew idzianej 
w art. 4 u s taw y  o przjęciu  n a  w łasność P ań stw a  podstaw ow ych ga­
łęzi gospodarka narodow ej.23)

Ruchom ości u ży tk u  domowego, urządzenia b iu row e i’ sk lepow e 
itd. sp rzedaw ane są w tryb ie  i na w arunkach  usta lonych  w rozpo­
rządzeniu  o zbyw aniu  n iek tó rych  ruchom ości opuszczonych i ponie­
m ieckich .24)

W yodrębnione w spisach urzędów  likw idacyjnycn przedm ioty  
i p raw a m ajątkow e, będące w posiadaniu, dzierżeniu  lub za rzą ­
dzie repatrian tów , zdem obdtzow anych żołnierzy, żołnierzy, k tó rzy  
b ra li u d z :ał w w alkach  o w yzwolenie, partyzan tów , funkcjonariu - 
szów bezpieczeństw a, inw alidów , w ięźniów  obozów  koncentracy jnych  
itd., dalej obiekty m ajątkow e pozostałe po osobach przesiedlonych 
do Z. S. R. R., a przeznaczone na rzecz repatrian tów , w reszcie p rzed ­
m ioty  i p raw a  m ajątkow e, bedące w  posiadaniu, dzierżeniu lub  za ­
rządzie spółdzielni, sp rzedaw ane są za ceny ustalone przez o k rę ­
gow e kom isje likw idacyjne, działa jące p rzy  okręgow ych urzędach  
likw idacyjnych.

W szystkie inne p rzedm ioty  i p raw a m ajątkow e, nie w yodrębnio­
ne w spisach, pod legają sprzedaży za najw yższą  cenę, uzyskaną na 
p rze targ u  publicznym .25)

P rz y  sprzedaży  stosow ane są różne ulgi.
R ep a tr dntom 26) zarachow uje się na  poczet ceny nabyc ia  lub  

czynszu dzierżaw nego w artość m ienia n ieruchom ego pozostaw ionego 
za g ran icą27), lecz ty lko  wówczas, jeżeli n ie skorzystali z p raw a za­

*2'i S praw a odpowied; alności S karbu  P aństw a wzgl. związków sam o­
rządu tery toria lnego  za te długi i ciężary m a być unorm ow ana specjalnym i 
przepisam i.

2f!) AN, 6 ustaw y. — W ym ka stąd, że m usi uzyskać koncesję, w ym aganą 
Prze- i n n e  przepisy, np. przez praw o przem ysłowe.

24) P a trz  uw agę 9.



248 A ntoni Teski Nr 4 - 5

rachow ania p rzy  nabyw aniu  m ienia na  obszarze ziem odzyskanych 
lub b. W. M. G dańska.2')

O d nabyw cy  zależy, czy zechce zapłacić cenę kupna jednorazow o, 
czy tez w oli skorzystać z p raw a sp łacania je j ra tam i. Jeżeli zdecy­
duje się n a  zap ła tę  jednorazow ą, cenę kupna zm niejsza się o 15%. 
P rzy  ra ta ln y m  spłacaniu nabyw ca m usi w płacić 20% ceny kupna, 
reszię  zaś spłacić ra tam i20) w  ciągu 2 la t w raz z o a s e tk a in f0) od 
zakredy tow anej sum y. O kres dw uletn i może być p rzez okręgow ą ko­
m isję likw idacyjną przedłużony do la t  5, jeżeli p rzedm  otem  sp rze­
daży są nieruchom ości m ieszkalne lub place budow lane, a nab y w ca­
mi są: osoby pełn iące zawodowo służbę publiczną (np. fu n k c jo n a riu ­
sze państw ow i i sam orządow i), osoby za trudn ione n a  podstaw ie u m o ­
w y o p racę  (np. robotnicy, p racow nicy  p ry w a tn y ch  przeds'ębiorstw ),, 
zdem obilizow ani żołnierze, żołnierze, k tó rzy  brali udzia ł w  w alkach  
o w yzw olenie, partyzanci, inwalidzi itd., dalej spółdzielnie m ieszka­
niowe i spółki o s o d  w yżej w ym ienionych, o ile sp rzedaw any  obiekt 
przeznaczony jes t na  cele m ieszkalne członków tych  spółdzielni i spó­
łek, w reszcie osoby p raw ne p raw a publicznego, spółdzielnie należące 
do Zw iązku R ew izyjnego Spółdzielni R. P., p a r tie  polityczne, o rg a ­
nizacje społeczne ' in sty tuc je  naukow e, jeżeli sp rzedaw any  obiekt m a ­
ją tk o w y  m a służyć ich zasadniczym  celom  statu tow ym . W  stosunku 
do repatrian tów  okres sp ła t ra ta ln y ch  może być przed łużony  także 
przy nabyciu  i n n y c h  obiektów niż nieruchom ości m ieszkalnych 
lub placów  budow lanych, są onj więc szczególnie uprzyw ilejow ani.

U przyw ilejow ani w pew nym  zakresie są również dzierżaw cy 
podlegających  sprzedaży obiektów  m ajątkow ych , k tó rzy  um ow ę 
dzierżaw ną zaw arli z w ładzą państw ow ą lub sam orządow ą po w y ­
zw oleniu  k ra ju  spod  okupacji. Jeżeli bow iem  złożą oni w  ciągu 14 
dni od dnia ogłoszenia spisów  w m osek o nabycie dzierżaw ionego 
przez siebie obiektu , okręgow y u rząd  likw idacy jny  obow iązany jest 
sp rzedać im ten  obiekt bez publicznego p rzetargu  za cenę u sta lo n ą

15) P rzeprow adzanie p rzetargów  no rm ują  w  sposób szczegółowy art.
21—36 ustawy.

26) P a trz  uw agę 18.
27) Jeżeli m ieniem  tym  była n .eruchom ość i  zakresu  budow nictw a 

m ieszkaniowego (np. dom  czynszowy, w illa, plac budow lany), sum a podlega­
jąca zarachow aniu  n ie może przekraczać w artości budynku  o ogólnej no. 
w ierzchni użytkow ej pomieszczeń rów nej 220 m 2 i placów  o pow. 2.000 
m", a przy  placach n iezabudow anych 5.000 m 2. P rzy  sprzedaży! m .enia inne­
go rodza ju  określa s e sum ę podlegającą zarachow aniu, stosując odpow .ednio 
p rzep :sy d ek re tu  o p rzekazyw aniu  przez P aństw o m ienia nierolniczego na 
obszarze Ziem O dzyskanycn i b. W  M. G dańska (poz. 389 Dz. Ust. z 1946 r.).

2s) N a zasadzie dekre .ów  z 6.IX 1946 r . (poz. 279 Dz. Ust.) lub  z 6.XII 
1946 r. (poz. 389 Dz. U st.).

2e) W ytyczne co do rozk ładan ia ceny kupna na ra ty  usta la  G łow na Ko 
m :sja  L ikw idacyjna, działająca przy  Gł. U rzedz e L 'kw idacy jnym

30) W ysokość odsetek  rów na się stopie dyskontow ej N arodowego B anku
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przez okręgow ą kom 'sję  likw idacyjną. D zierżaw cy ci m a ją  zatem  p ra ­
wo p ierw o k u p u  z w olnej ręki.

P odkreślić w reszcie należy, że sum y, w ydatkow ane n a  n ab y c :e 
przedm iotów  i p raw  m ają tkow ych  w  try b ie  om aw ianej ustaw y, 
uznane są za inw estycje  w rozum 'en iu  u staw y  o u lgach  inw estycy j­
nych31), co rów nież stanow i pew ne uprzyw ile jow anie nabyw ców  tego 
nhenia.

W ł a d z e .

Sprzedaż i w ydz erżaw ienie obiektów  m ają tkow ych  p rzep raw a  
d za ją  okręgow e urzędy  likw idacy jne p rzy  w spółudziale okręgow ych 
kom isji likw idacyjnych. W spółudział tych  kom isji polega n a  u s ta la ­
n i  po zasięgnięciu opinii biegłych ceny sprzedażnej w yodrębnionych 
w spisach przedm io tów  i p ra w  m ajątkow ych , zbyw anych z w olnej 
ręki, a także na u sta lan iu  term inów  pow rotu , śvvńadczeń nabyw cy 
i innych w arunków  nabyć a w łasności czasow ej.32) Poza tym  kom isje 
te  w y d a ją  op in ie  w sp raw ach  w niesionych p rzez d y rek to ra  okręgow e­
go u rzęd u  lfw  dacyjnego. Od u ch w ał kom isji nie służy żaden środek 
p raw ny , nie m a więc ani odw ołan ia  ao wyższej instancji aam in is tra - 
e y jre j. ani też skarg i do sądu adm inistracyjnego .

Do zadań G łów nej K om isji L ikw idacyjnej, dz:ałającej przy 
G łów nym  U rzędzie L ikw _Jacyjnvm , należy  usta lan ie  zasad szacow a­
n ia  przedm io tów  i p raw  m ają tk o w y ch  zbyw anych z w olnej ręiti 
oraz udzielanie ok ręgow ym  kom isjom  w ytycznych  w ich działalność 
w  szczególności co do rozk ładan ia  na ra ty  należności z ty tu łu  zbycia 
ohiektow  m ają tk o w y ch . Poza ty m  G łów na K om isja  w ykonuje  nadzór 
n ad  kom isjam i okręgow ym i i op in iu je  sp raw y  w niesione p rzez p reze­
sa G łów nego U rzędu  L ikw idacyjnego.

S1) Poz. 221 Dz. Ust. z 1947 r.
3<i\  W edług art. 100 p raw a rzeczowego (p°z. 319 Hz. U st. z 1946 r.) p rze­

niesienie w łasności nieruchom ości przez S karb  Pańisiwa, zw 'ązek  sam orządu 
terytorialnego lub inną osobę p raw ną prkw a po b ieżn eg o  m oże nastąp ić z za_ 
strzeżeniem , że z up ływ em  oznaczonego term inu , wynoszącego najm n ie j 30, 
a najw yżej 80 lat, własność pow róci .samym przez się p raw em  do Zbywcy. 
Tę fo rm ę przeniesienia w iasnuśei nazyw a praw o rzeczowe w łasnością 
czasową.
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STEFAN STOSYK

^■ O R G A N IZ A C JA  PRA CT K A N C E L A R Y JN E J 
W  M IN ISTERSTW A CH .

I.

P o d ejm u jąc  jakąko lw iek  p racę  zorganizow aną, s ta ra m y  się za­
stosow ać m ożliw ie najlepszy wzorzec, oprzeć się — o ile możności — 
na odpow iedniej insLrukcji, opracow anej przez fachow ców , a w  p ra k ­
tyce już w ypróbow anej. W ten sposób m ożem y sobie zaoszczędzić 
tru d u  i ew entualnego  zaw odu oraz un iknąć błędów ,

N iestety, niezaw sze m ogliśm y się zastosow ać do tej n a tu ra ln e j 
w ytycznej, gdyśm y po oswobodzeniu k ra ju  od  o k u p an ta  zaczęh 
wznosie z ru in  gm ach ad m in is trac ji publicznej na naszych ziemiach. 
K ra j b y ł g run tow nie  zdew astow any, zbiory przepisów  p rzed w o jen ­
n ych  zniszczone, b ra k  było  po trzebnych  wzorów , in stru k cy j i do 
św iadczonych p raco w n k ó w . D latego by liśm y  często zm uszeni do im ­
prow izow ania w zględnie do stosow ania m etod  doraźnych, p ry m ity w ­
nych, trak to w an y ch  już zgóry jako  przejściow e.

A le czas biegnie szybko. G oją się stopniow o lecz szczęśliw ie r a ­
ny okresu  w ojennego. W zrasta ja  i różn icu ją  Się zadania adm in istracji 
p ub licznejfia  zarazem  n o rm alizu ją  w arunk i je j p racy . W  ciągu m i­
n ionych trzech  la t  pow sta ły  p o trzebne w zory, instrukcje i inne po­
m oce. P e łn ią  znów  sw ą p racę  zaw odow ą fachow cy przedw ojenni, 
a rów nocześnie w y rab ia ją  s ię ‘św ieże k ad ry  zaw odow ców . F rężność 
odradzającego się życia N arodu  i P ań s tw a  narzuca a a m n is tra c ji  p u ­
blicznej coraz żyw sze tem po rozw oju, adm in istracja  bow iem  nie może 
wlec się w ogonie życia. Jeże li zaś chcem y sprostać  rosnącym  zad a­
niom , m usim y uznać, że nadszed ł czas na  poddan ie rew izji naszych 
dotychczasow ych m etod  pracy, p rzy ję ty ch  z konieczności w chw il 
s ta r tu  odrodzeniow ego. N adeszła pora, w  k tó re j m usim y te m etody  
zreform ow ać i unow ocześnić, a jeśli trzeb a  — przyznać się do om yłek 
i n ap raw ić  je.

C odzienny tru d  przeciętnego p racow nika adm in istracji publicz­
nej w yraża  się przede w szystkim  w  jego p racy  biurow ej. Jak ież  więc 
wzory pow inniśm y p rzy jąć  by tę  p racę  uspraw ni i postaw ić ją  ns
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tak im  poziomie, do jak-ego dążym y? Chcąc odpow iedzieć n a  to  pyta- 
rre, sięgnijm y do analogii, cofn ijm y się m y ślą  w stecz — w la la  po 
p ierw szej w ojn ie św iatow ej.

W ówczas, zak ładając  zręby  adm in istracji puDlicznej na  ziem iach 
polskich, scalonych po w iekow ej niew oli, najczęściej im prow izow a­
liśm y K ażdy u rzęd o w ał tak, ja k  m u się zdaw ało, że będzie najlepiej. 
Poza tym  stosow aliśm y m etody, k tó re  obow iązyw ały w  poszczegól­
n ych  zaborach, a w ięc do których p raco w n ik  p rzy w y k ł w  sw ej p o ­
przedniej p rak tyce . W  ten  sposób pow sta ła  m ozaika fo rm  u rzęd o w a­
nia. F o rm y  te  cechow ała krótkofalow ość. Podejm ow ane w  różnych  
p u n k tach  na  w łasną  ręk ę  ek sp e ry m en ty  i realizow ane sam orzutn ie  
pom ysły  m ija ły  się nieraz z isto tną celowością, w zględnie pozbaw ione 
b y ły  odpow iedniego perspektyw izm u. T aki s tan  trw a ł p rzez  szereg  
lat. W reszcie pod p re s ją  w ym ag ań  życia^ w m iarę  rozbudow yw ania 
się zadań  adm inistracji publicznej p rzy  rów noleg łym  kurczen iu  się 
jej budże tów  i e ta tó w  osobow ych, w ładze naczelne p rzystąp iły  do 
generalnej re fo rm y  m etod  p racy  b iu row ej. Jako  k o n k re tn y  w yraz te j 
reform y w ydane zo s ta łj w  r . 1931 jedno lite  p rzep isy  k an celary jn e  
dla u rzędów  adm in istracji publicznej oraz przepisy  o p rzech o w y w a­
niu  ak t w  u rzędach  adm inistracji pub! cznej (M onitor Polski N r 196 
z r. 1931, poz. 273 i N r 2 z r . 1932, poz. 3), Z ap ro jek to w ała  je  ów czes­
na K om isja dla U spraw nien ia A dm in istracji Publicznej, pow ołana 
przez P rezesa  R ady  M inistrów , a dysponująca szrabem  fachow ców

O parte  n a  w ielo letn im  d o św ia d c z e n i i g run tow nych  studiach 
m etod p racy  b iu row ej w  k ra ju  i zagranicą, jako  też na przeprow adzo- 
nycn p robacn  prak tycznych , a przede w szystkim  n a  zasadach n a u k o ­
wej oi ganizacji, jedno lite  p rzep isy  kancelary jne , znane pod u ta r tą  
nazw ą „przepisów  ramowych**, p rzełam ały  zakorzenione w  aparacie 
adm in istracy jnym  P ań stw a  przesądy , ze rw ały  z b iu rok ra tycznym i 
tradycjam i, usunęły  form alistyczne przerosty , z likw idow ały  p rzew a­
gę fo rm y  n ad  treścią, zastąp iły  k o n tro lę  fo rm a ln ą  k o n tro lą  fak ty cz­
ną i u to ro w a ły  drogę dalszej, g łębszej re fo rm ie  system u p racy  b iu ­
row ej. W praw dzie now e przep isy  by ły  ty lko  ram ow e, a każdy re so rt 
m ógł sobie te ra m y  w ypełnić treścią , jak a  jego po trzebom  najlep ie j 
odpow iadała , jednakże w y tk n ię ty  przez te  p rzep isy  k ieru n ek  b y ł ja s ­
ny, a w prow adzone nim i zasady postępow ania by ły  w yraziste, logicz­
ne i konsekw entne. I chociaż n iek tó re  z tych  zasad uw ażano za re- 
W ctucyjne, jednakże rozum iano, że p rzy jęcie  ich czyniło p racę  biu 
nową w ad m in istrac ji spraw ną, celow ą i oszczędną. P rzy jm u jąc  po ­
w szechnie te  zasady, ap a ra t adm in istracji publicznej zdaw ał sobie 
oprawę, że p rzy  innym  system ie k an ce la ry jn y m  nie m ógłby osiągnąć 
naieżytej spraw ności i u sp raw niać  się konsekw entn ie  dalej, że więc 
nefórma była konieczna i ze poszła w e w łaściw ym  kierunku .

. .  Te jedno lite  p rzep isy  kan ce la ry jn e  z r. 1931 nie zosta ły  żadnym  
Jużniejszym  ak tem  p raw n y m  uchylone, obow iązują za tem  fo rm aln ie  
G° d n :a dzisiejszego. N iestety, rzeczyw istość obecna znacznie od  nich
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odbiega.. Jed n e  u rzęd y  s to su ją  się do nich, w  .różnym  zresz tą  stop. 
niu. inne nie. A w szak m iędzy okresem  po p ierw szej w o jn 'e  św iato ­
wej, a p rzeżyw anym  dziś okresem  po aru g .e j w ojn ie is tn ie ją  n iew ąt 
pliw ie analogie, także jeśli idzie o om aw iane zagadnienie.

Czy więc nie są zbyt m ałoduszne w yrażane dziś często obaw y, że 
zastosow anie m niej foranalistycznych a bardzie j postępow ych, niż 
obecne, m etod p racy  k an celary jn e j jes t jeszcze nie n a  czasie, że •— co 
w ięcej — by łoby  ono niebezpieczne dla adm inistracji, gdyż. nie dyspo­
n u jem y  jeszcze zawsze dość w ykw alifikow anym  i zaufan ia godnym  
personelem ? Czy nie należałoby  raczej zrozum ieć n a tu ra ln y  ciąg roz­
w ojow y usp raw nien ia  i o dpow :ednio nasz ap a ra t adm in istracy jny  do 
tej ew olucji p rzygotow ać? I czy wobec tego nie należałoby  podjąć 
konsekw entny , stopniow y lecz gen era ln y  pow ró t do zastosow ania r a ­
m ow ych przepisów  k an c la rcy jn y ch  z r. 1931, k tó re  nie s trac iły  nic ze 
sw ej ak tualności najlepszego współcześnie wzorca, k tó ry ch  słuszność 
i celowość została w ieloletn im  dośw iadczeniem  potw ierdzona?

S taw iam y  te py tan ia  raczej jako re to ryczne , jesteśm y  bowiem  
pew ni pozytyw nej odpow iedzi znacznej w iększości pracow ników  ad- 
m n is tracy jn y ch  wogóle, a p racow ników  za jm ujących  się p ro b lem a­
m i organ izacy jnym i w szczególności.

II.

Tak; tez jed n o lity  pogląd p rz y ją ł zespół pracow ników  fachow ych, 
delegow anych przez poszczególne m in is te rs tw a i u rzędy  cen tra lne  
pod koniec p erw szej połow y roku  1947 na spec ja lny  kurs, zorganizo­
w any przez P rezyd ium  R ady M inistrów  (b iu ro  O rganizacji i S p raw  
O sobow ych), a m ający  n a  celu m etodyczne p rz y g o to w a n i re fo rm y  
dotychczasow ego system u p iacy  k an celary jn e j w  m in isterstw ach  
i u rzędach  cen tra inycn  U czestnicy tego ku^su zostali objęci u ro b io ­
nym  doraźnie m ianem  „resortow ych in stru k to ró w  techniki k an ce la ­
ry jn e j" , zresztą  niezupełnie ściśle oddającym  fak tyczne zadania te j 
g rupy  pracow ników  — zadan ia  znacznie szersze. K u rs  ten ukończyło  
ogołem  35 osób. Tylko dw a m in is te rs tw a  n ie obesła ły  k u rsu : M ini­
s te rs tw o  A prow izacji i M ?n s te rs tw o  B ezpieczeństw a Publicznego. 
Otóż zarów no o rgan iza to rzy  i k ierow nictw o ku rsu , ja k  jego uczest­
nicy, stanęli jednom yśln ie  n a  stanow isku , że re fo rm a system u k a n ­
ce lary jnego  pow inna być p rzeprow adzona przede w szystk im  w  m i­
n is te rs tw ach  i u rzędach  cen tra lnych , że w inna ona s.ę oprzeć na r a ­
m ow ych przepisach  kancelary jnych  z r. 1931, o raz, że konieczne jes t 
opracow anie jedno lite j a szczegółowej in strukcji k an celary jn e j dla 
m in is te rs tw  i u rzędów  centralnych .

K ursow i tem u  w arto  pośw ięcić tu  nieco m iejsca, stanow ił on bo­
w iem  zw arty  cykl p lanow ych  prac  przygoitpwaw czycn do reform y. 
P ro g ram  i o rgan izac ja  k u rsu  zostały  zaw czasu dokładnie opracow a­
ne, a p rzebieg  jego odpow iadał ściśle p rogram ow i zarów no co do za­
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kresu  i m etod  działam a, jak  co do term inów  zakończenia poszczegól­
n ych  faz p racy .

K u rs  poprzedziła  o d b i ta  w dniu  12 m aja  1947 r. kon fe ren c ja  in ­
fo rm acy jna  p rzedstaw  cieli m in isterstw  i urzędów  cen tra lnych .

Sam  k u rs  rozpoczął się 4 m a w y k ład am i w stępnym i, w  czasie 
Ł od 16 do 20 czerw ca 1947 r., k tó rych  celem  było  o d p o w ed n ie  w p ro ­

wadzenie fachow e uczestn  ków k u rsu  w sens, m eritu m  i techn ikę r e ­
fo rm y

N ależy zauw ażyć, że in au g u ru jąc  te w ykłady, ów czesny d y rek - 
• tor B iura O rganizacji i S p raw  O sobowych, prof. Dr. Jaroszyńsk i, 

podkreślił n iezaprzeczalną doniosłość techniki p racy  b iurow ej w  dzia­
łaniu a p a ra tu  adm in istracy jnego  P aństw a, w skazał n a  u jem ne dla 
tego ap a ra tu  skutki niedoceniania ro li i znaczenia pokaźnej rzeszy 
szarych pracow ników  techn .czno-b iurow ych i s tw ierdził, że s tosunek  
w ładz naczelnych  do w spom nianych pracow ników  w ich rzete lnej 
służbie d la P ań stw a  jes t jak  na jbardz ie j p o zy tyw ny  i jak  n a jży cz­
liwszy.

W  drug iej fazie, obejm ujące j okres od 23 czerw ca do 15 lipca 
1947 r., uczestnicy  k u rsu  sporządzili szczegółowe spraw ozdan ia o s ta ­
nie kw estii k ancelary jne j w każdym  m in isterstw ie  i urzędzie c e n tra l­
nym, w ed ług  specjalnego kw estionariusza, zaw ierającego 45 p u n k ­
tów. W ypełnionych kw estionariuszy  oddano 23. W  tym że okresie 
odbyły  się 3 zebran ia in fo rm acy jne w szystk ich  uczestników  kursu , 
w  celu om ówienia p ostępu  w spom nianych  p rac  spraw ozdaw czych 
i nasuw ających  się trudności fak tycznych  w akcji p rzygo tow ań  do 
reform y.

N astępną z kolei, trzecią  fazę p rac  poświęcono p isem nem u o p ra ­
cow aniu przez uczestn ików  kursu  określonych przez kierow nictw o 
36 tem ató w  z dziedziny organizacji p racy  kancelary jne j. K ażdy  te ­
m at obejm ow ał pew ne zagadnienie prak tyczne, a w szystk ie razem  
wzięte, m iały, po szczegółow ym  p rzedysku tow an iu  na kursie, dać 
Uczestnikom jasn y  i uzgodniony pogląd n a  ca łoksz ta łt kw estii k a n ­
ce la ry jn e j we w szelkich  je j p rzejaw ach , ta k  od s tro n y  zasad, ja k  fak  
tycznych  po trzeb  i m ożliwości realizacy jnych . K ażdy z uczestników  
kursu  b y ł re fe ren tem  jednego tem atu  a k o re feren tem  innego. W szyst- 
kie re fe ra ty  i k o re fera ty  odczy tyw ano  i om aw iano n a  pełnych zeb ra ­
n iach  uczestników  kursu. Z ebrań  takich, w okresie m iędzy 17 w rześ­
nia a 24 październ ika 1947 r. odbyło się 12. Poza ty m  w dniu  22 paź­
dziernika 1947 r. odby to  zbiorow ą w ycieczkę zapoznaw czo-inp truk . 
pyjną do 2-ch w ybranych  m in isterstw , celem  w spólnego om ów ienia 
Wchodzących w rach u b ę  kw esty j p rak ty czn y ch  n a  gruncie k o n k re t­
nych w arunków  p racy  biurow ej. Na zebraniu  końcow ym  został w y ­
głoszony re fe ra t in s tru k cy jn y  o roli i zadaniach  resortow ych in­
s tru k to ró w  techniki k an ce lary jn e j.

Na tym  ku rs został zam knięty , a jego uczestnicy o trzym ali św ia­
dectw a ukończeń a kursu.
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W  dniu zam knięcie kursu , 24 październ ika 1947 r. k ierow nictw o 
ku rsu  w yłoniło  spośród aosolw entów  11-osobowy sk iad  zespołu r e ­
dakcyjnego, k tó rem u  pow ierzono ostatnią z. kolei fazę prac, a m iano­
wicie opracow anie p ro jek tu  jedno lite j, szczegółowej in s tru k c ji k a n ­
ce la ry jn e j dla m in iste rstw  i urzędów  cen tra ln y ch . Zespół ten  om ów ił 
n ezw ło czn ie  w  sw oim  gronie p ro g ram  p racy  i o k reślił m aterię  
przyszłej in s tru k c ji k an celary jn e j, rozdzielając poszczególne partie  
te j m ate rii do o p raco w an ia  pom iędzy człcnków  zespołu, p rzy  czym 
dla zapro jek tow ania poszczególnych elem entów  instrukcji w y zn a­
czono te rm in  30 listopada 1947 r.

III.

T erm m  ten został ściśle do trzym any  i juz w pierw szych  dniach 
g rn an ia  1947 r. p rzew odniczący zespołu redakcyjnego, w y k o rzy stu ­
jąc e lem enty  opracow ań cząstkdW ych. opracow ał pełny i jed n o l:ty 
tek st instrukcji, w raz z w szystk im i po trzebnym i załąeznikanu, t j. 
w zoram , fo rm u larzy  k an celary jn y ch .

W  ciągu k 'lk u  n astęp u jący ch  po sobie dni. na  szeregu zeo rań  zespo­
łu, poddano ten  p ro je k t szczegółowej analizie. W  połow ie grudnia 
1947 r. p ro jek t został p rzedstaw iony  B iuru  O rganizacji i S p raw  O so­
bow ych P rezy d iu m  R ady  M inistrów . T am  poddane go dalszej rew i­
zji, poczym  została opracow ana o sta teczn a  red ak cja  p ro jek tu  in­
stru k c ji, łącznie z p ro jek tem  zarządzenia P rezesa  R ady  M inistrów  
w tej sp raw 'e  do m in isterstw  i u rzędów  cen tralnych , zalecającego 
w prow adzeń e zapro jek tow anej in stru k cji w  życie.

Z arządzenie to  ukazało  się jako okó ln ik  N r 4 Prezesa R ady M i­
nistrów  z dnia 5 lutego 1948 r.

O kólnik ten, w spom niaw szy na  w stęp ie o system atycznych  p rzy ­
gotow aniach do uporządkow ania i u jednolicenia  system u  k an c e la ry j­
nego w m inisterstw ach  i u rzędacn  centralnych_ k tó re  poprzedziły  
opracow anie p ro jek tu  in s tru k c ji k an ce la ry jn e j, załączonej do okólni­
ka, s tw ierdza, że p r o j e k t  z o s t a ł  o p a r t y  n a  j e d n o ­
l i t y c h  z a s a d a c h  p r z e p i s ó w  r a m o w y c h  z r. 
1 9  3 1. D alej okóln ik  głosi, ze jakko lw  ek rozesłany  tekst nie m a 
ch a ra k te ru  ram ow ego, lecz szczegółowy, to jed n ak  został on zred a­
gow any w taki sppsób, k tó ry  zapew nia m ożność w y korzystan ia  gc 
w  różnych  w arunkach  o rgan izacy jnych  i funkcjonalnych , ja k ;e ist­
n ie ją  w poszczególnych m in is te rs tw ach  i u rzędach  cen tra ln y ch  P e ł­
ne w ykorzystan ie  tekstu  in stiu k c ji p rzez m in iste rstw a będzie w y ­
m agało  ty lko  nieznacznych  .zm ian, w szczególności n ieznacznych  
skró tów  lub uzupełn ień  tekstu .

O kólnik zw raca się do m inistrów  i k ierow ników  urzędów  een- 
ti ab iych  o  w ydanie zarządzeń  w  k ierunku :

a) dostosow ania załączonego do okólnika tek stu  do po trzeb  pod­
ległego m in is te rs tw a (u rzędu  cen tra lnego) i opracow ania w  te n  spo­
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sób fo rm alne j instrukcji k an ce lary jn e j dla m in iste rstw a (u rzędu  cen­
tra ln eg o ),

b) w prow adzen ia tej in s tru k c ji w  życie,
c) w ykorzystan ia do p rac  reo rg an izacy jn y ch  w  p ierw szym  rz ę ­

dzie resortow ego in s tru k to ra  techn ik i k an ce la ry jn e j. k tó ry  ukończy! 
w  r. 1947 ku rs przy P rezyd ium  R ady M inistrów .

Nakoniec okólnik N r 4 zobow iązał każde m in isterstw o  (u rząd  
cen tra ln y ) do nadesłan ia  w  term in ie  dc dnia 31 m arca  1948 rr B iu ru  
O rganizacji i S p raw  O sobow ych dc w iadom ości — fo rm a ln e j in ­
s tru k cji, jak a  zostanie p rzez m in isterstw o  (u rząd  cen tra lny ) w ydana 
w  w ykonaniu  okólnika, o raz  zapow iada, źe B iuro  O rganizacji i S p raw  
O sobow ych będzie przez sw oich delegatów  spraw dzało  odpow iednie 
w ykonanie zarządzeń  reorganizacyjnych .

Do okólnika dołączono, prócz p ro je k tu  in s tru k c ji z 17 w zoram i, 
także p ro jek t gotow ego te k s tu -z a rz ą d z e n i  w ew nętrznego , jak ie  
poszczególni m in istrow ie w ydadzą w zw iązku z w prow adzeniem  n o ­
w ej instrukcji k an ce la ry jn e j w  życie, a ponadto  pełny  tek st p rzep i­
sów ram ow ych z r . 1931.

P ragnąc całkow icie zabezpieczyć w łaściw y i jedno lity  k ie ru n ek  
i t iy b  re fo rm y  system u  kancelaryjnego, B iuro O rgan izac ji i S p raw  
O sobow ych zorganizow ało konferencję  ogólną reso rtow ych  in s ru k -  
to rów  techniki k an ce lary jn e j w dniu  24 lutego 1948 r., na k tó re j orno 
wiono w yczerpująco  w szystk ie kw estie  p rak ty czn e , w iążące się 
z opracow aniem  i zastosow aniem  now ej in stru k cji k an celary jn e j 
w  poszczególnych resortach .

N ależy jeszcze doda<h że na k ró tko  p rzed  okólnikiem  N r 4 P rezesa  
R ady M inistrów  w y d an y  zosta ł obszerny, 240 strom e liczący, zbiór 
m ateria łów  z opisanego w yżej kursu , p. t. „Technika k an ce la ry jn a" . 
Między- innym i m a te ria łam i zna jdu je  się tam  zestaw ienie szczegóło­
we danych, ilu stru jący ch  s tan  kw estii k an ce la ry jn e j w  u rzędach  cen ­
tra lnych  w połow ie roku 1947. Z biór ten  stanow i rodzaj podręcznika, 
m ogącego służyć jak o  pom oc w p rak ty czn y ch  p racach  z zakresu o r ­
ganizacji piacy- R u ro w ej w  adm in istracji publicznej.

P rzedstaw ione w niniejszym  a rty k u le  p race  zam y k ają  w yraźnie 
zakreślony, ruch liw y  e tap  p lanow ej i konsekw entnej dz'ałalności 
w ładz naczelnych  w k ie ru n k u  usp raw nien ia  i unowocześnienia sy ste­
m u  p racy  b urow ej. N iew ątpliw ie za ty m  etapem  p ó jd ą  dalsze — 
n a jp ie rw  re fo rm a system u kan celary jn eg o  we w ładzach  i u rzędach  
podległych w ładzom  cen tralnym , k tó rą  p rzeprow adzi juz  każdy r e ­
so rt w e w łasnym  zakresie, potem  zaś reform a system u p racy  re fe - 
ren d arsk ie j o raz  system u p racy  kierow niczej — k tó re  to zagadn ie­
nia w y m ag ają  opracow ania cen tralnego  przez B u ro  O rganizacji 
i S p raw  Osobowych.
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KONSTANTY NOWAK

O K U PA C Y JN E ZM IANY W  A D M IN ISTR A C Y JN Y M  
PO D ZIA LE PAŃSTW A.

W okresie okupacji w ładze niem ieckie gw ałcąc na każdym  kroku  
obow iązujące norm y p ra w a  m iędzynarodow ego, nie re sp ek to w ały  
rów nież i tych  zasad tego p raw a, k tó re  dotyczyły  adm inistracji oku­
pow anego te ry to riu m  P ań stw a  polskiego. N ajdalej posun ię tym  po­
gw ałceniem  tych  zasad w  dziedzinie adm in istracji okupow anych  ob­
szarów  było sam ow olne .,przesądzenie“ o państw ow ej przynależności 
ziem polskich  i w cielenie znacznej części te ry to riu m  polskL go do 
R eichu, u tw orzen ie  z pew nej jego części tzw . generalnej gubernii, 
trak to w an ej jako ob szar państw ow y niem iecki, z pozostałej zaś reszty  
u tw orzen ie tzw. obszaru  w sehodnńgo  (O strau m ), m ającego zresztą 
tak że  stanow ić przedłużenie niem ieckiego te ry to rm m  państw ow ego. 
W szystkie te  posunięcia b y ły  oczyw istym  pogw ałceniem  pisanych 
i niep Lanych norm  p raw a  m iędzynarodow ego i czym ś w prost n iespo­
ty k an y m  w  łrs to r i;  n a  w iele w ieków  wstecz, — cofnięciem  obycza­
jów  w  dzńdzin ie  trak to w an ia  państw a, z k tó ry m  się toczy w ojnę, do 
b arb arzy ń sk ich  m etod  szczepów  p ierw otnych .

Nic więc dziwnego, że p rzy  ta k  z n iczym  nie liczącym  się trybie 
t ra k to w a n a  ludności i obszarów  P ań s tw a  polskiego, nie p o w strzy ­
m a ły  się niem ieckie w ładze o k u p acy jn e  i od innych nie ta k  daleko 
s-ęgających, ale n iem niej gw ałcących praw o m iędzynarodow e posu. 
nlęć w  dziedzinie aan rn is tro w am a  okupow anym i obszaram i. N ależy 
d< nich m ę d z y  innym i nieliczenie się naogół z istn ie jącym  p raw nie  
podziałem  ad m in is tracy jn y m  P ań stw a  polskiego na w ojew ództw a, 
pow iaty, gm iny i g rom ady  i sam ow olne p rzeprow adzan ie zm ian 
w tym  podziale. P rzek reślen ie  podziału  n a  w ojew ództw a, cały  szereg 
zm ian w g ran icach  pow iatów , gm in i grom ad, na n iczym  nie oparte , 
geim an izacy jne  zm iany nazw  m iejscow ości (W atfthegau, L itzm ann- 
s tad t, G otenhafen i t. p .) n ad a w an ’e niem ieckich n azw  ulicom  i p la ­
com w  poszczególnych m iejscow ościach i t. d. sk ład a ją  się na  ob raz  
bezp raw nej działalności w  tej dziedzin e.

B ezpraw 'a te  s ta ły  w  rażącej sprzeczności z obow iązującym i po­
st,anowiem am . konw encji haskiej, dotyczącej p ra w  i zw yczajów  w oj­
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n y  lądow ej i reg u lam in u  stanow iącego aneks do te j konw encji, k tó ry  
w  dziale III, trak tu jąc y m  o w ładzy  w ojennej n a  te ry to riu m  p aństw a 
n iep rzy jac  elskiego, w yraźn ie stanow i (a rt 55), że państw o oKupujące 
je s t jedyn ie adm im sfra to rem  te ry to riu m  okupow anego, k tó ry  po fak  

' tycznym  ob jęciu  na n im  w ładzy  z rą k  rząd u  legalnego, m a pow z.ąć 
(a r t. 43) w szystk ie będące w  jego m ocy śroak i, celem  p r z y w r ó ­
c e n i a ,  o ile je s t to  m ożliw e, po rządku  i życia społecznego, 
p r z e s t r z e g a j ą c ,  z w y ją tk iem  bezw zględnych  przeszkód, 
p r a w a  o b o w i ą z u j ą c e g o  n a  o k u p o w a n y m  t e ­
r y t o r i u m .

Tym  sam ym  więc i o p a r ty  n a  tym  p raw ie  podział adm in istracy j­
ny tego te ry to riu m  m usi być w  całej pełn i p rzestrzeg an y  •— w szelkie 
zaś zm iany w tym  k ;e ru n k u  stanow ią n iew ątp liw ie  pogw ałcenie w y ­
raźnych  przepisów  konw encji hask iej.

Rzecz p rosta , że w spom niane w yżej zm iany, jako  niezgodne z po ­
stanow ieniam i konw encji, o raz z przepisam i obow iązującego p raw a  
polskiego, b y ły  ze stanow iska praw nego  n i e w a ż n e  i żadnych 
sku tków  praw nych , poza n astęp stw am i f a k t y c z n y m i ,  po ­
ciągnąć za sobą nie m ogły. F ak tyczne p rzeprow adzen ie  ty ch  zm ian 
drogą pogw ałcenia p raw a, dokonane pod grozą zastosow ania bez­
względnego przym usu , nie m ogło oczywiście pociągnąć za sobą sk u t­
ków, k tóreby  m ogły p rze trw ać  okres okupacji.

Toteż już w dekrecie z dnia 21 s ie rp n ia  1944 r. o try b ie  pow ołania 
włacrz adm in istracji ogólnej (poz. 8 Dz. U st.) uchylono w yraźn ie  po ­
dział adm in istracy jny , w prow adzony  p rzez  okupan ta .

N aogoł pow ró t do p raw n ie  ustalonego podziału  adm in istracy jne­
go te ry to riu m  P ań stw a  n astąp ił n a ty ch m iast po odzyskan 'u  n iepodle­
głości. Mimo to, tu  i ówdzie — o ile chodzi o gran ice gm  n  i g rom ad— 
me zostały  wszędzie całkow icie usun ięte  n as tęp s tw a  nielegalnych  
zm ian p rzeprow adzonych przez niem ieckiego okupanta. W sku tek  tego, 
jakko lw iek  w sporadycznych  ty lko w ypadkach, zw łaszcza o ile cho­
dzi o granice grom ad, zm iany pow yższe by ły  fak tycznie n ad a l re­
spektow ane.

P rzyp isać to należy  oczywiście jed y n ie  n iezorien tow aniu  w ładz 
m iejscow ych i ‘n 'edość w nikliw ej kon tro li w ładz nadzorczych.

Te w yjątKow e s t a n y  f a k t y c z n e  pow inny za tem  być 
ja k  n a jry ch le j u sun ię te  i pow inien  być p rzyw rócony  w  ca łe j pełni 
stan. odpow iadający  w ydanym  w przep isanej form ie przez w łaściw e 
w ładze polsk e n o r m o m  p r a w n y m ,  k tó re  rzecz p ro sta  za 
chow ały  dotąd n iep rzerw an ą  m oc obow iązującą.
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TADEUSZ KOSMALA

UW AGI O SPO SO B IE U STA LA N IA  M IEJSC A  ZA M IESZK A N IA  
I  PO B Y TU  CZASOW EGO.

Przepisy  § 3 rozporządzenia z 1934 r  o m eldunkach  t księgach 
ludności1) dzielą ludność na dwie grupy:

a) na  m ieszkańców  gm iny, t. j. tych, k tó rzy  m a ją  rz ecz y w ste  
m iejsce zam ieszkania w gm inie Jub na s ta tk u  w  gm inie za re­
jestrow anym ,

b) na osoby, czasowo w gm inie p rzebyw ające .
Cc należy rozum ee przez „zamieszkanie11, a co przez „pobyt cza- 

sow y“ podają dalsze ustępy cytowanego wyżej paragrafu, stanowiące:
„Przez zam ieszkan e w gm m ie rozum ie się fak t za jm ow ania 

w  obrębie gm iny m ieszkania w śród okoliczności w skazu jących  na 
ześrodkow anie tam  stosunków  osobistych i gospodarczych.

Pojęcie czasowego p o b y tu  obejm uje stan  p rzebyw ania w jak im ­
kolw iek dom u bez zam iaru  obran ia sobie tam  m iejsca zam ieszkan ia11.

E w idencję p ierw szej g rupy  ludzi ,t. j. m ieszkańców , prow adzą 
gm iny p rzy  pom ocy r e j e s t r u  m i e s z k a ń c ó w  i k s ; ą g  
p o m o c n i c z y c h  (§ 2 3  cy t. rozp. z 1934 r . ) , n a to m iast e w :den- 
cję osób czasowo w gm m ie p rzebyw ających , prow adzi się n a  p o d ­
staw ie k a r t  z a m e l d o w a n i a  i w y m e l d o w a n i a ,  
u łużonych alfabetycznie w edług  nazw isk  lub  w ed ług  ulic i n um erów  
domów, wzgl. w ed ług  nazw  grom ad  i osiedli.

W raca jąc jeszcze do w spom m anych wyżej definicji, zam ieszka­
n ia  i p o by tu  czasowego, w idzim y p rak ty czn ą  trudnusć podziału lu d ­
ności n a  cytowmne n a  w stępie grupy.

D latego nie od rzeczy^będzie zastanow ić się, jakim i k ry te ra m  
i z jakich okokczności gm iny wnosić mogą, czy w  danym  w ypadku  
zachodzi zam ieszkanie, czy też p o b y t czasow y.

P ierw szym , n a jw ażn iejszym  z p u n k tu  w idzenia form alnego, k ry ­
te: ium  będzie w o l a  m eldującego się, w yrażona w  złożeniu odpo-

1) Dz. U staw Nr 54 poz. 489.
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wiedm ego w zoru kartk i m eldunkow ej (w zoru  N r 1 — na zam ieszka­
nie, w zoru N r 3 — na p o b y t czasow y). .

Jednakże, ja k  to dalej w ykażem y, k ry te r iu m  to, choc form alnie 
najw ażniejsze, nie będzie m ugło stanow ić jedynej okoliczności n a  
potw ierdzenie fa k tu  zam ieszkania. Złożenie k a rtk i m eldunkow ej bo ­
wiem  nie zaw sze będzie zgodne z rzeczyw istą  w olą i zam iarem , np. 
w sk u tek  nieznajom ości przepisów  m eldunkow ych.

D latego gm ina, po p rzy jęc iu  k a rtk i m eldunkow ej, pow inna 
spraw dzić, czy fa k t zam ieszkania w  gm inie w y n i k a  t a k ż e  
z i n n y c h  o k o l i c z n o ś c i .

Do tak ich  okoliczności należeć m ogą:
a) zaw ód i ch a rak te r p racy  m eldującego się,
b) ch a rak te r , w  jak im  za jm uje  on m ieszkanie,
c) stan  cywilny.
Jeżeli chodzi o okoliczność, w ym ienioną w  punkcie a), to stanu w ■ 

ona bodajże najw ażn ie jszą  z trzech  w yżej w skazanych . Np. nie tru d ­
ne będzie dom yślić się, ze przeniesiony służbow o u rzęd n ik  państw ow y 
do insty tuc ji lub  w ładzy, działa jącej na teren ie  danej gm iny, będzie 
posiadał ześrodkow ane sw oje in te resy  życiowe w łaśn ie  na teren ie  
tej gm iny. To sam o np. m oże dotyczyć handlow ca, k tó ry  po p iz y je f  
dzie do danej m iejscow ości, założył sobie na je j te re n ie  sklep. N ie 
będzie natom iast — należy dom niem yw ać — m iał zam ia ru  zanuesz- 
k w ać np. robo tn ik  sezonowy, za trudn iony  n a  ściśle określony  czas 
p rzy  budow ie szosy czy m ostu

C h arak te r n a jm u  lokalu  m ieszkalnego może m ieć rów nież w pływ  
n a  w y ro ł/en ie  sobie sądu, czy m eldu jący  się zam ierza zam ieszkać 
(na s ta łe ), czy też t ra k tu je  p o b y t jako  tym czasow y. N p. jeżeli od ­
rem o n to w a ł sobie m ieszkanie (w łasny  lokal), zachodzi dom niem anie, 
że m eld u jący  będzie m ieszkał (a nie p rzeb y w ał czasowo) w  danej 
gm inie).

N ie będzie natom iast kw alifikow ać się naogół n a  m ieszkańca s tu ­
dent, w y n a jm u jący  lo k al od rodz iny  ty lko  na  ściśle określony czas 
w ch a rak te rze  sub lokato ra.

W reszcie trzecią  okolicznością, um ożliw iającą w łaściw e sk lasy ­
fikow anie będzie s t a n  c y w i l n y  m eldującego się. Np>. nowo 
poślubiona, p rzy jeżdżająca do m iejsca z a m ie sz k a n i m ęża, żona, obie­
rze sobie m iejsce zan reszk an ia  n iew ątp liw ie  p rzy  m ężu. Nie będzie 
natom iast jn ia ł zam iaru przebyw ać w danej gm inie w cha rak te rze  
m ieszkańca uczeń, p rzy jeżdża jący  n a  o k re s  trw an ia  nauk i do sw oich 
k rew nych .

W skazane w yżej okoliczności w y n ik a ją  w większości ju ż  z sa ­
m ych zap'sow  w k a rtk ach  m eldunkow ych  (przez w ypełnień ie stosow ­
nych ru b ry k ). Jednakże niekiedy dla ich usta len ia , wzgl. uzunełn ie- 
nia, należy  zasięgnąć dodatkow ych in fo rm acji bezpośrednio od m e l­
dującego się, albo też od prow adzącego m eldunki. G m ina w szakże 
m e pow inna n igdy  rezygnow ać z dokładnego w yjaśnienia c h a rak te ru
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p o b y tu  danej o ś o b "  a to przede w szystk im  w celu ew. zaoszczędze­
nia sobie w  przyszłości dodatkow ych p rac  (np. p rzen ieldow yw anie 
z pobytu czasowego n a  zam ieszkanie, albo: osoba w pisana do re je ­
s tru  zostaje  po pew nym  czasie skreślona z niego, gdyż w ynikało  
l okoliczności, że pobyt jej m iał ch a ra k te r  tym czasow y).

W skazane wyżej okoliczności nie są oczyw iście jed y n y m '. Są 
ty lko typow e dla tego  ro d za ju  czynności gm in.

Ponadto, w odniesiemu do pewnych osób. może powstać p rak ­
tyczna trudność w znalezieniu jakichkolw iek okoliczności, mogących 
świadczyć, czy dany pobyt jest zamieszkaniem, czy też pobytem  
czasowym.

D latego przepisy  cyt. rozp. z 1934 r. (§§ 6, 7, 8, 9 i 29) dla u trz y ­
m ania zasady, że każdy m usi być zapisany do re je s tru  m ieszkańców , 
ale ty lko w jednej gminie, u s ta la ją  dla w ym ienionych  w yżej osób 
spec ja lną  reg u łę  u stalan ia  m iejsca zamieszkania.

W m yśl ty ch  przep sów n astęp u jące  osoby, stosow nie do okolicz­
ności ,będą uw ażane za m i e s z k a ń c ó w  gmin, w  k t ó ­
r y c h  s i ę  z n a j d u j ą :

a) osoby, w yszczególnione w  § 5 p u n k t d), e), f) i g) cyt. rozp. 
(osoby p rzebyw ające w danej gm inie w  celach kształcen ia się, 
p rzebyw ające w zak ładach  popraw czych  i t. p., odbyw ający  
obow iązkow ą służbę w ojskow ą lub ćwiczenia w ojskow e, dzie­
ci oddane n a  w ykarm ienie -— o i l e  n i e  p o s i a d a j ą  
w ż a d n e j  g m i n i e  wogóle m iejsca zam ieszkania),

b) służba dom ow a w edług  m iejsca zam ieszkania swego p raco ­
daw cy (o ile nie po- ada m iejsca zam ieszkania gdzie ind2 iej),

c) dz;eci n ieznanych  rodziców, p rzebyw ające w  dom ach d a
podrzutków , sierocińcach, zak ładach  w ychow aw czych, op :e- 

kunczych  i t. p., bądź znalezione.
Jeżeli chodzi o osoby  .nie posiadające ż a d n e g o  m iejsca za ­

m ie s z k a n i, tudzież osoby zam ieszkujące n a  wozach, taborach  i ło ­
dziach, nigdzie nie zare jestro w an y ch , a nie za jm ujących  lokalu  
w jak im ko lw iek  dom u w  obrębie gm iny, — to będą one uw ażane za 
m ieszkańców  gm in w edług  o s t a t n i e g o  m i e j s c a  i c h  
z a m i e s z k a n i a ,  a w  b ra k u  tak 'ego  — za m ieszkańców  gmin, 
w  k tó ry ch  posiada ją  p r a w n e  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a ,  
stosow nie do p ra w a  cyw ilnego, lub  stosow nie do okoliczności — za 
m  eszkańców  gmin,* w k t ó r y c h  s i ę  u r o d z i ł y .

M iejscem  zam ieszkam a osób, m ieszkających  w  d w ó c h  l u b  
w i ę c e j  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  je s t m iejscow ość, w k tó rej 
posiadają  siedzibę głów ną, lub  w k tó re j w yko n y w u ją  swój zaw ód 
głów ny, albo gdzie posiadają  m ajętność  (§ 9 cyt. rozp. z 1934 r.).

W  odniesieniu  do tych ostatnich, ja k  w idzim y, zachodzić będzie 
konieczność badania okoliczności, tow arzyszących  faktow i zam iesz­
kania.
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Jeżeli chodzi o m a ł o l e t n i c h ,  to ich m iejscem  zam ieszka­
nia będzie m iejsce zam ieszkania ojca lub osoby sp raw ujące j nadzór 
ojcowski.

Jed n ak że  m ało le tn i nie zachow uje m 'e jsca  zam ieszkania ojca. 
jeżeli s tw orzy ł sobie w łasny  ośrodek  in teresów  życiow ych i p rzeb y ­
wa poza siedzibą ojca.

W ym aga jeszcze pew nych  w y jaśn ień  sp raw a p r a w n e g o  
m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  k tórego  pojęcie określone zo­
stało  przepisam i p raw a  cyw ilnego, a m ianow icie p raw em  w łaściw ym  
dia s tosunków  p ry w a tn y ch  w ew nętrznych  (praw o p ry w a tn e  nriędzy- 
dz elnicow e) (Dz. U. poz. 580 z 1926 r .) .  W  ty m  m iejscu w ypada 
ty lko  zw rócić uw agę, że p raw n e  m iejsce zam ieszkania m e zawsze 
p okryw a się z rzeczyw istym  miej-scem zam ieszkania, t. j. u stalonym  
na podstaw ie przepisów  m eldunkow ych. W ypadek taKi może np. za ­
chodzić w odniesieniu  do w łaściciela fabryki, d la  k tórego  p raw nym  
m iejscem  zam ieszkania będzie siedziba przedsiębiorstw a.

Dla zadań ew idencji ludności m iaroda jne  je s t jednakże r  'F o ­
c z y  v> i s t e n re jsc e  zam ieszkania, poza przypadkiem , w skazanym  
w cyt. w yżej §§ 8 i 9 rozporządzenia z 1934 r.

Należy jeszcze pokrutce omówić zagadnienie o r z e c z n i c t w a  
w spraw ie u s ta lan ia  m iejsca zam ieszkania, k tó re  to sp raw y  reg u lo ­
w ane są  przepisam i § 10 w spom nianego wyżej rozporządzenia. 
W m yśl tych  przepisów , m iejsce zam ieszkania u s ta la  z u r z ę d u  
albc na w niosek osoby in teresow anej, albo w reszcie na żądanie w ła ­
dzy, w łaściw y z a r z ą d  g m i n y .  O rzeczenie zarządu  gm iny 
w ty m  w zględzie może być zaskarżone w  term in ie  14 dni d o  w ł a ­
ś c i w e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j .  D ecyzja 
tej w ładzy jes t ostateczna. W  przypadkach , kiedy m iejsca zam iesz­
kania nie da się ustalić w  sposob, k tó ry  pow yżej opisaliśm y (na pod­
staw ie §§ 3—9 cyt. rozp.), ok reśla  je  w łaściw a w ładza adm in istracji 
ogólnej.

Jeżeli chodzi o p o b y t  c z a s o w y ,  to ja k  już  w yżej za­
znaczyliśm y, cechą ch a rak te ry sty czn a  jego je s t b ra k  zam iaru  o b ra ­
n ia sobie przez 'n teresow anego now ego m iejsca zam ieszkania, co zna j­
du je  swój w yraz w w ypełn ien iu  odpow iedniej kartk i m eldunkow ej 
(w zoru N r 3 lub  13),

Jednakże wyrażenie swojej woli przez tę osobę w powyższej 
formie nie stanowi jedynego kryterium . Fafet bowiem pobytu c z a ­
s o w e g o  musi również wynikać z okoliczności, mp- czasu jego 
trwania, celu pobytu i t. p.

\
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A U M l N I S T B A U J A  p u b l i c z n a  z a g r a n i c ą -

Ustawa o obyw atelstw ie Demokratycznej Federacyjnej Jugosławii

O bow iązujące obecnie w D em okratycznej F ed eracy jn e j Ju g o s ła ­
wii u staw odaw stw o o o byw ate lstw ie  opiera się n a  ustaw ię z dnia 
23 sierpn ia  1945 r. W  zw iązku z istn ieniem  federacji re p u b b k  ju g o ­
słow iańskich, każdy  obyw atel jed n e j ze zw iązkow ych rep u b lik  jest 
tym  sam ym  o b y w ate lem  całego zw iązku i odw ro tn ie , każdy  z obyw a­
teli zw iązku je s t z regu ły  obyw atelem  jednej z rep u b lik  zw iązkow ych. 
O b j w ate lstw c jugosłowiańsicie w yklucza rów noczesne obyw atelstw o 
innego państw a.

A nalizu jąc w ażniejsze postanow ienia te j u s taw y  należy om ówić 
przede w szystk im  sposoby n ab y w an ia  o b y w ate ls tw a  w edług  p raw a 
jugosłow iańskiego. Sposobów  tych  a rt. 3 u s taw y  w ym ienia cztery, 
a m ianow icie:

a) pochodzenie (filjac ja),
b)  urodzenie (na te ry to riu m  Jugosław ii),
c) n a tu ra liz ac ję  i
d) nabycie obyw ate lstw a na podstaw ie szczególnych p o stan o ­

w ień  um ow  m :ędzvnarodow ych.
O byw atelstw o zw iązkow e i obyw atelstw o  jednej z rep u b lik  fe ­

d eracy jn y ch  n abyw a się w  pow yżej w ym ienionych  w ypadkach  z re ­
guły  razem .

Z ty tu łu  pochodzenia s ta je  się w  m ysi a rt. 4 u s taw y  — obyw a 
te lem  jugosłow iai ;k m  każda osoba: 1) k tó re j oboje ro o z’ce w  chwil; 
je j urodzenia byli obyw atelam i jugosłow iańskim i, 2) o ile jedno  z ro ­
dziców (ojciec lub m atk a) jes t obyw atelem  jugosłow iańskim , a dzieci 
pochodzą z m ałżeństw a, zaw artego  p rzed  kom peten tnym i organam i 
jugosłow iańskim i, 3) o ile jedno z rodziców  je s t obyw ate lem  ju g o ­
słow iańskim , a jedno  sta le  p rzebyw a z dzieckiem  w  Jugosław ii, lub 
o ile jedno  z rodziców, zanim  dziecko ukończy la t  18, w raz  z dziec­
k iem  osiedli się na  s ta łe  w Jugostaw ii, lub w reszcie o ile sam o dziecko 
m ieszka sta le  albo je s t n a  w y ch o w an ia  w  Jugosław ii, oraz 4) o ile 
jedno z rodziców  jest o b y w ate lem  jugosłow iańskim , a rodzice i dziec 
ko urodzone za gran icą — ży ją  za g ran icą j jedno  z rodziców , o b y w a­
tel jugosłow iański w  ciągu 5_ciu la t od  urodzem a dziecka za re je s tru je
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je  w  p rzedstaw ić ' jls tw ie  jugosłow iańskim  jako  o b y w a te l  jugosło­
w iańskiego.

O ile dziecko w  m yśl p ra w a  k ra ju , w k tó ry m  się urodziło, u w a ­
żane jes t za ob y w ate la  jugosłow iańskiego, re je s trac ja  m e je s t  k o ­
niecznym  w arunk iem  nabyć a o b y w ate ls tw a  jugosłow iańskiego.

O ile decyzją sądow ą usta li się ojcostw o obyw atela  jugosłow-, posta­
now ienia te  są stosow ane do m ałoletn iego dziecka obyw atelk i obcej.

Jeżeli oboje rodzice są obyw atelam i różnych repub lik  fed e ra l­
nych  Jugosław ii, to  obyw atelstw o fed era ln e  dziecka u sta la  s:ę drogą 
ich w zajem nego porozum ienia. Jeśli niem a takiego porozum ienia, 
dziecko o trzym uje  obyw atelstw o jednostk i federa lne j, z k tó rą  rodzi­
ce, w chw ili u rodzen ia dziecka, by li najściślej zw iązani. W  w ypadku, 
gdy rodzice ży ją  oddzielnie, dziecko o trzy m u je  obyw ate lstw o  tego 
z rodziców , z k tórym  -razem żyje

Z ty tu łu  urodzenia w  m yśl a rt. 6 tej u staw y  są z sam ego p raw a  
obyw atelam i jugosłow iańskim i:

a) urodzone lub znalezione na  te ry to riu m  Jugosław ii dzieci ro ­
dź eów nieznanych, o ile nie u sta li się ich pochodzenia do ukończenia 
14-go roku  dziecka Dz ecko to nab y w a rów nież i obyw atelstw o  tej 
jednostk i federa lne j, w  k tó re j się u rodziło  lub  zostało znalezione;

b) urodzeni w  Jugosław u- z o jca  i m atki obyw ateli b ezpaństw o­
wych lub  posiadających  n ieznane obyw atelstw o.

S praw ę nadaw ania  obyw ate lstw a reg u lu ją  a rt. a rt. 7— 13 w e­
d ług  k tó rych  cudzoziem iec m oże prosie o nadan ie  m u o b y w ate ls tw a 
jugosłow iańskiego i uzyskać je  za u p rzed n ią  zgodą zw iązkow ego M i­
n is te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  n a  podstaw ie decyzji M inisterstw a 
S p raw  W ew nętrznych  danej jednostki fed era ln e j, n a  te ry to riu m  k tó ­
re j zam ieszkiw ał o sta tn ie  2 la ta  swego p o by tu  w  Jugosław ii.

U staw odaw ca uza leżn ił u zy sk a n e  obyw ate lstw a jugosłow iań­
skiego w d r o d z e  n a d a n i a  od 5 w arunków :

1) cudzoziem iec pow inien wnieść podanie o natu ra lizac ję ,
2) w chw ili złozem a podania pow inien m ieć ukończonych 18 la t 

życ a i być zdolnym  do pracy,
3) pow .nien dowieść, że w ciągu conajm niej p ięciu  la t bez pi ie r- 

w y zam ieszkiw ał w Jugosław ii, z tego z reg u ły  2 la ta  n a  te ry to iiu m  
te j jtd n o s tk i fed era ln e j, k tó re j obyw ate lstw o  p ragn ie  nabyć,

4) m usi przedłożyć zaśw iadczenie o zw olnieniu go z dotychcza­
sowego swego obyw ate lstw a, w ydane przez w ładze k ra ju  ojczystego, 
w zględnie zapew nienie uzyskania takiego zaśw iadczenia n a  w y p a­
dek nabycia o b y w ate ls tw a jugosłow iańskiego i

5) zachow anie s:ę p e ten ta  w inno daw ać podstaw ę do przyjęcia, 
że będz e on lo ja ln y m  obyw atelem .

W aru n ek  w skazany  w  pkt. 4 je s t n ieak tu a ln y  _ jeśli cudzoziem iec 
jest bezpaństw ow cem , względm e jeżeli w m yśl p raw a  jego k ra ju  o j­
czystego przez natu ra lizację  traci au tom atyczn ie  sw oje dotychczaso­
we obyw ate lstw o .
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O ile obce państw o  wogóle nie p rzew idu je  zw o ln ień a  ze swego 
obyw ate lstw a, lub  też staw ia dla uzyskan ia  tego zw olnienia ta k :e 
w arunk i, k tó ry ch  w gruncie rzeczy spełnić nie m ożna, to w ystarczy  
jed n o stro n n e  fo rm aln e  ośw iadczenie peten ta , że w  razie uzyskania 
obyw ate lstw a jugosłow iańskiego  zrzeka się on swego dotychczasow e­
go obyw atelstw a.

O kres pięcioletni uw aża ustaw a  za dostateczny  dla asy rń lac ji 
danej osoby.

Je s t to nabycie o b y w ate ls tw a jugosłow iańskiego w drodze n o r ­
m alnej. D la o rien tac ji należy  w spom nieć, że art. 8 naszej u staw y  
z dnia 2G.I 1920 r. (Dz. U. R. P. N r 7, poz. 44) postanaw ia, że n a d a ­
li i e obyw ate lstw a polskiego n astąp ić  m o ż e  (lecz n : t  m usi) 
na prośbę osoby zain teresow anej, jeżeli wykaże, że p row adziła  n iepo­
szlakow any  try b  życia, posiada środki u trzy m an ia  lub  zarobkow ania 
dla siebie i sw ojej rodziny, posiada znajom ość języka polskiego oraz 
p rzebyw a stale p rzy n a jm n ie j od d z i e s i ę c i u  l a t  w  g ran i­
cach P ań s tw a  Polskiego.

W m yśl a rt. 9 u staw y  jugosłow iańskiej, osobie p rzynależnej n a ­
rodowościow o do jednego z n arodów  Jugosław ii ■—- m oże być nadane 
obyw ate lstw o  jugosłow iańskie naw et w tedy, gdy nie odpow iada ona 
w ym ogom  p u n k tó w  3 i 4. W ym óg, p u n k tó w  2, 3 i 4 nie są konieczne 
dla osób, k tó re w s t ą p i ł y  w  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  
z obyw atelem  p łci m ęsk ej lub  żeńskiej. Tak sam o m oże p rzysposa­
biający, o de jes t obyw atelem  jugosłow iańskim : z pom inięciem  wyżej 
w ym ienionych wym ogów , po dokonanym  przysposobieniu prosić o na- 
tu rah z ac ję  adoptow anego dziecka poniżej la t 14.

Z brzm ienia art. 9 ustaw y w ynika, że obecnie cudzoziem ka po­
ślubiająca ob y w ate la  jugosłow iańskiego nie n abyw a przez sam  fajjt 
m ałżeństw a obyw ate lstw a m ęża.

O byw atelstw o  jugosłow iańsk ie m oże być n ad an e  w drodze w y ­
ją tk u  tym  cudzoziem com , k tó rych  n a tu ra liz ac ja  stanow i szczególny 
in teres d la P aństw a, o ile w niosą podanie o naituralizację, w  chw il 
sk ładan ia  go będą rmeli ukończonych 18 ia t i będą  zdolni dc p racy . 
Cudzoziem cy ci m ogą w ięc uzyskać obyw atelstw o  jugosłow iańskie 
w drodze nadania , jeśli naw et nie dopełnili w a ru n k u  5-letniego 
pobytu .

O nabyciu  obyw ate lstw a w  drodze w y ją tk u  w ydaje  decyzję 
zw iązkow e M inisterstw o S p raw  W ew nętrznych .

O n a tu ra lizac ję  m ogą rów nież ubiegać się bez w zględu na wa- 
runiti pp. 2, 3 i 4 cudzoziem cy, niezależnie od ich narodow ości, którzy 
b rali czynny udział w  w alce w yzw oleńczej narodów  Jugosław ii. O d­
nosi się  to także i do dz:ec:i po leg łych  lub  zm arłych  bojow ników

O statn ie  postano wierna są podobne do art. 9 naszej u s taw y  z 20.1 
1920 r., k tó ry  postanaw ia, że w  p rzy p ad k ach  w yjątkow ych, zasłu g u ­
jących  n a  szczególne uw zględnienie, obyw atelstw o polskie m oże być
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n ad an e  osobom nie odpow iadającym  poszczególnym  w arunkom  wy- 
m ienionym  w art. 8 te j ustaw y.

P rzez  na-turalizację o trzym uje  cudzoziem iec tak że  i obyw atel, 
s tw c jednostk i fed era ln e j, w k tó re j p rzebyw a, jeś li zaś nie m a tak ie ­
go m iejsca stałego zam ieszkan 'a  — to tej jednostk i federa lne j, w k tó ­
re j się  u ro d z i. Jeżeli n a tu ra lizow any  nie posiada m iejsca stałego  za ­
m ieszkania i nie jes t też urodzony na te ry to r.u m  Jugosław ii, n ab y ­
w a obyw atelstw o zw iązkow e bez fe d u a ln e g o . O byw atelstw o jednej 
z re p u b b k  federalnych  może m u b#ć nadane dodatkow o.

Osoba, k tó rej nadano obyw ate lstw o , pow inna złożyć przysięgę- 
w ierności i lo jalności i dopiero z chw ilą złożenia tej przysięgi nabyw a 
■obywatelstwo jugosłow iańskie.

D ecyzja o na tu rab zac ji trac i ważność, jeżeli osoba, k tó re j n ad a . 
no obyw atelstw o, nie złoży przysięgi w  przeciągu  3-ch m iesięcy od 
dnia doręczenia decyzji.

Dzieci poniżej ła t 18 n ab y w a ją  przez n a tu ra liz ac ję  obywatelstwo! 
sw ych  rodziców' w w ypadku, gdy oboje rodzice naby li obyw atelstw o  
jugosłow iańskie.

Je ś li w drodze n a tu ra lizac ji ty lko  jedno z rodziców  naby ło  oby­
w ate lstw o  jugosłow iańskie, nabycie to rozciąga Się na dzieci na tu ra - 
1 zcw anego, o ile on tego zażąda, a dzieci ży ją  razem  z nim w  Ju g o ­
sław ii. O ile dzieci m a ją  pow yżej la t 14, p o trzeb n a  je s t rów nież ich 
zgoda. (Podobieństw o z u s taw ą  Z. S. R. R z 19.8 1938 r.).

P rzez u tra tę  obyw ate lstw a zw iązkow ego traci się zawsze ró w n ież  
obyw ate lstw o  repub lik i fed era ln e j.

U tra ta  obyw ate lstw a jugosłow iańskiego nastąp ić m oże w na- 
s tęp stw .e  n :eobecnoścr:w k ra ju  osoby, k tó ra s ta le  p rzebyw a poza 
g ran icam ’ Ju g o sław J w ciągu la t 15, po ukończeniu  18 roku  życia nie 
sp e łn 'a  żadnych obowiązków' publicznych wobec Jugosław ii i ponad­
to w' c-ągu ostatn ich  5 la t nie zgłasza się w p rzedstaw icie lstw ie  .ju ­
gosłow iańskim  zagranicą dla ew idencji, lub  pisem nie do zw iązkow e­
go M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych .

T? u tra ta  obyw ate lstw a rozciąga się także i n a  dzieci danej osoby, 
k tó re  u rodziły  się zag rań  cą i tam  stale  zam ieszkują, o ile sam e nie 
spełn iały  obow iązków  w zględem  Jugosław ii.

D o c jz ję  o u trac ie  obyw ate lstw a w pow yższych w ypadkach  w y ­
daje zw iązkow e M n isterstw o  Spraw  W ew nętrznych . D ecyzję tak ą  
m ożna zaskarżyć w ciągu 2 la t po ogłoszeniu w „D zienniku D em o­
kra ty czn ej F ed e rac jy jn e j Jugosław ii11.

P raw o  ju g o s ło w ia ń sk i p rzew id u je  ponadto^.szczególne w ypadk, 
u tra ty  przynależności państw ow ej. Może być pozbaw iony m ianow icie 
obyw  n e ls tw a  jugosłow iańskiego każdy, kto n a l e ż y  d o  j e d ­
n e g o  z n a r o d ó w ,  k tó ry ch  p ań stw a prow adziły  w ojnę p rz e ­
ciwko Jugosław ii jeżeli podczas w ojny lub p rzed  w ojną swoim  n ie ­
lo ja lnym  postępow aniem  w obec narodow o-państw ow ych  im eresów  
Jugosław ii uchyb ił obow iązkom  obyw atela  Jugosław ii. Poźbaw ienie
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obyw ate lstw a następu je  na m ocy decyzji zw iązkow ego M inisterstw a 
S p raw  W ew nętrznych .

Pozbaw ienie o b y w ate ls tw a  w  tym  p rzy p ad k u  rozciąga się także 
i na m ałżonkę oraz  dzieci odnośnej osoby, o ile nie udow odnią, że nie 
m ieli żadnego zw iązku z n ielo jalnym  o byw ate lem  jugosłow iańskim , 
że ich osobiste sp raw ow anie s 'ę  było beż za rzu tu  lub  też, że należą 
do jednego z narodów  Jugosław ii.

M ogą być rów nież pozbaw ione obyw ate lstw a nase tępu jące  o-s-ybyr
1) k tó re uzyska ły  n a tu ra łizac ję  na p o d staw  e fa łszyw ych danych 

lub  w sk u tek  św iadom ego p rzem  leżenia w ażnych m om entów , lub 
k tó re  w ciągu ła t 5 po n a tu rah zac ji zostały w yrok iem  sądow ym  ska 
zane za czyn h an ieb n y  lub  za działalność przeciw  narodow ym , i p a ń ­
stw ow ym  in teresom  Jugosław ii. D e c y z ja ^  pozbaw ieniu  rozc.ąga się 
rów nież na  dzieci poniżej ła t 18, k tó re  przez n a tu rab zac ję  rodziców  
n aby ły  obyw ate lstw o  jugosłow iańskie;

2) k tó re  za granicą lub w  czasie w ojny . d z ia ła ły  n a  szkoaę n a ro ­
dow ych i państw ow ych  in teresów  Jugosław ii lub  o d m aw iają  p e łn ie ­
n ia  obowiązków ob y w ate lsk :ch.

Z r z e c z e n i e ' s i ę  o b y w ate ls tw a jugosłow iańskiego, 
w zględnie z w o l n i e n i e  z -tego o b y w ate ls tw a  nastąp ić  może 
po uzyskaniu  spec ja ln eg o 'zezw o len ia , w ydanego p izez  M n isterstw o  
S p raw  W ew nętrznych  odpow iedniej jednostki federa lne j za u p rzed ­
nią zgodą zw iązkow ego M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych .

K o m peten tny  organ może, je ś l uzna za stosow ne, udzielić zwol- 
n.enfa' z o b y w ate ls tw a pod w arunk iem , że zw olniony w  w yznaczonym  
te rm in ie  p rzed staw i dow óa nabycia obcego o b y w ate ls tw a . O 'le  tego 
n ie uczyni — zw olnienie trac i ważność. T ak  sam o zw oln 'en ie traci 
ważność, o ile zw olniony p rzed łuży  swoj poby t w  Jugosław ii, 
a w c.ągu roku nie uzyska obyw ate lstw a obcego.

M ałoletnie dzieci tracą  obyw atelstw o jugosłow iańsk  e n a  prośbę 
tego z rodziców , k tó re  się zw alnia, gdy przez zw olnienie oboje ro ­
dzice u trac ą  obyw atelstw o jugo-słow.ańskie, lub też u trac i je tylko 
jedno  z nich, a d rug ie  go uprzednio  nie posiadało.

Jeżeli codzi o dziecku ponad la t 14, konieczna je s t jego zgoda 
na zm ianę obyw ate lstw a. O ile m ałoletn ie dziecko n ie nabędzie oby­
w a te ls tw a  obcego', za trzy m u je  jugosłow iańskie, dopóki w raz z ojcem  
lub m a tk ą  n ie w yjedzje n a  sta łe  za granicę.

O byw atel jugosłow iański z p o c h o d z e n i a  m a praw o 
ośw iadczyć do ukończonego 25 roku  życia, ze zrzeka się obyw ate lstw a 
jugosłow iańskiego, ć  ile jes t u rodzony zagran icą i ta m  s ta le  p rzeb y ­
w a. a udow odn i,:że jes t obyw ate lem  państw a, w k tó ry m  się u ro d n i 
lub  stale  przebyw a.

O byw atel jugosłow iański, k tó ry  nie należy do żadnego z naro­
dów Jugosław ii, a w yjedzie n a  s ta łe  z Jugosław ii — m a p raw o  do 
zrzeczenia się obyw ate lstw a jugosłow iańskiego, o ile udow odni, że 
n a b y ł obyw ate lstw o  obce o raz  że ukończy ł la t 18 i że sp e łn ił p u -
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bhczne i społeczne obowiązki, k tóre należy  spełn iać w in teresie  p u ­
blicznym .

Osoba, k tó ra  u trac iła  obyw atelstw o  jugosłow iańskie ja k o 'm a ło ­
letn ie dziecko z pow odu u tra ty  obyw ate lstw a przez rodziców, — 
m oże nabyć je  p o n o w n :e; o ile os.ed łi się na sta łe  w  Jugosław ii i zło 
ży  fo rm a ln e  ośw iadczenie w  ciągu 7 la t po ukończeniu  18 la t 
O św iadczen ie  tak ie  zatw ierdza M inistrstw o .Spraw  W ew nętrznych  
odpow iedniej jednostki federa lne j. S k ładający  ośw iadczenie n abyw a 
obyw atelstw o jugosłow iańskie z dniem  złożenia oświadczenia. Dia 
nabycia o b y w ate ls tw a jednostk  federa lne j m iarodajne je s t rm ejsce 
pobytu osoby zain teresow anej, w zględnie ostatn ie m iejsce je j stałego 
zam ieszkania.

O soby należące do jednaj z narodow ości, w chodzącycn w skład 
D em okratyczne j F ed eracy jn e j Jugosławii*, k tó re  u rodziły  się na  te  
re n ie  P a ń s tw a  Jugosłow iańskiego  i tam  sta le  m ieszkają, u w ażają  się 
za  obyw ate li jugosłow iańskich,, leo, nie w yklucza nrożliwości p rzep ro ­
w adzeń a przeciw rdow ndu

N abycie obyw ate lstw a przez n a tu ra l zaeję, ja k  rów nież i u tra ta  
oD yw atelstw a w skutek  n  eobecności, pozbaw ienie lub zw olnienie są  
p u b lik o w an e  w  „D zienniku U rzędow ym  D em okratycznej F e d e ra c y j­
nej Ju g o sław ii11, o raz  w  pism ach u rzędow ych odpow iedn  .ch jed n o ­
s tek  fed era ln y ch .

U staw a reg u lu je  także sp raw ę zm iany o b y w ate ls tw a  poszczegól­
nych  r e p u b l i k  f e d e r a l n y c h :  kw estii tej jed n ak  w a r ­
ty k u le  m niejszym  n:e om aw iam .

Z aznaczyć należy, że Jugosław ia, ta k  jak  P olska i p rzew ażająca  
ilość innych p ań s tw  europejskich, decydow anie w sp raw ach  dotyczą­
c y c h  o b y w ate ls tw a oddały  w ręce władz adm inistracy jnych .

Karol Orzechowski



268 W spom n en e pr.śm ‘erkię. N r 4— !>

&p. Dr, Fryderyk Zoll

W spom nienie pośm iertne.

Z ^ońćem  m arca  br zm arł w  K rakow ie jeden  z n a jw y b itn ie j­
szych polsk  ch p raw ników , z-stsłużony profesor U n iw ersy te tu  J a -  
.g eliońskiego, Dr. F ry d e ry k  Zoll.

U ro d zo n y 'w  1865 r., s tu d ' a-.odlbjd w K rakow ie, a po u zyskan iu  
d o k to ra tu  p raw a  kon tjm uow ał je  dalej zagranicą, po cżym  po kdku- 
le tn k j  służbie państw ow ej w  p ro k u ra to rii skarbu , a następnie- 
w  austr. m in isterstw ie  h and lu  i p rzem ysłu  pośw ięć ł się p racy  n a u ­
kow ej. W r. 1894 został docentem  p raw a cyw ilnego na  U n iw ersy te ­
cie w 'edeńskim , a w tnzy la ta  pó.żn ej o b ją ł k a ted rę  tego p raw a  n s  
U n iw ersy tóc;e Jagiellońskitn . W la tach  1912/13 b y ł F&ktorem U. J .

P ierw sza w ojna św jśrow a zasta ła  go^na stanjow/śku w ceprezy- 
den ta  m . K rakow a. Na stanow isku tym  oraz na stanow isku  p rezy ­
den ta  P ad y ’ Szkolnej K ra jow ej, jak ie  za ją ł w 1916 r., o d d a ł spo łe­
czeństw u wielkie usługi. J a k o  w e ep ro zy d e n t m . K rakow a p rzec iw ­
s ta w n i  ‘s^ętókuteczni”̂  zam ierzeniom  w ojskow ych w ładz austriack ich , 
b y  szereg wsi podkrakow skich w łączyć do obszaru  fortecznegb, p rzez  
co uch ron ił ludność m iejscow ą od ew akuacji. Jako  p rezy d en t R ad y  
Szkolnej K ra jo w ej chronił s ta le  szkolnictwo m ałopolskie p rzed  cen - 
trabstycznym i zapędam i wład-z, austriack ich .

N aukow a działalność prof. Zolla by ła  bardzo  ow ocna.
P raca  hab ilitacy jna Jego pośw 'ęcona by ła  zagadnieniom  p ry w a t 

n o -p raw nym  z dziedz ny  p ra w a  patentow egO i.G łów nym  p rzed n ro tem  
jegc- naukow ej ^działalności było praw o cyw ilne, przy czym  sp ec ja l­
n ie za jm ow ały  go zagadnienia zw iązane tzw. p raw am i na  dobrach 
n iem ateria lnych . Do najw ażn iejszych  p rac  p rof. Zolla należą: system  
au str. p raw  p ryw atnego  (1909 r j t  obszerne cztero tom ow e „P raw o  
cyw ilne w zarvsie“ (1924), .P raw o rzeczow e n a  ziem iach polskich** 
(1921), „P raw o  cyw .ine opracow ane na podstaw ie p rzep isów  obo­
w iązu jących  w M ałopolsce“ , 4 t. (1931 r.),'?oraz osta tn ia  p raca  (p rz y  
w spółudziale doc, Dr. A dam a S zpunara) „P raw o c y w Jn e  w  za ry - 
s ie“ (1946/(7), o b e jm u jące  system  .nowego zunifikow anego polsk-cgp- 
p ra w a  cyw Jnego .
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Polskie praw o cyw ilne i ad m in is tracy jn e  zaw dz:ęcza w iele prof. 
Zollow i. Jak o  członek i p rezes w ydziału  dla u staw o d aw stw a cyw il­
nego K om isji K odyfikacyjnej o p racow ał p ro jek ty  u staw y  o o ch ro ­
nie w ynalazków , wzorów  i znaków  tow arow ych, p raw a  autorskiego, 
p raw a  p ryw atn eg o  m  ędzynarodow ego ; m e d z y  dzielnicow ego, ro z ­
porządzenia w aloryzacyjnego (tzw lex Zoll) o raz p raw a  o zwalcza- 
n :u  n ieuczciw ej konkurencji. W p racy  naukow ej by ł w prost n 'espo- 
ży ty : m im o podeszłego wieku doprow adził do końca w la tach  1946— 
1948 sw oją p racę  „Pra\Vo- cyw ilne w-te-ąfy9ie“ , któTej ostatni zeszyt 
zd o ła ł jeszcze w  bieżącym  roku  przygotow ać do druku.

Z m arły  był czynnym  członkiem  Polskiej A kadem i U m iejętności, 
członkiem  w ielu  resty tucji naukow ych  zagranicznych, posiadał dok to ­
r a ty  honorow e trzpch  uniw ersy te tów .

W  okresieJokupacji n iem ieek :ej zachow ał prof. Zoll p e łn ą  god­
nośc i narodow ej poslaw ę , a m ’mo podeszłego w ieku, nie bacząc na 
n iebezp ieczeństw a i nie dając 'się odstraszyć trag icznym  losem  jak i 
sp o tk a ł szereg profesorów  U, J. w yw iezionych i w ym ordow anych  
p rzez  niem ców , organizow ał i p row adził stale  w sw oim  m ieszkań u 
la jn e  ku rsy  u n iw e rsy te c k i. K. IB.

UCZCZENIE PAMIĘCi TEODORA DCKACZA.

D nia 12 m ai? br., w p ią tą  rocznicę śm ierci zam ordow anego przez 
gestapo  adw . Teodora D uracza odbyła łsię w  W arszaw ie uroczysta 
akadem ia żyłobna, poświętaena uczć£ćn’u pam ięci tego praw m ka- 
d em ek ra ly Ą  bojow nika o spraw iedliw ość społeczną.

A kadem ia odby ła  się pod przew odnictw em  w icem arszałka W j§- 
ław a  B arcikSw skłegp, p rzy  l ic z n ^ n  w spółudziale przedstaw icieli 
św iata  p raw n  -czego i politycznego,Woraz organizacji sjrodecznych.

A iradem ię o tw o rzy ł w icem arsza łek  E a rc ;kowski, p rzedstaw iając  
w p rzem ów  em u sw vm  donńOsląi rolę, jak ą  Teodor D uracz odegrał 
w w alce o wolność i spraw : ed lw o ść  społeczną, k o r e j w alk i pozo­
stan ie  On sym bolem  w  pamięci potom nych.

N astępn ie  gen. W itold tftmów'ł bogaty  plon p racy  obrończej i p o ­
litycznej Zm arłego. ora|*jego_ działalności w czasie najazdu  h itle ro w ­
skiego. W  okresie pr^edw pj.dnnym  głos. Teodora D uracsa  przeźa 20 
ła t  roz lega ł się w salach sądow ych Polsk, przedw rześn iow ej — zaw­
sze w  obronie-.p racujących  i uciskańjych Gdy kom unistyczna partia 
Polsk i, pow stała, z połączenia SD K P i L oraz L ew 'ey  — PPS , ze­
p ch n ię ta  ‘zasta ła  w pndzienre , gdy na sali sadow ej ścierał: się  re p re ­
zen tanci pos*tępu z przedstaw icielam i w steczm ctw a, b o h a te rem  tej 
sali sadow ej b y ł stale Teodor D uracz. W  okresie podziem nej w alki 
z  o k u p an tem  Tepdor D uracz s ta ł w p ierw szych  szeregach tej w al-
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•Ił:, oddając  sw oją w iedzę i dośw iadczenie sp raw ie  w yzw olenia. Żył 
życiem  P artii, życiem  G w ardii L udow ej, cieszył się każdą u d an ą  ak­
cją, każdym  now ym  oddziałem  G w a rd i. A resztow any w  1943 r. przez 
gestapo, m ijm odokropnych to r tu r  — m ilczał. To by ła  jego ostamia  
w span ia ła  ob ro n a . Z am ordow any w m aju  1943 r. zg inął na. poste­
runku.

Po przem ów .eniu  gen. W itolda, w icem arsz. B aro ' sow ski w  imie­
niu P rezy d en ta  R zplite j złożył na ręce M ałżonki Z m arłego  pośm iert­
ne odznaczenie krzyż G ru n w ald u  II klasy , ja k o  sym bol zasług 
Zm arłego oddanych spraw ie dem okracji.

N a s tę p n e  w icem in. W ładysław ' W ciski i p ro k u ra to r NTN. K urow ­
ski w ygłosili w spom nien 'a o Z m arły m  i o tych  p raw n ik ach  demokra­
tach, k tó rzy  zginęli w alcząc w im ię tych  sam ych ideałów , a i o o  K a­
ro lu  Wina wierze, B enklu, Szum ańskim  i B erensonie. Na w n o sek  w i-  
cem 'n. W olskiego zebrań jednóm A utow ą ciszą uczcili Ich pam ięć.

N akoniec d ługo letn i w spółpracow nik  Teodora D uracza, ob. Bo­
brow ski o d czy ta ł p-smo w yb itnych  p raw ników  z zag ran icy -M arce la  
N illarda, L, P ritta  i P au la  V ienney, k tó rzy  w gorących słow ach o ad aT  
hołd  parmęci Teodora D uracza. K. B
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/
PRZEG LĄ D  USTAW ODAW STW A.

R ozporządzeniem  M inistra A dm in istracji P u b lc z n e j z 29.T 194S 
r. (Dz. Ust'/ N r 11, poz. 81) zniesiona została grrrna w iejska Rzek. 
(pow . radom szczański, w ojew . łódzkie) i z te ren u  tej gm iny o raz  
z te ren u  grom ad K łom nica, Llpcze i M ichałów , w yłączonych 
jednocześnie z gm iny w iejsk iej K ruszyna, u tw orzona została g m i ­
n a  w  i e j is k  a ’ K  ł  o m  n i c .e  z siedzibą zarządu  gm innego 
w  K łom m cach. i

R ozporządzenie M inistra Ziem  O dzyskanych z 17.11 1948 r. (Dz 
Ust. N r 11, poz. 82) 7 a b> r  a .n i a bez zezw olenia w y w o z i ć
z o bszaru  ziem odzyskanych w szelkie m i e n i e  r u c h o m e  
z w y ją tk iem  przedm io tów  szczegółowo w yliczonych w § 4 ro zp o ­
rządzenia. • Zezw oleń n a  w yw oź udzie la  Mklifeter Ziem  O dzyskanych, 
jeżeli zaś chodzi o  surow ce, pó łfab ry k aty , fab ry k a ty , m aszyny, n a ­
rzędzia p racy  oraz to w ary  z p rodukcj R ażącej — M inister P rzem y słu  
i H an d lu  w zgl. upow ażnione przez niego w ydziały  p rzem y słu  i h a n . 
’dlu  w  u rzędach  w ojew ódzkich. M u n ste r O dbudow y ud z 'e la  zezwoleń 
na w yw óz m ate ria łó w  budow lanych , w yprodukow anych  przez pod­
ległe m u  zakłady. S tarostow ie udz:e la ją  rtak ich  zezw oleń n a  w yroby  
sto larsk ie 2 p rodukcji b eżącej. a C entr. Z arząd  Państw . Zakładów  
G raf.cznych  — na m aszynyjSaparaty  i narzęd z ia  d rukarsk ie .

R ozporządzeniem  z 28.11 1948 r. (Dz. Ust. N r 11, poz. 87) M ;ni- 
s te r A d n r'n :s tra c ji  P ublicznej u s tan o w ił s t y p e n d i a  d l a  
s t u  d e n  t ó w szkół wyższych, k tó rzy  zobow iążą się po ukończeniu 
stud  uw do służby w Mii s terstw ie A Jm m istrac ji P ub licznej lub  we 
w ładzach  m u podleg łych  w  sto sunku  12 m iesięcy za każdy  ro k  szko l­
ny, w  k tó ry m  korzysta li ze stypendium

U staw a z 25.13 1948 r. (Dz. Ust. N r 12, poz. 90) w prow adza  po 
w szcchny obow iązek  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o ,  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i p r z y s p o s o b i e n i a  
w o j s k o w e g o  oraz "reguluje o rg an 'zac ję  sp raw  k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu . U staw ę tę  om aw iam y szczegółowo w osobnym  a rty k u le  

U staw a z 25.11 1948 r. (Dz. Ust. N r 12, poz. 92) zw  i ę k  ś  z a 
k r e d y t y  b u d ż e t o w e  na ro k  1946 w  grupie ,.Admanis<ra- 
c ja “ o kw otę 9.421.769.949 zł. zaś u s taw a  z tej sam ej daty,' ogłoszona
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pod poz. 93, zw iększy k red y ty  budżetow e na rok 1947 w grup ie  „Ad- 
m  lu s trac ja  o kw otę 12 013.760.000 zł, a w grupie „P rzedsięb io rstw a11 
o kw otę 301.700.000 zł.

R ozporządzenie R ady  M inistrów  z 23.11 1943 r. (D z.-U st. N r 12, 
p o z  96) zm ienia § 3 ust. 1 Ist. a) rozporządzenia o dbow iązku uisz- 

afcagnla prz-ez n iek tó re  gospodarstw a ro lne p o d a t k u  g r u n t o ­
w e  g o  w z i e m i o,p h d 'd  a c h  (poz. 296 i 430 Dz. Ust. z 1947 r.)
0 tyle, ź'ę do płodów  zam iennych  poza dotychczasow ym i (pszenicy, 
jęczm ienia i ow sa) s^alicza rów nież ziem niaki.

R ozporządzeniem  R ady M inistrów  z 23.11 1948 r. (Dz. Ust. N r 12, 
poz’. '97) m  i e n i o n  e zosta ły  n a z w y  n astęp u jący ch  n o_ 
w i a t ó w: sz.czuczyńskiego (w ojew . b iałostockie) n a  g ra jew sk i
z siedzibą w ładz pow iatow ych w G ra jew 'e , sfopnick'ego (wojew. 
k ieleck e) na buski z siedzibą w ładz pow iatow ych  w Busku, b łoń­
skiego (w ojew . w argzaw sk :e) na grocłzisko-m azow.ccki z s ied zb ą  
w ład z  pow iatow ych w  G rodzisku M azow ieckim , nieszaw skiego (w o­
jew . pom orskie) na a leksandrow ski z siedź bą  w ładz pow iatow ych 
w  A leksandrow ie, lubaw skiego (w ojew . pom orskie) n a  now om iejski 
z siedzibą w ładz pow iatow ych w N ow ym  Mrkśęie n. D rw ęcą.

R ozp o rząd zeń ^  R ady M inistrów  z 23.11 1948 r. (Dz. Ust. N r 21. 
poz. 98) w prow adza p u b l i c z n ą  g o s p o d a r k ę  l o k a l  a. 
m  w gm inie w iejskiej L eln isko-M danów ek  (pow. g rodzrsko-.ma- 
row iecki). a rozporządzenie z tej sam ej daty-, ogłoszone pod po? 99 
w prow adza pubdezną gospodarkę lokalam i w m iastach  Jarocm :ei'K a- 
liszu, K rotoszynie, P leszew ie i W rześni (w ojew . poznańskie).

R ozporządzenie R ady M inistrów  z 23.11 1948 r. (Dz. Ust. N r 12 
pOt:. 100) p rzesuw a do dn 'kg31.V II 1948 r. te rm in  pow ro tu  do k ra ju
1 zgiłoszen‘a s :ę do p racy  pracow ników  publipznych, p rzeb y w ający ch  
za granicą. Przedłużony, obecnie te rm 'n  u p ły w a ł w edług  odnośnego 
d e k re tu  (Boz. 387'Dz. Ust. z.1947 r.) z d n e m  28.1 1943 r.

U staw a z 9.fII 1948 r, (Dz. Ust. N r 15, poz. 107) upow ażm a Rząd 
<ip w7yclawania d e k r e t ó w  z m o c ą  u s t a w y  zgodnie 

. '*2! odnośnym i p rzepisam i M ałej K onstytucji.
N a m ocy u staw y  z 9.III  1948 r. (Dz. Ust. N r .16, poz. 111) do­

tychczasow y K om unalny  F undusz Fożyczkow o-Zapom ogow y, u tw o ­
rzony  d ek retem  ^ 2  X1 1945 r. (poz. 290 Dz. Udt.), p rze ję ty  został 
pjprez now outw orzony  S a m o r z ą d o w y  F u n d u s z  W y ­
r ó w n a w c z y ,  z którego zw iązki sam orządu  te ry to ria ln eg o  m o­
g ą  otrzym yw ać dotacje i pożyczki. D otacje  będą  udzielane przede 
w szystk im  ty m  zw iązkom . k tó re  m m o  prow adzenia rac jonalne j gos­
podark i i minąo najlepszego  w yzyskania w  granicach gospodarczo 
uzasadn ionych  w łasnych  źródeł p rzychodow ych nie m ogą pokryć 
kieżaęych wydsitków, o w iązan y ch  z w y k o n y w an y m  sw ych u s taw o ­
m/eh zadań. Pożyczki zaś będą udz 'e lane  na zaS lenie funduszów  kaso­
w ych, a tylko w y jątkow o n a  inne cele, nie w yłączając w yaatków  in ­
w estycy jnych . Do F unduszu  w p ły w a ją  przew idziane w u staw ach
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części podatłrow  (20% w pływ ów  z jj datku  gruntuveego i 8% w pływ ów  
j j  p o d a tk u  obrotowego'), daiej^ do tacje  ze S k arb u  P ań sw a oraz zw roty  
-z ly tu łu  u d z :elony.ch pożyczek. Z arząd  F unduszu  pow ołuje P ad a  
P ań stw a , k tó ra  też u sta la  jego organizację. P o n ad to  R ada P ań stw a  
za tw ie rd za  rotzkne p lan y 'fin an so w e i usta la  zasady  udzielan ia do tacy j 
-i pożyczek z F unduszu . P f j J E r  decydow ali'a  o udzielaniu  ćo taoyj 
1 pożyczek R ada Pah.sfwa może przekazać t-garządowi Funduszu .

D ekret z 25.III 1948 r. (Dz. Ust. N r^H , póz 117) zm ienia dekret-, 
-o p o d a t k u  o d  w y n a g r o d z e ń  (poz. 129 Dz. Ust'. 7. 1947 
x.), podw yższając do 108.C00 zł sum ę w ynagrodzen ia  rocznego w ol­
nego od podatku, zaś do 360.000 zł sum ę m aksym alną w ynagrodzenia, 
pom zej k tó re j podatrrk. kór-zysta zepzniżek podatkow ych , jeżęl: po- 

-skada dz epi na u trzy m an iu .
D ekret z 3.IV  1948 r. (Dz. U st. N r 18. paz. 126) postanaw ia, że 

g r z y w n y ^ ,  orzeczone p.rzpz organa zw iązków sam orządu te iy to - 
n ialnego  w try b ie  rozporządzenia o postępow aniu  f c a r n  o_a d m i- 
n  1 s t  r  a c y  j n y m (poz. 335 Dz. U s t/z  1928 r.). w p ły w a ją  na  rzecz 
ty c h  związków, chyba że przepis szczególny stan o w i 'naczej.

D ekret z 3.IV  1948 r. (Dz. Ust. N r .18, poz. 128) zezw ala n a  bez­
p ła tn e  o d s t ą p i e n i e  W ojew ódzkiem u Zw iązkow i S am orządo­
w e m u  w L u b k n ie  części n i .e r u  c ,h *0. m  o ś c i państw ow ej przy 
sulj 22 go L 'pca N r 7 w raz  z zab u d o w an iam i

R ozporządzenie M inistrów  A dm in istracji Publicznej i Z iem  O d­
zyskanych  (Dz. Ust. N r 18, po7 . 131) p rzy zn aje  c z ł o n k o m  w y ­
d z i a ł ó w  w o j  d  w ó 'd z k  c h i p o w  i a t o w y c h '—z w y ­

ją tk ie m  w ojew odów  i s ta rostów  i— d i e t y  za udział w posiedze- 
n ach w v/ysokości, przyw idzianej dla podroży służbow ych funkcjo- 
rnaiauszów państw ow ych. Poza tym  ęzłonkow ie zam ieszkał poza 
-miejscowością, k tó ra  jest siedzibą w y d z:ału, o trzy m u ją  zwrot; k o s z ­
t ó w  p r z e j a z d u  na posiedzenie i z po-wrotem a r  a z gwno.t 
k  o s z t ó w  n o c l e g u .  W razie w y jazd u  na zlecenie w y d z’ału  
poza m iejscowość będącą siedzibą w y d z a łu . czjonkow iejci o trzym ują  
d ie ty  oraz  zw rot kosztów  p rzejazdu  i aipćlegu. P rz y  -obi czaniu tych 
należności s to su je  się odpow  edm o przep isy  obow ązujące w ty m  za­
kresie funkc jpnariuszów  państw ow ych.

W N r 19 D z:ennika U staw  o g łoszona 'zosta ła  pod poz* 134 ustaw a 
z 9.U l 1943 r. o n a r o d o w y m  p l a n i e  g o s p o d a r c z y m  
:na rjjsk 1948.

D ekret z 7 IV 1948 r. .(Dz. UU. N r 20, poz. 133) pozw ala n  a 
w y w ł a s z c z e n i e  n i e  r  u c h o  <m*p ś c 4? k tó re  podcz'as. w oj­
n y  zaję_te zostały : na cele budow y, rożw&ju i u trzy m an ia  urządzeń  
kom unikacji publ cznej, na  cele przedsięb iorstw  podstaw ow yah ga­
łęzi gospodarki narodow ej, będących  przedsięb iorstw am i p ań stw o ­
w ym i lub  p rze ję ty ch  na w ałsność P ań stw a , na  cele w ojskow e, pod 
ulice, p lace pubhczne skw ery , zieleńce, park i, plac-e sportow e 
n cm entarne, pod zalesienia lub na  m elio rac je  oraz na  cele uzytecz-
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ności p u b lc z n j — pod w arunk iem , że n ieruchom ości te albo są n a d a l 
n a  w spom niane cele użjyikówane, albo też przew idziane na  te  cele 
w p lan ach  zagospodarow an a p rzestrzennego  lub w w ytycznych  do 
tych p lanów  i zostały częśeiowro lub całkow icie zagospodarow ane 
z funduszów  publicznych lub  tez zagospodarow anie ich p rz e w id z ^ n e  
jes t do rea lizac j' w  p ierw szej kolejności p lan u  zagospodarow ania 
p rzestrzennego. P onad to  dekrett ten p rzew idu je m ożność w yw łasz­
c z e n i  nieruchom ości) za ję tych  na pow yższe cele, a p rzew idzianych  
w dniu  w ejścia w życie d ek re tu  na budow ę, rozbudow ę i p rzebudow ę 
przedsięb io rstw  podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodow ej, b ęd ą ­
cych przeds ęb io rstw am i państw ow ym i lub  p rze ję ty ch  na w łasność 
P aństw a. K to ubiega się o w y w ła sz c z e n i m us zgłosić w łaściw em u 
w ojew odzie odpow 'edni w niosek do 31.X II 1919 r. W nioski urzędów , 
insty tuc ji i p rzed s’ęb io rstw  p ań s tw o w y c h .,w ym agają  z a tw e rd z e n a  
w łaściw ego m u rs fra ?  zaś w nioski1 zw iązków  sam orządow ych •— j a- 
tw ierdzen ia  prezyd ium  w ojew ódzkiej rad y  narodow ej, w reszcie 
w n c s k  w ojew ódzkich zw ’ązków sam orządow ych m uszą być za­
tw ierdzone przez R adę P ań stw a. Do w yw łaszczeń na .zasadzie de­
k re tu  stosu je się z pew nym i- odchy len iam i p raw o o postępowaniu? 
w yw łaszczeniow ym  (poz. 778 Dz U st. z 1934 r. i poz. 205 D z.łU st. 
z 1939 r.).

D ekret z 14.IV  1948 r. (Dz. Ust. N r 21, poz. 139) n o rm u je  u d z 'e . 
łanie z a s i ł k ó w  i p o m o c y  żołnierzom  W ojska P o lsk iego
1 K orp u su  B ezp 'eczeństw a W ew nętrznego w czas e poko ju  oraz 
funkcjonariuszom  służby bezpieczeństw a pubi'cz.nego i członkom  
O chotm czej R ezerw y Miłffcgf O byw atelsk  ej,"' a także ich rodzinom , 
uchy la jąc  jednocześn 'e  d ek re t z 18.VII 1945 o pom ocy i zasiłkach dla* 
rodzin żo łn ierzy  W ojska Polslcego •ó raz  zdem ob hzow anych  żo ł­
n ierzy  (poz. 202 Dz. U st.).

D ekretem  z 14.IV 1918 r. (Dz. Ust. N r 21. poz. 142) zm ieniony  
zodfeął dekret o p o d a t k a c h  k o m u n a l n y c h  (poz. 19<? 
D , . Ust. z  1047 r ,) .  Od p o d atk u  gruntow ego zw olnione zostały  g ru n ­
ty  z ry te  podczas w ojny  pr.zez okopali row y przęcjw czołgow e na okres-
2 lat, licząc od roku  następnego  po ich zniw elow aniu, a także- og ro d y  
działkow e, o d p o w :adające w r u n k o m  określonym  w dekrecie o o g ro ­
dach dz;ałkw ych  (poz. 208 Dz. Ust. z 1948 r.). P onad to  d ek re t te n  
w prow adza w iększe z ró żn iczk o w an e w ysokości podatku  g ru n to w e­
go. O becnie p o d a tek  ten  w ynosi 3% podstaw y opodatkow ania p rz y  
przychodzie szacunkow ym  obPózonym  na 10 q ży ta  i w zrasta  stop ­
niow o do 18% przy  przychodzie p rzek racza jącym  250 q. Zm n e jszen ie  
lub  w w y ją tkow ych  przypadkach  całkow ite  zw o ln em e  od podatku? 
gruntow ego w w y p ad k u  k lęsk  żyw.'ołowrycb i innych okoliczności 
m oże być stosow ane w tym  ro k u  podał kow ym , w k tó ry m  okoliczności 
te  zaszły. P o d atek  p ła tn y  jest w dw óch ra tach  do 1 kw ietn ia  i do 1 
listopada każdego roku . Jeże li podatn ikow i n ie doręczono nakazu* 
p łatn iczego do 1 m arca, m u s; on sam  wnieść do 1 kw ietn ia za liczkę
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w w ysokości po łow y podatku, jaki m u  w ym ierzono w roku  ubiegłym .
W w ykonan iu  art. 28 u staw y  o obow iązku społecznego oszczędza­

nia (poz. 74 Dz. Ust. z 1948 r.) R ada M inistrów  rozporządzem err 
z 6.IV  1948 z. (Dz. Ust. N r 21, poz. 147) u s ta liła  na  ro k  1948 s t a  w - 
k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą  d l a  r o l n i k  ,6'w, uczestn iczą­
cych w funduszu  B  Społecznego Funduszu  Oszczędnościowego, 
a op łacających  podatek  g ru n to w y  od  p o dstaw y  opodatkow ania p o n ad  
60 do 100 q ży ta  — na. 40%«wymiaru p o d atk u  gruntow egtf.za ro k  1948 
zaś dla tych , k tó rzy  podatek  ten  op łaca ją  od  podstaw y opodatkow a­
nia ponad  100 q ży ta  — n a  45% w j-m iaru  tego podarku.

Rozporządzenie R ady  M n istrów  z 6.IV 1948 r. (Dz. Ust. N r 21. 
poz. 148) w yłącza z pow iatu  łomży ńsk 'ego  (w ojew . białostockie) 
u ra s ta  K olno i S taw isk ; o raz  gm .ny  w iejsk e Czerw one, M ały P łock  
i S taw iski, z p ow ia tu  szczuezyńskiego (w ojew . b iałostockie), gm iny 
w e jsk 'e  Lachow o i G rabow o oraz i  pow iatu  ostrołęckiego (w ojew . 
w arszaw skie) gm .ny w ie js k e  Turośl, Ł ysy  i G aw rychy , tw o rz ą c  
z obszaru  tych  m iast i gm n w iejskich n  p lwj y p o w i a t  k o  1- 
n e ń  s k  i w w ojew ództw ie b iałostock .m  z siedzibą w ładz pow ia­
tow ych w  K olnie.

Rozporządzeń e M iróstrów  A dm in istracji P ublicznej Z iem  Od 
zyskanych z 23 III 1948 r. (Dz. Ust. N r 21,. poz. 150) u stanaw ia t a - 
r  y i ę o p ł a t  za różne czynności u r z ę d ó w  s t a n u  c y ­
w i l n e g o  i w ładz nadzorczych.

P a ń s t w o w y  p l a n  i n w  e s  t y c y j n. y na ro k  1948, 
ogłoszony w  N r 22, poz. 152 D ziennika U staw , u s ta la  ogolną w a r to ś ć  
inw estycji o b ję ty ch  ty m  p lan em  n a  193.775.438.000 zł. Z sumy7 te j 
p rzy p ad a  na k red y ty  skarbow e •— 33.081.571.000 zł, na środki u zy sk a­
ne z rozprow adzenia dostaw  UNRRA — 9.563.820.000 zł. na  k redy ty  
bankow e — 101.604.370 000 zł, a na środki w łasne inw esto rów  — 
49.525.677.000 zł.

N ow elizując prawTo o  s ą d a c h  o b y w a t e l s k i c h  (poz- 
64 Dz. Ust. z 1946 r.), d ek re t z 21.IV  1948 r. (Dz.-Ust. N r 23, poz. 153) 
poztvalacina tw orzenie jed n eg |- .sąd u  obywatelskiego- dla k ilku  gmin. 
W tym  p rzypadku  sędziego obyw atelskiego1, jego zastępcę i ław n i­
ków  w y b 'e ra  pow iatow a a nie gm inna rad a  narodow a. Zw olnienie 
sędziego obyw atelskiego i jego zastępcy  przed p ływ em  czasu, na  k tó ­
ry zostali w ybrani;, może n astąp 'ć  przezi iMinistra Spraw iedliw ości 
na ich w łasną prośbę lub na w niosek p rezesa sądu okręgow ego, a w ię c  
już n ie na podstaw ie uchw ały  kolegium  adm in istracy jnego  tego sądu. 
W niosek tak i może p rezes sądu okręgow ego złożyć albo z w łasne j 
inicjatyw y, albo też na siru tek  w iążącej dla niego uchwrały p rezyd ium  
ra d y  narodow ej, k tó ra  dokonała w pboru, W ysokość sumy., od k tó re j 
uzależniona jes t w łaściw ość sądu obywatelskiego', podw yższona zo­
s ta ła  z 1.500';zł na .5.000 zł. Poza ty m  om aw iana now ela zaw iera sze­
reg  zm ian dotychczasow ych przepisów7 p raw a o sądach o b y w a­
telskich.
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D ekretem  z 26.IV 1948 r. (Dz. Ust. N r 24, poz. 161) podw yższone 
k ^ S a ły  p ięćdziesięciokrotnie g r  z.y S i n y ,  k a r y  p i e n i ę ż n e  
i n a w i ą z k i ,  '*?)znaczojie s ta łą  kw otą  w przepisach  p ra w a  m a te ­
rialnego  i form alnego, w ydanych  p rzed  5.IX  1939 r. Takiej sam ej p od­
w yżce u leg ła  górna g ran ica  /grzyw’en, k a r pieniężnych, naw iązek  

-oraz k a r porządkow ych, oznaczonych w określonej kwoc e pieniężnej, 
niezależnie od tego, czy 'ap ich w ym ierzan ia  w łaściw e są w ładze są ­
dowe. czy też w ładze ad m in stracy jn e . W drodze n ak azu  karnego 
w ładze adm m  stracy jne.onogą nak ładać grzyw ny do 1.000 zł, a w d ro ­
dze doraźnógo nakazu  karnego — doyaOO zł. Podw yższonęjrzostały 
rów nież k a ry  n ak ładane  na podstaw ie p rzepków , w yszczególnićayeh 
w dekrecie. N ajm ższa k ara  za w ystępek  w ynosi 250 zł, a za w y k ro ­
czen ie  i kara porządkow a 50 zł. P rzy  zam ianie grzyw ny, w ym ierzo­
nej za w ystępek, Uczy się jeden  dz 'eń  w ięzienia za rów now ażnik  
g rzyw ny  <pd 100 do 500 i i ,  a jeden  dzień a resz tu  za rów now ażn ik  
-grzyw ny od 50 do 250 zł.
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PRZE G LĄ D  CZA SO PISM  I W YDAW NICTW .

Rada Narodowa — d w u ty g o d n 'k  (W arszaw a, A leje U jazdow sk ie  
3, bud. 4) N r 7 i P za kw iecień br. i N r 9 z 1 m aj£abrt

Nr. 7 „R ady N arodow ejteo tw iera  a r ty k u ł „Na w idow ni11, pośw ię- - 
eony k ró tk  em u om ów ieniu dwóch doniosłych dla sam orządu  u s taw  
uchw alonych  w czasie jesiennej sesji sejm ow ej, a to u staw y  o S am o­
rządow ym  F unduszu  W yrów naw czym  oraz  u s taw y  o zbyw aniu 
i dzierżaw ie oraz p rzekazyw ali u na w łasność sam orządu  n iek tó rych  - 
kategorii mi en a państw ow ego.

Następnk* prof. M a u  r-y 'ć  y J a r o s z y ń s k i  w a r ty k u ­
le „Z akres działalności samorządu** w skazu je na  konieczność podda- 
n 'a  rew izji dotychczasow ego ustaw odaw stw a sam orządow ego, nie- 
id-QSłosow anego d $ ;pow ojennych  zm ian w nasrzym życiu zb o ro w y m  
i za jm uje  się zagadn enlem, k tó re z ty ch  zm :an pożosta ją  w zw*ąz-- 
ku z zakresem  działan ia  sam orządu. A utor zaznacza, ze tak ą  n a j istot­
niejszą zm ianę-standwji pow stanie  ra d  narodow ych o szerokim  zak re­
sie k o m p eten c j5 z k tórego  uwyndka w pływ  tej insty tucji, będącej re ­
p rezen tac ją  społeczeństw a, na ca łą  adm in istrację . W 'zw iąz k u  
z t \m ,  obecnie kw estia  w łączenia pew nych s p a w  w zakres d z ia ła l­
ności sam orządu  ogranicza się do tego. czy jest p r  a k t  y c z n e, 
aby d an ą 'sp raw ą  zarządzały  b e z p o ś r e d n i o  rad y  narodow e, 
czy też w ystarczy  p o ż y ta  w ienie im jedyn ie  k o n t r o l i  s p o ­
ł e c z n e j  w danej d z 'ed zn ie . R ozstrzygnięcie tej kw estii zależy 
cd w zględów  n a tu ry  p rak ty czn ej, a m. in. od stopnia zainteresow ania 
się m iejscow ego społeczeństw a danym i sp raw am i i od ro d za ju  d an e ­
go przods‘ęwz;ęcia.

A d a m  W e n d e l  w a rty k u le  „Sam orząd wojewódzŁ “ -wy­
wodzi, że do głów nych zadań  tego sam orządu  należeć pow inna s ta ła  
tin sk a  w ojew ódzkich ra d  narodow ych o całą  działalność niższych 
ogn w sam orządu  i ten  w łaśnie zakres działalności będzie dźw ‘gnią- 
w pracy  całego sam orządu na w szystk ich  jego szczeblach. N a tó n ra s t 
do w jją .k ó w  pow inno należeć bezpośrednie prow adzenie p rzez v/o- 
jew ódzk e zw,:ązk : sam orządow e agend gospodarczych.

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy  „K ilka uw ag o polityce 
subw ency jnej wojew . zw iązków  sam orządow ych11 oraz a r ty k u ł
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„O obow iązkach inspek to rów  rad n aro d o w y ch '’. K ro n ;ka z. życia rad  
narodow ych, dz’ał porad  praw nych  > dział u rzędow y (okólniki k a n ­
ce la rii R adv  P ań sw a) d o p e łn ia ją  całości nurneru .

N r 8 ..Rady N arodow ej11 podaje na w stępie tek s t uchw ały  R ady 
P ań stw a  z 3 kwi-etnią b r  N r 50 48 w sp raw ie  o rg an  zacji Z arządu 
Sam orządow ego F u nduszu  W yrów naw czego oraz zasad udzielania 
d o tacji i pożyczek z Funduszu . N iezależnie od tego w num erze ogło­
szono też ’pełny  tek st u staw y  z 9 m arca  br. o Sam orządow ym  F u n ­
duszu W yrów naw czym , oraż podano sk ład  Z arządu  F unduszu  po 
w ołąny u ch w ałą  R ady  P ań stw a  N r 51/48.

P onadto  w a rty k u le  ,,0  jakie m ienie p o w n ie n  w ystąpić sam o­
rząd  te ry to ria ln y “,;i5mówiono postanowiłem a u s taw y  z 30 stycznia br.
0  zbyw aniu  j dzierżaw ie o raz  p rzekazyw aniu  na w łasność związków 
sam orządu  te ry to ria ln eg o  n :ek tó rych  kategorii m  e n ‘a państw ow ego. 
A rty k u ł ten  zw raca uw agę na postanow ienia ustaw y, dotyczące sa ­
m orządu  te ry to ria ln eg o  orażńpodaje w skazów k co do w ystępow ania 
zw :ązków  sam orządow ych z w nioskam i o p rzekazyw anie  im różnych 
-tałegorii m ienia potrzebnego do ‘w ykonyw ań  a u staw o w y ch  zadań 
sam orządu.

Z innych  arty k u łó w  um ieszczonych w num erze  w y n re n ić  n a le ­
ży a r ty k u ł A n t o n i n y  S p a n d o w s k i e j  „B udżet sam o­
rząd u  wojew ódzkiego w Bydgoszczy11 i B r o n i s ł a w a  J a n o w ­
s k i e g o  „W iadomości z W ybrzeża11.

N r 9 „R ady N aro d o w ej11 o tw ie ra  a r ty k u ł W a c ł a w a  M o- 
r a w s  k  i e ’g o .Sam orząd te ry to ria ln y  w czoraj i dziś11, w  kfcóś 
ry m  au to r w skazuje, że sam orząd nasz obecm e w odróżnieniu od 
o k re su  przedw ojennego jes t p raw d ziw ą rep rezen tac ją  m as p racu ją  
cych i zaspakaja  po trzeby  szerokich m as ludow ych w skali .lokalnej 
ta k  ja k  to czyni rząd  w sKali k ra jo w ej J e r z y  S t a r  o ś c i a k  
w a rty k u le  „Uwagi o sam orządow ej akcji szkoleniow ej1/ za jm u je  się 
•organizacyjnym i zagadn’en am i szkolenia pracow ników  sam orządo­
wych, om aw iając kolejno so raw ę celu szkolenia, doboru k andyda tów  
oraz poziom u/szkolem a. Z innych  a r ty k u łó w  w ym ienić należy a r ty k u ł
H . K u r k o w s k i e j  „K om itet upow szechnienia k s ’ążki } B o_ 
l e s ł a w a  W o j t o w i c z a  „K om ’te ty  biblioteczne a  sam orząd11. 
J a n a  N a w r a c k i e g  0U  „Z akłady sam orządu  w ojew ódzkiego11
1 H. B o g a t k o w s k i e g o  „WTy k o rzy sta jm y  należycie robo­
ciznę o b y w ate lsk ą11. Ten o s ta tn i a r ty k u ł porusza sp raw ę należytego 
w y k o rzy s tan ia  przez sam orządy  ustaw ow ych  u p raw n ień  w  zakresie 
św iadczeń w n a tu rze , czyli jtzw. szarw arku .

.D em okratyczny P rzeg ląd  P raw niczy11 N r 2 i 3 (za lu ty  i m a­
rzec b r.) .

W  N r 2 tego m ies.ęcznika ogłoszono m. in. sze reg  a r t jk u ło w  p o ­
św ięconych s ta ty s ty c e  o b razu jące j stan  i proces przestępczości w  P o l­
sce w 1946 r. W nioski i uwagi, ogólne o p raco w ał nacz. Z y g m u n t
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p  i i n i c k  i w osobnym  in teresu jący m  arty k u le . o p a r ty m  n a  a n a ­
lizie zebranego m ate ria łu  statystycznego. Z innych  um ieszczonych 
w n u m erze  lu tow ym  arty k u łó w  w ym  enic należyr,,U znanie w yroków  
zagran icznych  w spraw ach  m ałżeńskich  w repub lice czechosłow ac­
kiej D r .  O l d r i c h a  K r  o b a  (nacz. wydz. M in. Spraw  :edl. 
w P rad ze), o raz  in te resu jący  a r ty k u ł adw  D r .  J ó z e f a  L i ­
t w i n a  „Zagadnienia z dziedz.ny postępow ania niespornego, do ty­
czącego  ak tów  stan u  cyw ilnego".

W  N r 3 (m arcow ym ) „D em okratycznego P rzeg ląd  Prawniczego*' 
•obok szeregu arty k u łó w  z dziedziny p raw a  m iędzynarodow ego, cy 
w dnego i karnego, um ieszczono a r ty k u ł J u l i a n a  G o ń c e -  
r z e w i c z a  „Publiczna k on tro la  n a jm u “, pośw ięcony Zagadnie­
niom  te j in sty tuc ji, nasuw ające j w  p rak ty ce  n ie jedną  w ątpliw ość. 
A u to r  w  arty k u le  sw o.m  polem izuje  ze stanow iskiem , zaję tym  
w poszczególnych kw estiach, dotyczących kontroli n a jm u  przez 
J e rzeg o  Ignatow icza w  a rty k u le  ogłoszonym  w N r 8/47 „D em okra­
tycznego P iz eg ląd u  Praw niczego".

N ie w szystkie wnioski w prow adzane przez au to ra , w y d a ją  się 
tra fn e , ty m  rrem n ie j jed n ak  sam o poruszenie zagadnień n asu w a ją ­
cy c h  w ątpliw ości p rz y c z y n ę  się m oże przez w y w o ła n e  dyskusji do 
w y jaśn ien ia  poszczególnych kw estii, pow sta jących  w  prak tyce.

N  e k tó re  z zagadnień by ły  już poruszone na łam ach 
„G aze ty  A dm in istrac ji-, k tó ra  i w przyezłości um ieszczać będzie wy- 
ja sn  en ia w ątpbw ości nasu w ający ch  s ę najczęściej w p rak ty ce  w ładz 
k w ate ru n k o w y ch  i kom isji lokalow ych. Do poszczególnych tez w y­
prow adzonych  p rzez au to ra , pow rócim y w jednym  z najb liższych  nu­
m eró w  „G azety“ .

Życie gospodarcze — dw utygodn k (K atów  ce) N r 6—8 (marzec, 
Itw iecień  br.).

Z szeregu arty k u łó w  z różnych dziedzin gospodarczych um msz­
czonych  w Nr. 6 „Życia gospodarczego" w y m ’en 'ć  należy  a r ty k u ł 
M a r c  i n  a G ł ą b a  „Nowe fo rm y  p racy  sam orządow ej “> w k tórym  
au to r w skazu je n a  rozw iązyw anie p rzez ra d y  narodow e szeregu  
w ażnych zagadnień na  m-ocy w łasnych u ch w ał tam , gdzie zachodził 
b ra k  n o rm  ustaw ow ych, ja k  np. drogą zb ieran  a  funduszów  na cele 
budow y i u trzym ania  szkół, opartego na dobrow olnych dan inach  lu d ­
ne ^ci. Ponadto  szereg sam orządów  jeszcze p rzed  ukazan iem  się de­
k re tu  o pom ocy sąs edzkiej rozD udow ał ' in s ty tu c je  tej pomOcy w 
form ie dobrow olnych św iadczeń i pom ocy, np. na  rzecz now obudują- 
•cych się gospodarzy, pom ocy w m ateria łach  dla pogorzelców , w za­
jem nej pom ocy ludności p rzy  kopaniu  zierrm aków , zbiorze nobróbce 
lnu  ;tp. O becnie da się zaobserw ow ać coraz częstsze s to so w an e  
s z a rw a rk u  w  m iastach  i w s:ach na  ziem  ach zachodnich p rzy  usuw a­
n o  zniszczeń i g ruzów  w ojennych. A u to r w skazu je na  pew ne odo­
sobn ione w y b u ja łe  form y szarw ark u  (stosow anie sza rw ark u  jak o
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kary ) ć podkreśla , że sza rw ark  pow inien być przede w szystk im  w y­
korzystany  na ren o w ację  i p rzebudow ę dróg sam orządow ych.

Z a r ty k u łó w  um ieszczonych w Nr. 7 w y m e n lć  należy in te re su ­
jący  a r ty k u ł A. L o n g c h a m p s a  „N iektćrć  problemy" p ra w a  
górniczego11 pośw ięcony rozw ażaniom  nad p rob lem em  z a s i ę g u  
p raw a górniczego n a  tle  tzw . środkow o-europejsklego system u tego 
p raw a  (nbm iecktegołłi austriack iego), na k tó ry m  o p a rte  jes t obecne 
ustaw odaw stw o p o lsk e . A u to r w ypow iada się zarazem  za p rz y ję -  
c 'em  w przyśzłym  połsk m praw ie górniczym  zam iast ok reślen ia  
,.gó rrrc tw o“ określen ie  „kopalnictw o!1, jak o  szerszeglo i b a rd z ie j 
odpow iadającego sam ej działalności, a ponadto uwzględniającego? 
fak t, że w term inologii gospodarczej m  inerały nada jące  Się do o b ro ­
tu  to w arow ego /noszą  nazw ę kopalin.

Ponad^ó wym ienić też należy  a r ty k u ł M arcina G łą b a ^ N a  
n es!ó^u.stawy o sam orządow ym  funduszu  w yrów naw czym ", p o d k re­
ślający, że ustaw a ta jes t w yrazem  tendencji do konsekw entnej go­
spodark i p lanow ej w skali ogólnokrajow ej n a  polu gospodarki ko­
m unalnej, a zarazem  oznacza ścisłe zw iązanie sam orządów  z Kad%- 
Pa¥SaEa.

W  um ieszczonym  wT N r. 8 S('P rzeg lądu  G ospodarczego" a rty k u le  
„Bogactwo nad  ru inam i" tenże au to r zw raca uw agę na doniosłość 
jak n ajry ch le jszcg o  odgruzow ania naszych zn szczonych w czasie w o j­
ny  m iast i odpow iedirego  użycia gruzu, jako w artościow ego m a te ­
ria łu  dla celów odbudow y, k tó ry  stanow ić pow inien  p o zy ty w n ą w a r ­
tość w bilansie m ają tk u  narodow ego i w ytw órczości m a te r  ałów  b u ­
dow lanych.

„Gaz, Woda i technika sanitarna" — m iesięcznik (W arszaw ar 
ul. K oszykow a 81) Nr. 3 i 4 za m arzec i kw iecień br.

Nr. 3 zaw iera  ariiykuły I n ż .  J a d w i g i  G e p n e  r-S  z p  a- 
k  o w s k  i e j g^Plan inw estycyjny i p ro d u k cy jn y  gazow ni na rok. 
1948“, I n ż  E d w a r d a  F i l i p o w s k i e g o  „G ospodarka 
gazem  w  Polsce" i' I n ż .  L u d w i k a  O b : d o w i c z a  „Za~ 
niecżyszczan e gazoc'ągów  i usuw an:e;z nich osadów ".

N r. 4 zaw .era  m. inn a r ty k u ł I n ż .  Z y g m.  S t e f  a ń c z y k a  
„O s tra tac h  w sieci w odoć ągow ej i p róbach  szczelności now ych 
przew odów ", I n ż .  S t a n i s ł a w a  D o r o c h o w i c z a  
„W rocław ska1 gazow nia m  ejska", D r .  i n ż .  J a n a  W i e r z b i c ­
k i e g o  „W spraw ie w ykorzystan ia  śmieci jako naw ozu w ro l­
n ictw ie" i m g r .  F l o r i a n a  P l u c i ń s k i e g o ,  „U suw an ie  
n a f la ltn iu  z gazu".

„Przegląd notarialny" — m iesięcznik (W arszaw a, ul. K apucyń­
ska 6).

Ukazał się Nr. 4 za kw iecień  br.
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Wiadomości służby  geograficznej1' — k w a rta ln ik  W ojskow ego 
In s ty tu tu  G eograficznego S ztabu  G eneralnego  — W arszaw a (AL 
Jerozo lim sk ie 55).

K w arta ln ik  ten  k tó rego  w ydaw nictw o rozpoczęto w  1927 r.„ 
a którego ostatni n u m er u k aza ł.s ię  w 1939 r.|-- został obecnie w zno­
w iony.

W ydany zeszyt pierw szy zaw iera bogatą  treść (107 s tr.) i p rzed ­
staw ia  się rów nież pod w zględem  zew nętrznym  i techn icznym  b a r ­
dzo starann ie .

W T.DAW NICTW A NAD ESŁA N E.

Fryderyk Zoll — Prawo cyw ilne w  zarysie — opracowane przy 
współudziale doc. U. J. Dr. Adama Szpunara. Tom  I  — część ogólna, 
zeszyt drugi i Tom  V •— P raw o  spadkow e. K raków  1948. K sięgarn ia 
Pow szechna, (.Rynek G łów ny 41).

W ydaw nictw o pow yższe rozpoczęte w roku  ubieg łym  przez ru c h ­
liw ą K sięgarn ię  Pow szechną, om ow  liśm y już w naszym, p iśm ie 
(N r 1 2 i 11/12 z 1947 r .) . ObeciTe donosim y o ukazan iu  się kończą­
cego toni I zeszytu drugiego, oraz tom u V.

Zeszyt d rug i tem u  I zaw iera rozdziały  trak tu jące  o p rzedm io ­
tach  p ra w  podm iotow ych, zdarzeniach  w znaczeniu p raw n y m  (czyn­
ności p raw ne,jznaczen ie  p raw n e czasu) i o ochronie p raw  podrniptó- 
w ych. Tom  V ob e jm u je  ca łoksz ta łt p ra w a  spadkowego.

Cenne to  w ydaw nictw o, o sta tn ia  p raca  tak  w ybitnego cyw ilisty , 
ja k .m  b y ł prof. F ry d e ry k  Zoll, pow inno się znaleźć w  każdej b ib lio­
tece p raw n  czej.

Dr. Rudolf Langrod — Skarbowośc polska w  now ym  ustroju. 
Część pierwsza — Podatki państw ow e i komunalne — Łódź 1947 r .  
W ydaw nictw o „P o lig rafika“, Sienkiew icza 18 (270 str.).

N ow e zasady u stro jo w e  pociągnęły za sobą re fo rm ę skarbow ości 
państw ow ej, i sam orządow ej, dokonaną w latach  1946 i 1947 w  za­
k resie  p raw a  m ateria lnego , form alnego i karno-skarbow ego . A u to r, 
znany  z szeregu cennych p rac  z dziiedziny skarbow ości, o p raco w u jąc  
zarys skarbow ości polskiej, p rzed staw ił całokształt p raw a  skarbow ego 
n a  tle  obecnego u s tro ju  społecznego i gospodarczego.

Os,tatn:o w ydana część p erw sza po om ów ieniu pojęć ogólnych 
z zak resu  ska.rbowości publicznej, o raz p raw a  podatkow ego fo rm a l­
nego (postępow ania podatkow ego), zaw iera szczegółow e om ów ienie 
podatków  państw ow ych  i kom unalnych , oraz działa lności Z w iązku 
K om unalnych  K as O szczędności i B anku K om unalnego.

W  załączniku podane są ta ry fy  podatkow e, d ek re ty  o p o d a tk u  
od nabycia p ra w  m ajątkow ych , o opłacie skarbow ej oraz rozporzą­
dzenie o książkach handlow a ch uproszczonych i podatkow ych. O m ó­
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wiono rów nież p rzep isy  o lu s tra to rach  społecznych  i obyw atelsk ich  
k o n rs ja c h  podatkow ych.

D ruga część, będąca w przygotow aniu , obejm ie o p ła ty  a d ra n i-  
ś tra c y jn e , cła, m onopole, p raw o akcyzow e, postępow anie akcyzowe, 
p raw o  k a rn e  skarbow e, oraz działy  pośw ięcone egzekucji adm . św iad­
czeń pien ężnych, przedsięb iorstw om  państw ow ym ,, bankom  i ubez­
pieczeniom , budżetow i państw ow em u, w alucie, reg lam en tac ji dew i­
zow ej, w ładzom  adm. skarbow ej i rachunkow ości państw ow ej.

W ydaw nictw o to odda n iew ątp liw ie duże usługi w  p rak ty ce  i j a ­
ko podręcznik  do studiów .

Dr. Zygm unt W itkowski „Zasady księgowości i kaliuilacji fa- 
lu-ycznej“, W ydaw n ctwo księgarń! W h W ilaka w P o zn an 'u  (136 s tr .) .

P raca  ta  om aw ia podstaw ow e zasady kalku lac ji i m etod  księgo­
w ania w przeds 'ęb io rstw ach . Z arazem  p o d aje  ona w zorcow y bilans 
m ajątkow y , w zorcow y rach u n ek  w yników , aikuszhrozliczeniow y kosz. 
tów, schem at k ró tkookresow ych  zam knięć rach u n k o w y ch  i szczegó­
łow y plan  kont dla p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych  i handlow ych, 
państw ow ych  oraz będącj ch pod zarządem  państw ow ym .

K s ążka ta  oKaże się n iew ątp liw ie p rak ty czn y m  podręcznikiem  
d la k s’ęgow ych i k erow ników  przedsięb io rstw .

Rocznik Statystyczny 1947 — w ydany  przez G łów ny U rząd  S ta ­
ty s ty czn y  R zpl tej Polsk ie j — W arszaw a 1947 r (207 s tr.). Cena 
100 zł.

Dr. Józjef Litwin — Postępowań© administracyjne—Łódź 1948 r. 
łbisięgarnia w ydaw nictw  praw niczych  i naukow ych  M ariana G intera. 
(254 s tr.).

P ierw sze w ydanie pow yższej p racy  ukazało  się w 1935 r. O becne 
w ydam e drugie, całkow  cie przerobione i uzupełn ione obejm uje m a- 
t e r :ał zak tuahzow any  po dzień 15 lutego 1948 r. ( tek sty  rozporządzeń  
P rzy d en ta  R zeczypospolitej o postępow aniu, adm in istracy jnym , 
karn o -ad m in is tracy jn y m  i p rzym usow ym  w adm in istracji — z ob ja­
śnień.ami*)1!

Jak to  au to r zaznacza w przedm ow ie, w ydaw nictw o to  m a n a  celu 
udostępnien ie w ładzom  adm  n istiacy jnym , przedstaw ić .eknm za in te­
re sow anych  zaw odów  praw niczych  i M ilicji O b y w ate lsk o ] odnośnych  
tekstów  ustaw ow ych  w raz z przepisam i zw iązkow ym i i w skazanie 
n a  odnoszące się do poszczególnych postanów .en  orzeczenia N. T. A. 
i S ądu  R aj wyższego, oraz na  okólniki mm sterialne . M ate ria ł ten  ze­
b ra n y  i o p racow any  został bardzo sum iennie. KsiążKa odpow .atia 
więc w całej pełni sw em u przeznaczeniu  i zapełn ia  do tk liw ą lukę 
w dziedzinie w ydaw n  ctw  p raw niczych  w  ty m  zakresie, k tó ra w obec 
zm szęzenta w czasie w ojny szeregu  b.ibliotek urzędow ych i księgo, 
z b o ró w  pryw atn jm h daw ała  się szczególnie odczuwać.
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A u to r p o d a ł rów nież szczegółow ą i dok ładną b ib liografię przed- 
m b tu ,  uw zględn iającą prócz w ydaw nictw  m onograficznycn pośw ię­
conych postępow aniu ad m in ‘stracy jnem u , także i a r ty k u ły  z pow yż­
szej dziedz 'ny ,jak ie  ukazały  się w czasop 'sm ach  praw niczych.

Z apow iedz:ane jes t w ydanie drugiego tom u, obejm ującego w zory 
p ism  procesow ych (podań, odw ołań  itp.) o raz  pism  urzędow ych (d e J  
cyzji, p ro ioku łów , zarządzeń).

Mapa Polski (1:500,000) W ojskow y In s ty tu t G eograilczny w 
W arszaw 'e.

J a k  już donosiliśm y w  poprzednich num erach , W ojskow y In ­
s ty tu t  G eograf czny p rzy s tąp ił w  u b ieg łym  ro k u  do w ydaw n  ctw a 
dużej, szczegółow ej m ap y  Polski, sk łada jące j się z 12 arkuszy , a  obej ■ 
m u jące j cały obszar P ań stw a  w  now ych granicach . M apa w ykonana 
je s t w  skali 1.500,000 Je s t ona przeznaczona ta k  do u ży tk u  w  p ra ­
cy  gabinetow ej, jak  i w  terenie.

R zeźba pow ierzchni p rzedstaw iona warsitwicamii co 20 m, w  o b ­
szarach  górskich co 50 m, rzeźba dna m orskiego izobatam i co 10 m. 
M apa podaje  w szystkie ko leje  norm alnotorow e w  eksploatacji i b u ­
dowie, w ąskotorow e oraz kolejki gospodarcze. O znaczone są także 
w szystk ie stacje  i p rzystanki. Z dróg kołow ych w ydzielono a u to s tra ­
dy, szosy głów ne, d rugorzędne, tra k ty  i drog': w iejskie. Uwidoczniono 
ob sza ry  b ag 'en n e  i podm okłe ,oraz obszary' leśne. O siedla podzielo­
no n a  trzy  g rupy  — n> asta, m iasteczka i wsie, a ich w ielkość ro z ró ­
żniono w ielkością pism a. Na m apie uw zględn ono w szvsf,k ie  m ie j­
scowości p o s’adające ponad dw a ty-śiące m ieszkańców .

Na m arg inesie  m apy  dodano- objaśnienia znaków  topograficz­
nych  i sk ró tó w  o raz  szkice o b jaśn ia jące  położenie. Podział adm  ni- 
s tracy jn y , szkic szos g łów nych z k io m etrażem , o raz  szkic h ipsom e. 
try czn y  z nazw am i siedzib u rzędów  pow iatow ych  i w ojew ódzkich 
d o p ełn ia ją  całości.

Do tej pory  u k aza ły  s ;ę arkusze  o b ejm u jące  następu jące  części: 
W arszaw a, G dańsk, Szczecin, Łódź, O lsztyn, Lubl,n . P rzem ysł, L egni­
ca i B iałystok. W ydaw n ctwo je s t w<ęc już na ukończeń 'u .

W ydane arkusze  m ap y  w ykonane zostały  pod każdym  w zglę­
dem  bez zarzu tu . Wyrdaw nictw o to spo tka się n ie w ą tp l w ie z pełnym  
p o p a rć 'em in teresow anych  czynników  urzędow ych, społecznych i osób 
p ry w atn y ch , na co w  zupełności zasługuje.

Artur Glasner — W zory um ów i innych aktów prawnych Tom I
(348 atr.) i II (336 s tr  ),

W ydanie drug ie  — opracow ane z uw zględnien iem  nowrngo u s ta ­
w odaw stw a p rzez adw. M a r i a n a  K a  m 5  ń  s k  i e g  o i nortar. 
I g n a c e g o  J a n u s z a  W e i s s a .  K rak ó w  1947 — K sięgarn ia 
Pow szechna (R ynek  Gł. 41).

Z nana p raca  a d w .  A r t u r a  G l a s n e r a  podająca  w zory 
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  u m ó w  (m. in. ak tó w  n o ta ria ln y ch )
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opiera jących  się n a  p raw ie  cyw ilnym  : hand low ym  oraz  innych a k ­
tów  praw nych, k tó ra  p rzed  w o jn ą  stanow iła  w p rak ty ce  naaei p o ­
ży teczny  podręcznik , po jaw iła  się ostatn io  w drugim  w ydan iu  dosto­
sow anym  do zmienionego u staw odaw stw a o raz  do ak tu a ln y ch  w arun_ 
kow  gospodarczych i społecznych

P odręcznik  ten, o p arty  n a  dośw iadczeniu prak+ycznym  i uw zglę­
dn ia jący  w ym ogi obow iązujących  przep  sów  ustaw ow ych , n iew ą tp li­
wie u ła tw i sporządzanie um ów  i innych ak tów  p raw n y ch  i uchroni 
p rzy  opracow yw aniu  ich  od  przeoczeń i braków , m ogących pociągnąć 
za sobą n iekorzystne  n astęp stw a  d la stron.

Pow inien  on za tem  spotkać się z za in te reso w an y m  w ładz, biur., 
insty tucji itp ., a także osob p ryw atnych , opracow ujących  lub  zaw ie­
ra ją c y c h  um ow y i sporządzających  m ne ak ty  p raw n e .
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

Podpisyw anie pism W ydziału Powiatowego

1. Czy funkcjonariusz powiatowego związku samorządowego, 
upoważni cny przez przewodniczącego wydziału pow iatowego do 
podpisywania korespondencji, powinien ją podpisywać „za“, czy też 
„w z.“ przewodn czącego?

W edług usl. 6 a rt, 46 u s taw y  o częściowej zm ianie u s tro ju  sa. 
m o rzą d u  tery to ria ln eg o  (poz, 294 Dz. Ust. z 1933 r.) p rzełożony gm i­
n y  m oże upow ażn ć do podpisyw ania w sw oim  zastępstw ie  ściśle 
•określonej kategorii p rsm  $1 dokum entów  urzędow ych  swego zastęp ­
cę  lub sw ych zastępców  oraz poszczególnych urzędn ików  gm innych 
P rz e p is  ten  w m yśl ant, 60 w spom nianej u staw y  stosu je się odpo­
w iednio  do Korespondencji i dokum entów  urzędow ych pow iatow ego 
■związku sam orządow ego. Z uw agi n a  to ^ ż e  u rzędow ym  zastępca, 
p rzew odniczącego w ydziału  pow itowego jes t zastępca s ta ro s ty  p o ­
w iatow ego  (art. 50), byłoby  najw łaściw szym , gdyby ty lk o  on podpi­
sy w a ł korespondencję „w. z.“ przew odniczącego oraz gdyby zatem  
u p o w a żn o n y  do podpisyw ania funkcjonariusz pow iatow ego zw iązku 
sam orządow ego (np. sek re tarz  w y d z ia łu  .powiatowego) u żyw ał przy  
podpisyw aniu  korespondencji ok reślen ia  „za“ przew odniczącego. Jak - 
k o Iw :ek w zasadz:e nie m a isto tnej ró a trcy  m iędzy jed n y m  a drugim  
•określeniem , poniew aż obydw a oznacza ją  podpisanie z upow ażm enia 
przew odniczącego, to jed n ak  stasow anie odm iennego określen ia  p rzy  
podpisyw an 'u  uw idaczniałoby  odrazu , czy pism o podpisane zostało 
p rzez urzędow ego zastępcę przew odniczącego, czy też przez sp ec ja l­
ni e upow ażnionego funkcjonariusza  zw iązku sam orządow ego.

Dr. T. S.

Sprawy podatkowe.

2. Gminę Źaliczono do trzeciej strefy, są w  nliej jednak grunty  
trzeciej, drugie jra  naw et pierwszej strefy. Jak należy stosować prze­
pisy ust. 3 art. 12 dekretu o podatkach komunalnych? Czy stosowanie 
ćyeh przpfsów zależy od uznania w ładzy?
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Poniew aż, jak  to w ynika z zapytan ia, au to r nie odróżnia po jęcia  
s tre f  ekonorr-cznvch od  po jęc ią  g ru p  gospodarstw , m usim y jego n a ­
p y ta n e  p o trak to w ać szerzej.

W  m yśl § 1.1 rozporządzenia w ykonaw czego do d ek re tu  o p o d a t­
kach  kom u n aln y ch  (poz. 258 Dz. Ust. z 1947 r.) pow iatow a kom isja  
p o d atk u  gruntow ego m a do spełnienia dw a zadań .a . Ma ona  m ian o ­
wicie dokonać podziału  pow iatu  na s tre fy  ekonom iczne (na jw yżej 
trzy ) , a ponad to  dokonać podzia łu  gospodarstw  n a  g ru p y  (trzy," t. j. 
ziem niaczano-^ytpią zbożow o-hodow laną i og rodow o-hodow laną).

Zgodnie z §» 12 w spom n >anego rozporządzenia kom isja zaliczyć 
pow inna do pew nej określonej s tre fy  ekonom icznej w zasadzie- 
c a ł y  o b s z a r  ig(m~ny, z czego w ynika, że zaliezlenie'o’hszaru  
jednej gm  n y  do dw óch aloo naw et do trzech  s tre f ekonom icznych 
pow inno być w yjątk iem . W skutek  odm iennych w arunków  ekono­
m icznych, w  jak ich  zn a jd u ją  się poszczególne części zw łaszcza d u ­
żych gm in (odległość od ry n k u  zbytu, środki kom un k acy jn e  -td.). 
m oże jed n ak  isto tn ie  w w y jątkow ych  p rzypadkach  zachodzić Ko­
nieczność zaliczenia pew nej gm iny zam ast do jednej, do dwóch, lu b  
n aw e t do trzech  s tre f  ekonom icznych.

T aki podział jednej gm iny na  k ilka s tre f  ekonom icznych, doko­
nany  ze w zględu n a  odrrrenne w aru n k i ekonom iczne poszczególnych 
częśc gm iny, n :e m a jed n ak  nic wspólnego z podz.a łem  gospodarstw  
na  tereriOe tej gm iny na g r u p y  w edług  rodzaju  g run tów , jak ie  
gospodarstw a te posiadają . P odz:ału na  g rupy  dokonuje kom isja  n ie 
in d y w id u a ln 'e  w stosunku  do poszczególnych gospodarstw , lecz 
zbiorow o w stosunku  do w szystk  ch gospodarstw  n a  obszarze n 3 ca­
łej gnTny, a tylko grom ady, poniew aż w m yśl § 12  jednostką  podziału 
na  g ru p y  jes t grom ada. P rzv_ 'tak :m  zib.urowym podziale gospo­
d arstw  na g rupy  zdarzy  s :ę zapew ne dość często, że n a  obszarze p ew ­
nej g rom ady ,' zaliczonej np. do g rupy  zbożowo-hodowlanej_ znajdą 
się gospodarstw a, k tó re  ze w zględu n a  rodzaj sw ych g ru n tó w  n a le ­
żałoby zaliczyć do g rupy  zlem niaczano-żytniej lub  do g ru p y  ogrodo- 
w o-hodow lanej. P on iew aż jed n ak  — ja k  zaznaczono —■ zaliczenie 
gospodarstw  do pew nej g rupy  n astęp u je  nie m dyw idualnie, lecz’ 
zbiorow o d la ca łe j grom ady, w zględy słuszności w ym agają , aby w ła ­
dza p rzy  w ym iarze p o datku  gruntow ego n. ała m ożność p rostow ania  
niedociągnięć, k tó re  z konieczności m uszą w yniknąć w sk u tek  tak ie ­
go zbiorow ego zaliczania gospodarstw  do pew nej określonej g rupy .

To w łaśnie m a ją  na  celu przepisy  ust. 3 a rt. 12 dek re tu  o p o d a t­
kach  kom unalnych  (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r.).

W  p rzy p ad k u  bow iem , gdy jak ieś gospodarstw o, położone w  gro- 
m adz/e, k tó rą  komfisja zakczyła do pew nej określonej g ru p y  (np 
zbożow o-hodow lanej), odbiega pod w zględem  ro d za ju  sw ych g ru n ­
tów  od ty p u  p rzy ję teg o  dla całej grom ady, posiada więc albo gorsze, 
albo lepsze g ru n ty , p rzepisy  ust. 3 a r t. 12 d ek re tu  pozw alają  w ładzy  
w ym iarow ej w ym .erzyć w łaścicielowi tego gospodarstw a p o d a tek
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gru n to w y  stosow nie do p rzeciętnej dochodow ości tego ty p u  gospo 
darstw , do jak iego  pow inno być zaliczone jego gospodarstw o z uw ag 
n a  rodzaj g runtów , g d y b y . podzia ł gospodarstw  n a  g ru p y  m ógł być 
dokonyw any  przez kom isję indyw idualnie, a nie m usiał być dokony­
w any zbiorow o dla całej grom ady. P rzepisy  te  p o zw ala ją  więc w y ­
m ierzyć tem u  podatkn ikow i p o d atek  g ru n to w y  wyasZy lu b  niższy 
w  zależność' od tego ,czy jego g ru n ty  należą do g ru p y  wyższej czy' 
też niższej niż ta , do k tó re j zaliczone zostały  g ru n ty  całej grom ady. 
Z tego upraw nien ia  w olno jed n ak  w ładzy  korzystać jedyn ie w ów czas, 
g dy  f a k t y c z n y  przychód z tego gospodarstw a je s t co n a j­
m niej o 30%~ w iększy lub m n.ejszy  od  przychodu, ustalonego dla tego  
gospodarstw a s z a c u n k o w o ,  gdyby posiadało  ono g ru n ty  te j 
g rupy , do k tó re j zaliczona została cała  grom ada. Jeżeli zaś w  kon 
k re tn y m  p rzy p ad k u  różnica m iędzy fak tycznym  a szacunkow ym  
przychodem  jest m niejsza niż 30?® przepisy  ust. 3 art. 12 d ek re tu  n ie 
m ogą być stosow ane, a w ładza w ym iarow a musi w ym ierzyć p o d a tek  
grunt/rw y tak , jak  gdyby dane gospodarstw o posiadało g ru n +y te j 
g rupy ,, do jakiej zal czona została grom ada.

S tw .erdzić  p rzeto  należy„.że stosow anie ust. 3 a r t. 12 dekretu
0 p o d atk ach  kom unalnych  nie jest zależne od tego, czy dana  gm ina 
zal czona została do jednej, czy też do w ięcej s tre f  ekonom icznych, 
lecz od tego, czy na  obszarze danej grom ady, zabczonej do pew nej 
g r u p y ,  zn a jd u ją  się gospodarstw a posiadający g ru n ty . k tó re  ze 
w zględu na sw ój rodzaj należą do m nej g ru p y  niż ta, do k tó re j za­
liczona została  cala grom ada.

Jeżeli zaś chodzi, o kw est'ę , czy w ładza w ym iarow a działa p rzy  
stosow aniu  ust. 3 a rt. 12 d ek re tu  w ed ług  swego uznania, to .ja k k o l­
w iek p rzep 's  ten  postanaw ia, że w ładza m o ż e  go w określonych  
p rzypadkach  stosow ać, uznać należy, że w ładza pow inna to uczynić, 
jeże i p o d atm k  się tego dom aga i dowiedzie, że w stosunku  do niego 
is tn .e ją  w arunk i, określone w ty m  przepisie-. T akiej in te rp re tac ji 
w y m ag a ją  w zględy słuszności, a w yk ładn .a  ta  w yp ływ a logicznie 
również z celu tego przepisu .

Dr. T. S.

3. Czy wym ierzając podatek od n ieruchom ości której wartości
1 sierpnia 1939 r. nic można ustalić, a której wartość w  1946 r. po­
dana została przez podatnika, należy przy ustalaniu podstaw y opo_ 
datkow ana do tej przez podatnika podanej wartości żastosow ać 
limożn k ustalony przez radę narodową?

Jeżeli dla n iew yna jm ow anej lub  n iew ydz‘erżaw 'ianej n ierucho­
mości, pudlegającej podatkow i od nieruchom ości, n :e m ożna ustalić  
po d staw y  opodatkow ania n a  zasadzie a rt. 21 ust. 1 i 2 dek re tu  o p o ­
da tk ach  kom unalnych  (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r .) , w ów czas w m yśl 
§ 67 ust. 1 p k t. a rozporządzenia w ykonaw czego (poz. 258 Dz U st. 
z 1947 r.)  za podstaw ę opodatkow ania  p rzy jm u je  się 5% b i e ż ą ­
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c e j w artości obeg o w ej te] nieruchom ości. B .eżąca zaś w artość  
•obiegowa w inna być w  m yśl ust. 3 u sta lo n a  przez w ładzę w y m iaro w ą 
n a  podstaw ie cen, p łaconych  w sierpn iu  1939 r. za nieruchom ości tego 
sam ego lub podobnego ty p u  i pom nożonych przez m nożnik  usta lony  
p rzez  w łaściw ą ra d ę  narodow ą. Jeżeli więc za n ieruchom ości tak*e 
ja k  ta, od k tó re j m a być w ym ierzony  podatek , płacono w s^er-pniu 
1939 r. np. 50.000 zł, a ra d a  narodow a, k ieru jąc  się w skazów kam i, 
zaw artym i w  ust. 4, u s ta liła  m nożnik  10, obecna (bieżąca) w artość 
obiegow a tej nieruchom ości w ynosiłaby 50.000x10 =  500.000 zł, a 5% 
tej sumy-, t. j. 25.000, p rzy jm u je  się jako  podstaw ę opodatkow ania- 
Założenie py tającego , jakoby  nie m ożna ustali''’ ceny, płaconej 
w  sierpn iu  1939 r. za n ieruchom ości tego typu ja k  ta, od  k tó re j m a 
być w y m ;erzony  podatek , polega na  n ieporozum ieniu . C ena ta może 
być z a w s z e  usta lona, a jeżeli m e jfd tra fi oznaczyć jej w ładza 
w ym iarow a sam a, pow inna skorzystać z pom ocy rzeczoznaw cy. Ust. 
3 § 67 pozw ala w ładzy w ym iarow ej nie usta lać  tej ceny jedynie 
w tym  p rzypadku , gdy podatn ik , p row adzący w sw ym  przedsięb ior­
stw ie p raw id łow e księgi handlow e, zgadza s_e, aby w ładza w y m ia­
ro w a p rzy ję ła  jako  tę  cenę isumę u jaw n io n ą  jako  w artość n ie ru ch o ­
mości w  bilansie o tw arc ia  na  dzień 1 styczn ia 1939 r. W e w szystkich 
innych p rzypadkach  cena ta  m usi być u sta lona przez w ładzę w ym ia­
row ą. N ie m ożna przeto  p rzy jąć  za b ieżącą w artość obiegow ą n ie ru ­
chom ości podlegającej o p odatkow an iu  tej sum y;-jaką podał podatn ik  
jak o  jej w artość  w 1916 r., jeżeli się jednocześnie nie stw ierdzi, że 
podana przez podatn ika  sum a p okryw a się z tą  sum ą, jak ą  w ładza 
-wymiarowa u sta liła  jako w artość  n ieruchom ości w  sposóo w yżej 
opisany.* Skoro zaś w ładza w ym iarow a także w ty m  p rzy p ad k u  musi 
sam odzie ln ie  u stalić  b ieżącą w artość obiegow ą danej nieruchom ości, 
by  m óc porów nać w ypośrocikow aną p rzez siebie w artość z w artością 
p o d an ą  przez podatn ika, nie m a żadnego słusznego pow odu, a b \ 
wdadza ta  obliczała podstaw ę opodatkow ania od w artości podanej 
p rzez  podatn ika, a nie od w arto ści przez siebie w ypośrodkow anej. 
P ostaw ione n a m  py tan ie • spow odow ane zostało — ja k  się zda je  — 
chęcią zaoszczędzenia sobie tru d u  u s ta lan ia  bieżącej w artośc i obie­
gow ej danej nieruchom ości w sposób w ym agany  p rzez § 67 i p rz 3’ję- 
c.a b e z  s p r a w d z e n i a ,  że podana przez p o d a tn ik a  w artość  
n eruchom ości p o k ry w a -srę z tą  w artością, jak ą  w ładza sam a pow inna 
ustalić. T aki sposób postępow ania by łby  jed n ak  niezgodny z obow ią­
zu jącym i przepisam i.

Dr. T. S.

D iety i zw rot kosżtów  podroży.

4 Czy przewodniczący w ydz ału powiatowego może pobierać 
z funduszów powiatowego związku samorządowego diety i zwrot 
kosztów  podróży za w yjazdy w  sprawach tego związku?
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W edług  §§ 2 i 3 rozporządzenia M inistrów  A dm inistracji Pu- 
W c z n e j o raz  Z iem  O dzyskanych o w ysokości diet d la członków  w y ­
d z ia łó w  w ojew ódzkich i w ydziałów  pow iatow ych (poz. 131 Dz. U st. 
z 1948 r.) członkow ie tych  w ydziałów  w yjeżdżający  na ich zlecenie 
p o za  m iejscowość, będącą siedzibą tych  o rg a n ó w ,' o trzy m u ją  d iety  
o raz  zw rot kosztów  podróży i noclegu z funduszów  danego zw iązku 
■samorządowego. P rzep isy  te  w  m yśl § 4 nje m a ją  jed n ak  zastosow ania 
do w ojew odów  i starostów  jako  przew odniczących tych  w ydziałów . 

.Skoro zatem  sta ro sta  nie o trzym uje  diet i zw ro tu  kosztów  podróży 
z funduszów  pow iatow ego zw iązku  sam orządow ego w  p rzypadku , 
g d y  w yjeżdża na zlecenie w ydziału  pow iatow ego, to  tym  m niej może 
o n  je pobierać, jeżeli podróż w sp raw ach  tego zw iązku odbyw a 
z  w łasnej :n ic ja tyw y.

Dr. T. S.

Administrowanie m ieniem  opuszczonym i poniemieckim.

5. Czy zarząd miejski, sprawujący administrację przekazanego 
anu domu opuszczonego lub p oniem ieck iego! może na podstawie 
u ch w ały  miejskiej rady narodowej pobierać od lokatorów tego domu  
poza komornym także opłaty na koszty remontu, asenizacji, czyszcze­
nia kominów, zamiatania ulicy itp.?

W  danym  p rzy p ad k u  zarząd  m ;ejski w ystępu je  w sto sunku  do 
lokato rów  w  ch arak terze  w ynajm ującego . Je s t p rzeto  w  m yśl art. 
373 kodeksu zobow iązań (poz. 598 Dz. Ust. z 1933 r.) obow iązany w y­
d ać  n a jem cy  (lokatorow i) w y n a ję te  m u  m ieszkanie w  stan ie  zd a t­
n y m  dd* użytku  i u trzy m y w ać  je  w  ta k m  stan ie  przez czas trw an ia  
n a jm u , przy  czym  n ie  je s t on jed n ak  obow iązany  do odbudow y 
m ieszkania, jeżeli zostało ono zn'szczone w sk u tek  w ypadku . D robne 
n ap raw y  i w yda tk i, połączone ze zw ykłym  używ aniem  rzeczy n a ję ­
te j obow iązu ją  najem cę, Poza tym  n ajem ca obow iązany je s t do uży­
w an ia  rzeczy n a ję te j z n ależy tą  s ta ran n o śc ią  w sposoD odpow iada ją­
c y  p rzeznaczeniu  rzeczy (a rt. 380) i do uiszczania czynszu (a rt. 384). 
T e  ogólne zasady  kodeksu  zobow iązań o b o w ią z u ją  w ynajm ującego  
i najem cę w ich w zajem nym  stosunku, Jeżeli jed n ak  dany dom  pod­
lega przepisom  u s taw y  o ochronie lo k a to ró w  (poz. 297 Dz. U st.'z  1936 
r.) , w y n a jm u jącem u  w olno prócz czynszu pobierać od  lokato ]ów  

•opiaty  dodatkow e z ty tu łu  sw ych w y d a tk ó w  n a  opłaty gm inne od  
dostarczan ia  w ody i od kanalizacji, lecz w olno m u te op ła ty  pobierać 
ty lk o  wówczas, gdy dom  zn a jd u je  się w  m iejscow ości posiadającej 
pow szechne u rządzen ia  w odociągow e i kana lizacy jne . Innych  opłat 
dodatkow ych, a w  szczególność o p ła t za czyszczenie g łów nych p rze ­
w odów  kominowych,- za w y w ó z  śirreei, za dostarczan ie św fatła  do 
sieni, schodow, k o ry ta rzy  j podobnych  pom ieszczeń o raz  za w y n a­
g ro d zen ie  dozorcy dom u, w y n a jm u jący  pobierać nie m oże (art. 7
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u staw y  o ochronie lokatorów ). W  ty m  stanie p raw n y m  ew en tu a ln a  
uch w ała  n re jsk ie j rady  narodow ej, upow ażniająca zarząd  m iejsk i do 
pob ieran ia  od lokato rów  domu, będącego w jego adm inistracji, in ­
n ych  o p ła t dodatkow ych niż opłat za w odę i kanalizację, m u s ia łab y  
być uznana za n iezgodną z obow iązującym i p rzep isam i^a  c,o za ty m  
iazie u ch w ała  tak a  podlegałaby  na  zasadzie art. 23 u s taw y  o o rga­
nizacji t zakres.e  działan ia rad  narodow ych  (poz. 26 Dz. Uat. z 1946 r.lr 
uch y len iu  w tiwbie n adzo ru  p rzez R ade P ań stw a

Dr. T. S.

Członkowję w ydziałów  powiatowych.
(i. Czy w ójt lub podwójci mogą być członkami w ydziału  pow ia­

towego?

W edług a r t. 12 § 2 dek re tu  o organizacji i zakresie  działan ia  sa ­
m orządu  te ry to ria ln eg o  (poz. 74 Dą^ Ust. z 1944 r .) j  k tó ry  w myśŁ 
a r t  23. m a odpow iednie zastosow anie 'do w ydziałów  pow iatow ych,.’ 
p racow nicy  sam orządow i — a do nich zaliczyć należy  zarów no w ójta ,. 
ja k  i podw ójciego ■— w ybran i na  członków w ydz ia łu  powiatowego*, 
o trzy m u ją  w ra z ’e p rzy jęcia  w yboru  bezp ła tny  u rlo p  n a  czas p e łn ie­
n ia  tych  funkcji. Z przepisu  tego w ynika, że w ójt i podw ójci m ogą być; 
W ybrani na członków  w ydziału  pow iatow ego, lecz w raz .e  p rzy jęć a 
w y b o ru  n ie m ogą n ad a l pełnić sw y ch  dotychczasow ych obow iąz­
ków, lecz mus'2ą być urlopow ani. P rzep is ten  ,6 ile chodzi o w ójtów , 
zn a jd u je  sw e uzasadnien ie chociażby w tej okoliczności, że w  m y śl 
art. 23 w spom nianego d ek re tu  wj^dział pow .atow y  jest w ład zą  po­
rządkow a d la  w ójtów .

Dr. T. S.

A kty stanu cyw ilnego.

7. Jak należy sp sać akt urodzenia dziecka pozamałżenskiego  
którego rodzice zgłaszają jego urodzenie dopiero po zawarciu zw iąz­
ku małżeńskiego?

W edług art. 63 § 1 p raw a rodzinnego (poz. 52 Dz. U st. z 1946 r .)  
dziecko, zrodzone p rzed  zaw arc iem  zw iązku m ałżeńskiego' przez, 
sw ych rodziców , uw aża s 'ę  w sku tek  tego zw iązku za dziecko z m a ł­
żeństw a. Jeżeli za tem  rodzice dziecka w  chw ili zgłoszenia u ro d zen ia  
sw egc dziecka pozam ałżeńskiego są już m ałżeństw em , w sk u tek  cze­
go ich dziecko uw ażane-je-st p rzez praw o ża dziecko z m ałżeństw a,, 
ak t u rodzen ia  dziecka w inien byc sp isany  w sposob, p rzew id z ian y  
dla sp isyw ania ak tu  u rod  :enia dziecka z m ałżeństw a.

Dr. T. S,
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Ewidencja ludności.

8. Jakie karty ew idencyjne powinny mieć osoby żyjące ze sobą 
bez zawarcia m ałżeństw a i na jak ej karcie powinny być wpisane ich 
nieletnie dzieci?

Z w iązku dw ojga osób, k tó re  p rzed  w ejściem  w życie p raw a  m a ł­
żeńskiego (pot.. 270 Dz. Ust. z 1945 r  ), t. j. p rzed  1 stycznia 1946 r  
żyły w spólnie bez zaw arcia m ałżeństw a w yznaniow ego, a po tym  
term in  e rów nież nie zaw arły  m ałżeństw a p rzed  u rzędn ik iem  stan u  
cyw ilnego po myśl* art. 11 p ra w a  m ałżeńskiego, ustaw odaw stw o  n a ­
sze n ie  uzna je  za p ra w n ie  istniejącym zw iązek  m ałżeński. D la tego też: 
osoby, żyjące w takiej ty lko  f a k t y c z n e j  w spólnocie bez za 
w arcia form alnego zw iązku m ałżeńskiego w sposób p raw em  p rzew i­
dziany, nie m ogą mieć w spólnej k a r ty  rodzinnej, lesz m uszą m ieć 
oddz 'e lne  k a rty , p rzy  czym  m eletm e ich dz.eci pow inny  być zapisa­
n e  n a  karcie  m atko  gdyż jako  dzieci p ozam ałżeńsk  t: noszą w  m yśl 
§ 1 a r t. 52 prawa, rodzinnego (poz. 52 Dz. Ust. z 1946 r.)  nazwisko^ 
sodow e m atki. S tan  ten może ulec zm ian.e odnośnie do w szystk ich  
esób za in teresow anych , a w ięc także odnośnie do dzieci, dep ero 
z chw 'lą . zaw arcia  form alnego  m ałżeństw a przez rodziców . W ów czas 
bowiem? dzieci u w ażane są za dzieci z m ałżeń stw a (ańt. 63 p raw a  
rodzinnego) i razem  z rodzicam i tw orzą w rozum ienu p raw a  rodzinę 
k tó ra  m oże być w pisana na k a r t*  rodz.nną. N ie zaw iera jąc  fo rm a l­
nego m ałżeń stw a z m atk ą  dzieę?, <ojciec ich m o że 'je  uznać spec ja lnym  
aktem , rż-eznanym p rzed  w ładzą op iekuńczą (sądem  grodzk im ),. 
u rz ę d n 'k  em  s ta n u  cyw  lnego lub notariuszem  (art. 64 p raw a  ro ­
dzinnego). Jeżeli to nastąpi, n ieletn ie  dzieci pow inny być w pisane na  
k a r tę  ojca.

Dr. T S.

Sprawy kwaterunkowe.

9. W jakich wypadkach urzędy, zakłady i inne instytucje w ym ie­
nione w  art. 29 lit. a) dekretu o [publicznej gospodarce lokalam. 
zwracać się m ają do wojewódzkiej kom isji lokalowej o zezwolenie 
na w ystąp cnie z wnioskiem o przydzielenie lokalu na potrzeby ich 
p raco  wnikó w  ?

Prziy ro zp atrzen iu  te j kw estii należy  wziąć pod uw agę n as tęp u ­
jące okoliczności:

P racow nikom  urzędów , zakładów , p rzedsięb io rstw  i innych in ­
s ty tu c ji w ym ienionych w art. 29 li.t. a) s łuży  niew ątp liw ie praw o, tak  
ja k  w szystkim  innym  osobom  należącym  do jednej z kategorii osób 
w ym ienionych  w art. 4 ust. 2 dekretu , do bezpośredniego zw racan ia  
się o p rzy d z ia ł m ieszkania do w ładz k w ate runkow ych , bez potrzeby
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u zy sk w an ia  czy jeg o k o lw ek  zezw olenia n a  złożenie odnośnego 
w niosku. Jeżeli w ięc m 'm oto  d ek re t p rzew idu je w a r t. 29 lit. a) 
udzielam e przez w ojew ódzką kom isję lokalow ą urzędom , zak ładom  
i l. d. spec ja lnych  zezw oleń n a  sk ładan ie do w ładzy k w ate runkow ej 
w niosków  o przydzielen ie lokali, m . in. na po trzeby  ich pracow ni- 
ków , ■— to w idocznie m a n a  w zględzie szczególne w arunk i, w jak ich  
zezw olenia tak ie  m ogą być udz elane. Inaczej nie dałoby się uzasadnić 
rac ji odnośnego przepisu, gdyby w spom niane zezw olenia m iały  być 
udz.e lane w  tych sam ych w aru n k ach , w  k tó rych  po trzeb u jący  m iesz­
kań pracow nicy  odnośnych u rzędów  i in sty tu c ji m ogą sami, bez zez­
w olenia. o n eszkanie s ę starać . P rzep is  art. 29 lit. a) nie daje  w tym  
ikierunKU bkższych w yjaśn ień , jednakow oż w zestaw ieniu  z a r4*. 29
l.t b) i a rt. 18, e k tó rym i przepis ten pozostaje w ścisłym  zw 'ązku, 
ład zą  się w yprow adzić w nioski w yjaśn iające pow yższą kw estię

M ianow icie a rt. 25 lit. b) upow ażnia w ładzę kw ate ru n k o w ą, k tó ra  
■trzymała w niosek o p rzydział lokalu, o p a r ty  na  w spom nianym  zez­

w oleniu  z a rt. 29 lit. a), do nakazan ia u s u n i ę c i a  osób z lokali 
p o trzebnych  m, in. na:

1) m ieszkania służbow e dla p racow n  ków urzędów , w ładz, m- 
..sty tucji państw ow ych  i sam orządow ych i t. d. o raz  n a

2) m ieszkania dla pracow ników  przedsięb iorstw  społecznych 
i spółdzielczych, m ających  szczególnie w ażne znaczenie gospo­
darcze.

O ile w ładza k w a te ru n k o w a uzna tak ie  usun ęcie osób za koniecz­
ne ,to w ed iug  a rt. 18 ust. 1 m oże je  n akazać dopiero po u  p r  z e d- 
n  i m  dostarczeniu. tvm  usu w an y m  osobom i n n e g o  l o k a l u  
z a s t ę p c z e g o .  Z postanow ienia 'tego w ynika więc. że gdyby 
w ładza k w a te ru n k o w a tak im  lokalem  zastępczym  nie dysponow ała, 
to nie m ogłaby n a  raz 'e  w spom nianego w niosku  w ładzy  wzgl. p rz ed ­
sięb iorstw a o p rzydzia ł nkeszkan ia  d la p racow nika uw zględnić, n ie 
m ogłaby  bow iem  innej osoby z je j m ieszkalna w ty m  celu usunąć. 
U sun.ęcie takie jest zatem  dopuszczalne ty lko w w ypadku, gdy w ładza 
kw ate runkow a dysponuje w olnym  lokalem  zastępczym . Jeże li zaś 
m \n o  to  ustaw a p rzew idu je  n 'e  p rzy d k e len ie  tego w olnego lokalu  
odnośnem u pracow nikow i u rzędu  czy p rzedsięb io rstw a, lecz u su n ię ­
cie innej osoby z*jej m ieszkania i p rzydział tego w łaśnie m ieszkania 
pracow nikow i, ■— to oczyw iste jest, że m 'a ła  n a  uw adze tak ie  w y p ad ­
ki, gdy specja lne w zględy służbow e w ym agają , b j  p raco w n ik  u rz ę ­
du czy p rzedsięb io rstw a w  tym  w łaśnie, a nie w ;n n y m  lokalu  za­
m ieszkał. W niosek ten  zn a jd u je  po tw ierdzen ie w brzm ien iu  art. 25 
lit. b) usitawy, k tó ry  p rzcw 'd u je  usuw anie osób z lokali po trzebnych  

ma .,m ieszkan 'a służbow e", a zatem  takie, k tó re ze w zględów  służpo- 
■wych m uszą się m ieścić w p ew nym  określonym  budynku, w zględnie 

-w iążą się z w ykonyw aniem  czynności służbow ych w tym  b u dynku .
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P rzep isy  a r t. 29 lit. a ) , art. 25 lit. to) i a rt. 18 ust. 1 n o rm u ją  try b  
^ustępow ania w w ypadkach, gdy lokal p o trzebny  jes t dla władz, 
i p rzedsięb io rstw  w ym ienionych w  tych  przepisach, w zględnie na' 
m .eszkania dla rch p racow ników . Poniew aż w ęc a rt. 29 l.'t. a) pozo­
s ta je  z przepisam i pow yższym i w najściślejszym  zw iązku i p rzew idu je  
udzielanie zezw oleń w ojew ódzkich kom isj' lokalow ych na  sk ładanie 
wnro&ków o p rzydzia ł lokal;, o k tó ry ch  m ow a w art. 25 lit. b) i na. 
rzecz tych  sam ych w ładz i przedsięb^rstW jPó k tó rych  m ów i ten  p rze ­
pis, — w ięc' konsekw entn ie z tym  należy  dojść do w niosku, że arii. 
29 Lt. a) m ów iąc o lokalach  n a  rm eszkania dla pracow ników  pow yż­
szych w ładz i p rzedsiębiorstw , m a na m yśli tak, ją k  a ry  25 lit. b) 
ty lko te  m ieszkania, k tó re  ze w zględów  służbow ych pow inny m ieścić' 
się w  ściśle określonym  b u d y n k u  (m ieszkania służbow e urzędników  
m ieszkania np. dozorcy, m agazyn iera , ad m in is tra to ra  dom u i t. p., 
o ile chodzi o przedsięb io rstw a) i że ty lko  w ty ch  w ypadkach , gdy 
o takie m ieszkania chodzi, może być  udzielone przez w ojew ódzką 
kom isję lokalow ą zezwolenie na w ystąpienie z w nioskiem  o p rzv d z :ał 
m ieszkania a la  p racow nika danego u rzędu  czy p rzedsięb io rstw a.

10. Czy w  m iejscowościach objętych p u b ltzn ą  kontrolą najmu  
władze kwaterunkowe uprawnione są do przydzielania lokali, opró­
żnionych wskutek eksmisji poprzedniego lokatora, innym osobom bez 
zgody w łaściciela dmnu?

W m iejscow ościach, w  k tó rych  nie została w prow adzona pu 
bliczna gospodarka lokalam i, lecz jedyn ie p u b l i c z n a  k o n ­
t r o l a  n a j m u ,  do obow iązków  w łaściciela dom u należy  m. in. 
(a rt. 21) p odaw an 'e  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  
w sposób unorm ow any  m iejscow ym i przepisam i kw ate ru n k o w y m i 
(w ydanym i przez gm inną (m iejską) rad ę  narodow ą) inform acji 
o każdym  w olnym  lokalu  — a więc i o lokalu , k tó ry  stał się  wolnym- 
w sk u tek  eksm isji dotychczasow ego lokatora .

F a k t z w o l n i e n i a  lokalu, czy to wsKutek eksm isji czy też 
w sk u tek  dobrow olnego w yprow adzenia się dotychczasow ego lo k a to ­
ra, pociąga za sobą to następstw o, że lokal w olny m oże być albo:

a) w y n a ję ty  przez w łaściciela innem u lokatorow  , w  d r o d z e  
u m o w y  n a j m u ,  p rz y  czym  um ow a ta  w ym aga dla sw ej w a ­
żności zatw ierdzen ia przez wladz-e kw ate runkow ą, aloo też m oże być'

b) p r z y d z i e l o n y  przez w ładze k w a te ru n k o w ą nnej 
osobie.

W  zw iązku z tym  w ym aga w yjaśn ien ia  kw estia, w  jaKich w y ­
padkach m oże w ładza k w a te ru n k o w a przydzielić w olny  lokal p e ­
w nej osobie Otóż. ja k  to już w yjaśniono w a rty k u le , umieszczonym?
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w N r. 2 '/i „G ażety A d m in istrac ji11 z 1946 r. (str. 112), w  m iejsco­
wościach ob jętych  pubhczną k o n tro lą  najfnu, p r z y d z i a ł  
loka lu  w olnego (a rt. 20 lit. a) m oże nastąpić ty lko wówczas, g dy  je s t 

3 8  uzasadniony  ze w zględów  publicznych, tj. gdy w zględy publicznej 
n a tu ry  (a nie tylko p ry w a tn y  in teres osoby poszukującej m ieszkania) 
p r z e m a w i a  ea tym , by pew na osoba o trzy m a ła  m ieszkanie w dane;, 
m  ejseow osci, a więc gdy chodzi o m ieszkanie np. dla funkcjonariusza 
publicznego, którego u rząd  zn a jd u je  się w danej m iejscowości, dla 
lek arza  w m  ejscowości, w k tó re j n iem a lekarza  itp.

ls tn iem e pow yższych w zględów  m ogłoby zarazem  uzasadnić 
•odmowę za tw > rd zen ia  przez w ładzę kw ate runkow ą um ow y zaw arte j 
i p rzedłożonej do za tw ierdzen ia  przez w łaściciela dom u o n a jem  d a­
nego wolnego lokalu, o ile w ładza n 'e  m ia łab y  do dyspozycji innego 
w olnego lokalu, co do k tórego  w łaścic iel nie w ystąp  ł o zatw ierdzenie 
im owy o najem .

Zgoda w łaściciela na przydzielenie pew nej osobie lokalu  przez, 
w łaazę k w a te ru n k o w ą n i e  j e s t  w y m a g a n a ,  przydział 
tak i n a s tęp u je  za tem  bez zgody w łaściciela. Okoliczność, czy po ­
przedni® lokato r u su n ię ty  ziostał z lokalu  w drodze eksm isji, czy też 

•sam .się w yprow adził, nie m a znaczenia dla sp raw y  p rzydzia łu  lokalu  
danej osobie.

11. Czy w łaściciel domu w  m iejscowości objętej publiczną kon­
trolą najmu ma prawo bez zgody włacizy kwaterunkowej w prow a­
dzić się, sam do lokalu w  swo m domu, z krórego lokator został w y ek s­
m itow any na jego wniosek?

P ubliczna k o n t r o l a  n a j m u ,  ja k  to ju ż  w ynika z sam ej 
nazw y, oznacza jedynie ograniczenie n a j m u  w olnych lokali, nie 
pozbaw ia zatem  w łaśc 'ciela dom u p raw a  do zajęcia w olnego m ie­
szkan ia w swoim dom u, zajęcie to bow iem  o p  era łoby  się nie na um o ­
wie na jm u , le c jjn a  p raw ie  własności.

G dyby jednakow oż w łaściciel domu m ający  i n n e  m i e ­
s z k a n i e ' ,  chcia ł zająć dla siebie d r u g i e  m ieszkanie, albo 
g d y b y  chcia ł zająć m ieszkanie, którego w ielkość (pow ierzchnia u ży t­
kow a, ilość Izb) w ykraczałaby  poza no rm y  w ielkość1 pom eszczeń. 
u s ta lo n e  w p rzep ‘sach  k w ate runkow ych , w ydanych  przez n re js k ą  
(gm inną) rad ę  n aro d o w ą (art. 20 lit. b) i art. 21 lit. a) d ek re tu ), 
a w ięc gdyby np. s a m o t n y  w łaścic iel dom u p ra g n a ł za jąć dla 
s e b ie  w7oiny  lokal w i e l o p o k o j o w y  opróżn iony  po eksm isji, 
w ów czds zajęcie takiego lokalu przez w łaściciela dom u należałoby  
uznać za n i e d o p u s z c z a l n e .

Taksamo należałoby stanąć na stanowisku, że właściciel domu 
nie m ógłby zająć dla siebie wolnego lokalu w swoim domu wówczas,
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.gdyby lokal ten b y ł konieczny na publiczne po trzeby  kw aterunkow e 
państw ow ej w ładzy  cyw .lnej lun  w ojskow ej, arbo w ładzy sam orządo­
w ej, k tó ra uzy sk a ła  przew  .dziane w art. 29 lit. a) zezwoleń e n a  
złożenie wniosku o p rzydzia ł lokalu, w ed ług  bowiem  art. 22 ust. 1 
p ań stw o w e w ładze cyw  Ine i' w ojskow e oraz sam orządow e m a ją  
p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  dej uzyskania, p rzy d z ia łu  lofkali n a  
publiczne po trzeby  kw ate runkow e przed  innym i osobam i, a 'w  i ę c 
t a k ' ź  o ijL p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  w ł a ś c i e l e m  
d e m u .

V
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K R O N I K A .

W sprawie opłaty skarbowej od przedsięwzięć rozryw kow ych.
O só ln ik  M in isterstw a A dm in istracji Publicznej z dnia 28 lu tego 1945 
r. N r 20 (Dz. Urz. M. A. P  N r 8, poz. 49) podaje  w ładzom  pod leg łym  
do w iadom ość: i w ykorzystan ia  okóln ik  M in isterstw a S k arb u  z d n ia  
23 czerw ca 1947 r  N r D. V. 37144/47 oraz z dn ia 12.1 1948 r Nr
D. V. 85384/47.

W edle tych  okólników  podania o zezw olenie na u rządzen ie  i p ro ­
w adzenie przedsięw zięć rozryw kow ych  ze s ta łą  siedzibą lub  w ęd ro w ­
nych  i objazdow ych pod legają  opłacie skarbow ej — 500 zł, zaś zezwo_ 
lenia — o p łacie  w kw ocie 1.500 zł. N a to m iast wolno je s t do czasu, 
w ydania rozporządzenia w ykonaw czego do d ek re tu  o opłacie sk a r­
bow ej (poz. 107 Dz. Ust. z 1947 r.) pobierać op ła tę  sk arb o w ą w  k w o ­
cie 50.— zł od podań  w  sp ra w :e udzielenia zezw olenia n a  u rząd zen ie  
doryw czego przedsięw zięcia rozryw kow ego lub doryw czego p rzed ­
staw ien ia tea tra lnego .

Likwidacja od łogów  Z arządzeniem  m in is te ria ln y m  (Dz. Urz. 
M A. P. N r 9 z dnia 12.111.48 r., poz. 53) u s ta lo n y  został try b  za ­
ła tw ian ia  przez podległe w ładze sp ra w  likw idacji odłogów

W  szczeg cn o śc i na podstaw 'e  tego zarządzenia m ogą byc odda­
w ane rokr.kom  w  trzy le tn ią  b ezp ła tn ą  dzierżaw ę g ru n ty  m ajątków  
państw ow ych  oraz g ru n ty , należące do gospodarstw  opuszczonych., 
w  ce lu  ich up raw y . P rzek azan e  ty m  sposobem  g ru n ty  w olne są o d  
podarku  gruntow ego.

Częściowa rejestracja i pobór m ężczyn roczników 1929, 1930. 
i 1931 r. do brygad pracy ,,Słuzba Polsce /  W  zw iązku z w ejściem  
w  życie u staw y  z dnia 25 lutego 1948 r. o pow szechnym  obow iązku, 
p rzysposobien ia zawodowego, w ychow ania fizycznego i p rzysp rso  
bienia w ojskow ego m łodzieży oraz o o rgan izacji sp raw  k u ltu ry  fi­
zycznej i spo rtu  ogłoszonej w  Dz. U.R.P. N r 12, poz. 90 i z zarządze­
n iem  K om endan ta  G łów nego ,*Słuzba P o lsce“ z dnia 10 m a rc a  194S 
r. o p rzep row adzen iu  na teren ie  całego P ań stw a  częściowej re je s tra ­
cji, poboru i wcielenia do b ry g a d .p ra c y  „SłuŻDa Polsce" mężczyzn., 
u rodzonych w la tach  1929, 1930 i 1931, M inisterstw o A dm in istracji
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PuM 'czne'j okólnikiem  N r 22 z dnia 15 m arca 1948 r. udzieliło pod le­
g łym  w ładzom  w skazów ek, k tó rym i należy  kierow ać się p rzy  speł­
nianiu czynności, zw  ązanych z pow ołaniem  m łodzieży do w ykona 
nia wyż. wym . obow iązków , p rzy p ad ający ch  w ładzom  adm in istracji 
ogólnej i zarządom  gm in m iejsk  ch i w ie jsk im  (.Dz. U rz. M. A. P. 
Ń r 10, poz. 61).

•W  spraw ie te j było  w ydane przez M inisterstw o A dm inistracji 
Publicznej pism o okólne z dnia 26 lu tego 1948 r. (Dz. U rz. M. A. P. 
N r 8, poz. 51),-zalecające w ładzom  podległym , p rzed  w ejściem  w ży ­
cie w yżej w ym ienionej ustaw y  rozpoczęcie prac  w stępnych, zv 'ą za ­
nych z re je s trac ją  i p rzeprow adzen iem  poboru m łodzieży

Spis użytków  rolnych i zwierząt gospodarskich oraz szacunek 
plonów w  r 1948. Z arządzeniem  z dnia 20.111 1948 r . (Dz. Urz. M. A. 
P . N r 11, poz. 71) zostało polecone p rzeprow adzen ie sp :su  użytków  
ro ln y ch  w  czasie od 1— 15.VI 19^8 r., spisu zw ierząt gospodarskich 
w  czasie od 1— 15.VII 1948 r. oraz szacunku p lonów  w czasie od dnia 
16.V III do 31.X 1948 r.

Spisy oraz  szacunek  plonów p rzep ro w ad zają  zarządy  gmin m ie j­
skich i w iejsk ch. 4

Przekazanie niektórym prezydentom m iasl funkcyj starosty 
grodzkiego. Z arząd zen :ern z dnia 22 m arca  1948 r . (Dz. Urz. M. A. P 
Nr 11. poz. 72) pos ano.wiło M inisterstw o A d m in is trac ji P ub licznej 
p rzekazać funkcje pow iatow ych  w ładz adm inistracji ogólnej p rezy ­
den tom  m iast B ielska (woj. śląskie), Będzina, P łocka, Siedlec, So­
potu, Tom aszow a M azowieckiego, Zaw iercia i Ż y ra rdow a O statecz­
ny term  n  w prow adzenia w  życie tego zarządzenia u sta lony  został 
na  30, IV  b. r.

Adresowanie korespondencji do polskich urzędów zagranicznych.
Pjsm o okólne M in iste rstw a A dm in istracji Pub licznej z dnia 28.11 1948 
r. (Dz. Urz. M. A, P  N r 8. poz. 52) poleca pod w ład n y m  w ładzom  
niezależnie od sk rupu la tnego  stw ierdzenia nazw y  m iejscowości 
i k ra ju  i ich położenia w ypisyw ać adresy  w  korespondencji poczto­
w ej z urzędam i polskim i zagran icznym i w  k ra jach  słow iańskich  po 
polsku, w  k ra ja ch  anglosaskich  po angielsku, w e w szystk ich  
pozostałych  k ra ja ch  — po źrancusku.

Dodatki w yrów naw cze do dodatków funkcyjnych w  samorządzie 
terytorialnym . R ada M n istrów  u chw ałą  z dnia 23 lutego 1948 r. 
w  sp raw ie  w ysokości d o d atk u  w yrów naw czego do dodatków  fu n k ­
cy jnych  członków  organów  w ykonaw czych i p racow ników  zw iązków  
sam orządu  tery to ria lnego  ustan o w iła  te dodatki w ed ług  następ u jące j 
tabeli:

a) członkow ie organów  w ykonaw czych  pob iera jący  dodatek  
fu n k cy jn y  w edług  s taw ek  od 3 do 5, o trzy m u ją  dodatek  w y ­
rów naw czy w w ysokości 1.000 zł m iesięcznie;
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b) członkow ie o rg an ó w  w ykonaw czych  i pracownicy,- p o b ie ra ­
jący dodatek  funkcyjny w edług  staw ek  od 6 do 8, o trzy m u ją  
dodatek  600 zł;

c) członkow ie organów  w ykonaw czych i pracow nicy, p o b ie ra ją ­
cy dodatek  fu n k cy jn y  w edług  staw ek  od 9 do 11, o trzy m u ją  
dodatek  400 zł.

W zw iązku z pow yższym  M inisterstw o A dm in istracji Publicznej 
p ism em  okólnym  z dnia 11 m arca  1948 r, N r III. SO. 4/0/5 48 (Dz. 
Urz. M. A. P. N r 9, poz. 59) podało poalegrym  w ładzom  do w iad o ­
mości i stosow ania treść  w yżej w ym ienionej uchw ały , jednocześnie 
zarządzając w y p ła tę  om aw ianych  dodatków  w yrów naw czych  upraw - 
n .onym  osobom , począwszy od 1 stycznia 1948 r., zgodnie z w y ty cz­
nym i tego pism a okólnego i w yżej w ym ienionej uchw ały  itlady M i­
n is tró w  z dnia 23.11 1948 r.

Nabywanie drzewek w  szkółkach U niwersytetu w e W rocławiu
Pism em  okólnym  z dnia 12 m arca 1948 r. N r S. A. S. 1'2 6/48 r. (Dz. 
Urz. M. A. P. N r 19, poz. 62) M inisterstw o A d m in is trac ji P u b licz ­
nej podało do w iadom ości i ew entualnego  w ykorzystan ia  treść  p.sm a 
M inisterstw a P rzem y słu  i H and lu  z dnia 19.11.48 r. OZ W a. III 
w  sp raw ie  n abyw an ia  drzew ek w  szkółkach U n iw ersy te tu  we W ro­
cławiu

D odatki rodzinne. P ism em  okó lnym  z dnia 15 m arca 1948 r. 
N r I. OB. 1684 3/48 (Dz. Urz. Vi. A. P . N r 10, poz. 65), M inisterstw o 
A dm in istracji P ublicznej uzupełniło  swój okó ln ik  N r ’l l  2 om a 12 lu 
tego 1948 r .  (Dz. U rz. M. A. P. N r 4, poz. 30) m iędzy innym i w  tym  
k ieru n k u , że na  dzieci uczęszczające do szkół, za k tó re  n ie p rzy s łu ­
g u ją  zasiłk i rodzinne, należy  w ypłacać dodatki rodzinne w wysokości 
200 zł miesięcznie.

W łaściwość władz egzekucyjnych do ściągania nawiązek, orzeka, 
nych przez władze administracji ogólnej. O kólnik M in ste rs tw a  
S karbu  z dnia 10 stycznia 1948 r. (Dz. U rz. M in. Sk. N r 2, poz. 6) w y ­
jaśnia, że egzekucję naw iązek, o rzekanych  p rzez  w ładze ad m in is tra ­
cji ogólnej p rzep ro w ad za ją  o rg an a  w ykonaw cze g m n  m iejskich 
i w iejskich.

O p ła ty  skarbowe od podań i św iadectw  1 zakresu Drawa przem y­
słowego. O kólnik M in isterstw a S k arb u  z dnia 13 stycznia 1948 r. (Dz. 
U rz. M m. Sk. N r 3 poz 11) w y jaśn ia  sp raw ę  pob ieran ia  op ła t sk a r­
bow ych od zgłoszeń o rozpoczęciu prow adzenia p rzem ysłu  ze s ta łą  
siedzibą, a nie należącego dc przem ysłów  koncesjonow anych lub 
p rzem y słu  rzem ieślniczego koncesjonow anego o raz  od  p o d ań  o k on­
cesje i licencje, jak  rów nież od w ydaw anych  p rzez w ładze p rzem y ­
słow e p o tw :erdzeń  odbioru zgłoszen;a, k a r t  rzem ieślniczych, koncesji 
i licencji.
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W ykonan e postanowień ustaw y z dnia 30.1.48 r. o zbywaniu  
i dzierżawie oraz przekazywaniu na własność zw iązków samorządu 
terytorialnego niektórych kategorii mienia państwowego. Dz. U R,
P. N r 10, poz. 75). W  sp raw ie  tej M inisterstw o S karbu  w ydało  w dniu 
8 m arca 1948 r. okólnik N r D. fe # 3 3 lil ,48 (Dz. Urz. Min. Sk. z dnia 
12 m arca  1948 r. N r 29, poz. 105).

Przelewanie sum Społecznego Funduszu Oszczędnościowego na 
rachunek P. K . O. O kóln ik  M in isterstw a S karbu  z dnia 18 m arca 
1948 r. om aw ia try b  postępow ania i podaje podległym  w ładzom  
w skazów ki w  tej sp raw :e (Dz Urz. M in Sk. N r 31 z dnia 18 m arca 
1948 r., poz. 114).

Produkcja bekonów i przetworów mięsnych peklowanych, prze­
znaczonych do w yw ozu zagranicę. W  spraw ie te j M inister R oln ictw a 
i R eform  R olnych w y d a ł w  dniu  11 g rudn ia  1947 r. okcln ik  N r 32 
(Nr. Wet. 3 /IV  U40. Dz. Urz. M in. Roln. i R. R. z dnia 3 lu tego 1948 
r  N r 2, poz. 8).

Tryh postępowania o wyłączanie ze społeczeństwa polskiego 
osób narodowości niemieckiej. O kólnik M in iste rstw a Spraw iedliw ości 
Nr. 5 48/N. S. (Dz. U rz. Min. Spr. N r 2 z 1948 r.) om aw ia  try b  postę­
pow ania i podaje  w skazów ki w spraw ach  z d ek re tu  z dnia 13 w rześn ia 
1946 r. o w yłączeniu ze społeczeństw a polskiego osób narodow ości 
niem ieckiej w  zw iązku z rozporządzeniem  M inisterstw a Spraw iedii 
wości z unia 10 kw ietn ia 1947 r. (Dz. U. R. F  N r 34, poz. 163).




